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Zwycięstwo Bloku
Wyniki głosow ania w głównych ośrodkach kraju

Wiadomości o przebiegu wyborów w dniu 19 stycznia wskazują na to, źe we wszystkich okręgach wy­
borczych w kraju ludność wypełniła swój obowiązek obywatelski z powagą i godnością.

Na ogół już w godzinach przedpołudniowych znaczna większość wyborców- oddała swe głosy, tak że 
po południu i wieczorem głosowali tylko ci, którzy nie mogli uczynić tego wcześniej.

Według dotychczasowych wyników wyborów Blok Demokratyczny odniósł niemal w całym kra­
ju przytłaczające zwycięstwo.
Warszawa. (PAP.) S tolica z po­

wagą i godnością przystąp iła  do 
najwyższego aktu obywatelskiego 

w yborów  do Sejmu Ustaw o­
dawczego.

Dom y i gmachy, loka le  w yb o r­
cze udekorowano flagam i o b a r­
wach narodowych. W  oknach 
P ortre ty  czołowych mężów stanu, 
Przybrane zielenią. Jest jeszcze 
szaro. U licam i ciągną grupy Iu - 
hzi, częstokroć w  szeregach — to 
Pracownicy zakładów, lub  miesz­
kańcy przylegających bloków. We

sprawnie. Odszukanie nazw iska do lo k a li K o m is ji Obwodowych,
trw a  k ilk a  sekund. D użym i g ru ­
pam i nieraz do 100 i w ięcej ludzi 
obywate le S to licy zm ierzają do 
lo k a li wyborczych. N astró j po­
ważny i godny. W iele osób gło­
suje m anifestacyjn ie . Spokój n f- 
gdzie nie zakłócony. Lokale w y ­
borcze zwiedzają wszędzie dzien­
n ikarze zagraniczni, przepuszcza­
n i życzliw ie przez glosujących.

k tó rych  na terenie miasta było  51. 
Należy podkreślić bardzo w ie lką  
frekw encję  glosujących, dzięki 
k tó re j do godz. 18 —  90 proc. lu d . 
ności spełn iło  sw ó j obowiązek 
obyw ate lsk i przez oddanie głosu 
do u rn  wyborczych.

Po mieście k rą ży ły  liczne samo­
chody, rozwożące g rupy g łosu ją­
cych do poszczególnych okręgów. 
Przejeżdżały również auta z o r-

W  W oj. Śląsko - Dąbrotuskim

W  Krakowie
. . . . .  K raków , (tel. w l.) Już od same- j k iestram i, udekorowane chorą

zorowym  porządku ustaw ia ją  i go rana ludność K rakow a  dążyła ! gw iam i i transparentam i.
S1Ę przed loka lam i w yborczym i, 1 
Przed k tó ry m i liczne tab lice ze 
W skazówkami u ła tw ia ją  o rien ta - 
C<|Ę. objaśnia jąc technikę gloso­
wania. Bacznie jest przestrzegany 
*akaz ag itac ji w yborcze j w  po- 

hzu lo ka li. N igdzie n ie  zakló- 
fcono normalnego funkc jonow an ia  

■ Yodowych K o m is ji W ybor­
nych, Organa porządkowe nie 

potrzeby in terw eniow ać, 
j ą k a l i  wyborczych p rzybyw a ją  
j .  4le w  podeszłym w ieku, ka - 
r(>. ' •  « ła tk i z n iem ow lę tam i na 

tych przepuszczają k o le jk i 
b o r tó w ,  b y  n a ty c h m ia s t  zam - 

" łląć  zwarte szeregi.

N ie zanotowano żadnych zam ie­
szek ani zakłócenia porządku p u ­
blicznego. Ludność głosowała w  
nastro ju  poważnym  i  uroczystym .

K r a k ó w .  (tel. w l.)W edług do­
tychczasowych obliczeń glosowało 
30.000 wyborców . Z  liczby te j 
PSL — Nowe W yzwolenie o trzy ­
m ało 1.013 głosów (3,4%), S tron­
n ic tw o Pracy —  1.073 głosy (3,5%). 
B lo k  S tronn ic tw  Dem. —  16.835 
(56%) głosów, P SL —  7.629 g ło­
sów (25,5%), B ezparty jna  L is ta  

! D em okratów  3.355 głosów (11,1%).

Prezydent KRN. Bolesław B ie ­
ru t p rzybyw a przed godziną 7 
• punktua ln ie  z je j uderzeniem 
‘"'Uca sw ój glos do u rn y  w yb o r­
n e j  w  K om is ji przy’ ul. M oko-

Katow iee. Dzień pierwszych 
wyborów’ w  odrodzonej Polsce na 
teren ie w o jew ództw a śiąsko-dą­
browskiego m in ą ł w  atmosferze 
powagi i ' spokoju. S tolica w o je ­
wództwa oraz gmachy iinstytucyj 
samorządowych i  przedsiębiorstw  
państwowych na całym  teren ie 
w o jew ództw a udekorowane b y ły  
flagam i państwowym i.

Już we wczesnych godzinach 
rannych zb ie ra ły  się załogi ko ­
palń, fa b ryk  i h u t na miejscach 
zbiórek, skąd w grupach pom a­
szerowały do poszczególnych lo . 
k a li wyborczych, by spełnić sw ó j 
obowiązek obyw ate lski.

M ieszkańcy m iast pod przewódtn. . . . ‘ ■ . . i M ieszkańcy m iast pod przewód
n rz , , 3 VaZem Z, PrezJ del?‘ enl n ictw en, blokow ych zdążali do!d Z v nvwa tTPnpralm ’ knm ifiU f? , . ? . .Przybywa G eneralny Kom isarz 
w yborczy ze swym  zastępcą i  od- 
uają glosy bezpośrednio po P re­
zydencie. W tejże samej K o m is ji 
Obwodowej o godz. 7.10 składa 
Slos członek prezydium  k ra jo w e j 
Rady Narodowej B arc ikow ski.

Robotnicza W ola spieszy ró w - 
b jeż o św icie do urn . Na W o li w’ 
Rodzinach po łudniow ych oddało 
s' Ve Stosy już  około 50 % up ra w ­
io n y c h

Wśród obyw ate li, głosujących 
11 * ówdzie nasi korespondenci 
««Poznają członków Ilzadu Jed- 
0sc* Narodowej, k tó rzy  głosują 

swoich obwodach. W spółto iya- 
J T *  w  ko le jkach ow acyjn ie  

da ją  przybycie  Prem. O sóbki- 
■ orawskiego. S tają oni w raz z 

nym i, nie naruszając kole jności 
składania głosów.

, H  śródmieściu na Now ym  Swie 
7 rano ożyw iony ruch. 

G losują duże grupy pracow ni- 
»Społem“ , następnie P o k  

Agencji Prasowej. F rekw en- 
J a .wzrasta, ko le jka  na u licy  
n - » a rai w yd łuża się do pokaż*

urn wyborczych, hy wykazać, że 
dobro o jczyzny i dalsze losy na­
szego zniszczonego k ra ju  nie są 
im  obce.

Już w  godzinach po łudniow ych 
frekw encja  wyborcza na terenie 
całego w o jew ództw a śląsko-dą­
browskiego przekroczyła 65 proc. 
Przed każdym  lokalem  w yb o r­
czym w idać by ło  duży na tłok. 
N atychm iast przepuszczano do 
u rn  wyborczych do spe łn ien ia  o- 
byw atełskiego obow iązku cho­
rych i starców, zaś w  godzinach 
popołudniowych przywożono cho 
rych samochodami do lo ka li w y ­
borczych. by dać im  rów nież moż 
ność zadecydowania o przyszło­
ści losów k ra ju .

W  sto licy  W ojewództwa śląsko- 
dąbrowskiego ustaw iono na ry n ­
ku o lb rzym ią  tablicę, na k tó re j 
w  m iarę nap ływ an ia  w yn ikó w  
podawano frekw encję  g łosu ją­
cych we wszystkich powiatach 
wojew . śląsko-dąbrowskiego.

W G liw icach  ju ż  około godz. 
17,30 frekw enc ja  w yborów  w y ­
nosiła 76 proc. W  Toszku o godz. 
13-tej g łosowało 100 proc

rozm iarów. K om is ja  pracu je  i w szystkich upraw nionych do gło

sowania. Z terenu pow. g iiw jck ie  
go nadchodzą w iadom ości o koń­
czącym się głosowaniu, którego 
średnia w ynos i' 95 proc. wszyst­
k ich  uprawnionych.

Częstochowa, (tel. w ł.) W w ię ­
kszości obwodów glosowanie za­
kończone zostało o godz. 19. ■ W 
pozostałych obwodach głosowali 
jeszcze w yborcy, k tó rzy  po zam­
ku ięci u lo k a li wyborczych znaj - 
dow a li się w ew nątrz. W edług do­
tychczas uzyskanych in fo rm a c ji 
frekw enc ja  głosujących waha się 
w  granicach 78 —  95%., przecię­
tn ie  86%. ■ W  Częstochowie b a w i' 
w icekonsul am erykański z K ra ­
kowa, p. Tadeusz Chydziński, Po­
lak. Z łoży ł on w izy tę  w  O kręgo­
w ej K o m is ji W yborczej i obser­
w o w a ł przebieg głosowania n ie ­
o fic ja ln ie  w ,dw óch  obwodach. Na 
teren ie pow. częstochowskiego, 
podobnie ja k  w  mieście głosowa­
nie m ia ło  przebieg spokojny. N ie 
zanotowano nigdzie żadnych w y ­
stąpień. Głosowanie w  powiecie 
zostało ca łkow ic ie  zakończone o 
gdoz. 19. F rekw encja  głosujących 
przekracza 85%.

Pszczyna. (tel. w l.) P ow ia t 
pszczyński glosował w  97 proc. 
O godzinie 18-tej w  16 ob­
wodach zanotowano ju ż  fre kw e n ­
cję 100%, a w  całym  powiecie 
05 proc. Urzędy m ie jsk ie  i pow ia ­
tow e w  Pszczynie szły do u rn y  
w  zw a rtym  szeregu , z o rk ies tra ­
m i i  transparentam i. Przebieg 
głosowania w  całym  powiecie b y ł 
bardzo poważny. N ie zanotowano 
an i jednego w ypadku  zakłócenia 
spokoju publicznego. W szystkie 
gm iny i  m iasta z Pszczyną na cze­
le b y ły  bogato udekorowane i i lu ­
m inowane.

B ie lsko, (obsl. w ł.) W ca łym  
okręgu ukończono głosowanie bez 
ja k ichko lw iek  zajść. Ogólna fre k  
wencja ponad 94 proc. W n ie ­

k tó rych  .okręgach ukończono gło 
kowanie .już  o godz. 17-te j, osią­
gając 100 proc. fre k w e n c ji. We­
dług dotychczasowych n ie o fic ja l­
nych danych w y n ik i w ykazu ją  
zwycięstwo L is ty  N r. 3. k tó ra  
zdobyła praw ie  100 proc. , 
F rekw encja : B ie lsko . m iasto 

90,7 proc.. B ie lsko  —  pow ia t 95,4 
proc., ogólna frekw enc ja  94 proc.

Wyniki wyborów
K atow ice. W  dalszym ciągu na­

p ły w a ją  następujące w y n ik i w y ­
borów  z terenu w o j. śląsko -  dą­
browskiego:

K atow ice .  m iasto —  23 obwo­
dy: B lo k  S tron n ic tw  D em okra- i dach

m eldunk i o w yn ikach  w yborów  
z terenów  Dolnego Śląska św iad­
czą o tym . że ludność tam tejsza 
rów nież b ra ła  udz ia ł w  wyborach. 
Do godziny 19 na 29.000 up ra w ­
nionych do głosowania oddało 
głosów 97 proc.

W arszawa (PAP). Od naszych 
korespondentów nap ływ a ją  n ie . 
przerw anie wiadom ości z całego 
k ra ju .

Z Łodzi donoszą: Do godz. 15 
w  okręgu n r  7 P io trkó w  frekw en  
cja osiągnęła 50 proc. G łosowa­
nie odbywa się w  spokoju. W  o- 
kręgu n r  9 Pabianice udzia ł g ło­
sujących duży. Okręg 10 Łódź do 
godz. 15 frekw enc ja  przekroczy­
ła 70 proc.

Z  Poznania dow iadu jem y się: 
Jeden z obwodów zakończył gło­
sowanie o godz. 12 przy HiO-ach 
oddanych .głosów.

W okręgu 34 Gniezno do godz. 
15 frekw enc ja  w ynosiła  70 proc. 
Okręg 35 K a lisz  do godz. 15 dał 
55 proc.

Z P łocka kom u n iku ją : Udzia ł 
w  głosowaniu wzię ło  około 95 
proc. wyborców . W  okręgu n r  3 
P łońsk frekw enc ja  bardzo duża. 
Do godz. 15 65 proc. up raw n io ­
nych oddało głosy, p rzy  czym 
dwa obwody ukończyły  głosowa 
nie.

W  okręgu Przasnysz, gdze PSL 
ogłosiło bo jko t, frekw e nc ja  g ło­
sujących bardzo duża. W Sierpcu 
rozrzucono u lo tk i.

W  B ia łym stoku ludność głosuje 
w  spokoju przeważnie grupam i. 
W jednym  z obwodów pow ia tu 
wysoko-m azowieckiego rozrucono 
u lo tk i nawołujące do bo jko tu .

W  Gdańsku m iędzy godz. 16 a 
17 20 proc. obwodowych kom iśy j 
akońezyło pracę. W  k ilk u  obwo.

tycznych —  30.358; PSL —  1.434;
pokazały się u lo tk i

„ ,  . . . .  - ■ i m ieckie, k tó re  natychm iast zn i-
s tronnxetvvo 1 racy —- 3.387; PSL szczono, Z n iek tó rych  pow ia tów  
„N ow e W yzwolenie“  —  700. Gdańska i G dyn i nadchodzą m e l-

. obwodów;. B lo k  | dunki, że do 16 około 90 proc. 
1.1.G8I, S tronn ictw o P racy —  13, i wyborców  oddało swe głosy. 
„Nowe W yzwolenie“  —  20. PSL 
— 599. i Okręg 45 Opole:

Dziennikarza zagraniczni o wyborach
a. (SAP). W  sobotę,, Polsce, pragnąc śledzić przebieg 

f .  Dni'. odbyła się w  M . S. Z. kon j w yborów  na p ro w in c ji.
rencja d la  dz ienn ikarzy zagra- 

jeznych, k tó rzy  p rz y b y li ostat- 
b'*! du. d o lsk i w  zw iązku z u g ­

orami. Dzienn ikarze ci repre- 
. ca łu ją  najpoważniejsze dz ienni. 

1 europejskie i  Stanów Z jed - 
«ezonych oraz w szystkie  św ia- 
We agencje prasowe.
^  konferencję, k tó re j prze- 

tii° »  czy* d y re k to r Departam en­
tu Prasy i  In fo rm a c ji M . S. Z., 
•lii11' s ta w iło  się 60 dzien-

karzy . D y r. Grosz u d z ie lił w y -  
'% 'U ąeych  odpowiedzi ńa wszy 
<ie pytania , k tó re  mu zadano. 

,p °  kon fe renc ji dziennikarze ci 
r *ym a li specjalne pisma, up ra ­
wiające ich do swobodnego po- 

uszania się w  obrębie ca łe j P o l­ski
Wy, i w g lądu we wszystkie spra-

Rl-tu
związane z w yboram i. O koło

D ziennikarze zagraniczni w y ­
jecha li samochodami dyp lom a­
tycznym i po w szystkich w ię k ­
szych m iastach k ra ju . Korespon­
denci pism  i  agencji zagranicz­
nych b y li w  B ia łym stoku , L u b l i­
nie, Rzeszowie, K rakow ie , Łodzi.

Poza tym  w y je ch a li rów nież w  
teren pow ia tów  I odw iedza li na ­
w et m ałe w ioski.

Londyn, (obsł. w ł.). Większość 
korespondentów zagranicznych w  
swoich doniesieniach z Polski 
zgodnie stw ierdza spokojny na 
ogół przebieg w yborów .

Korespondent agencji Reutera 
depeszował w  poniedziałek rano, 
że większość obserw atorów zagra

z nich rozjechało się p o 1 nicznych w  W arszawie oświad-1 sowano

ezyła. że p rzy w yborach zacho­
wana by ła  tajność, a wobec w y ­
borców nie stosowano przym usu. 
Ten sam, korespondent stw ierdza, 
źe Rząd Polski dołoży wsze lk ich 
starań, aby zapewnić sprawozdaw 
com zagranicznym  pełną swobo­
dę w  w yp e łn ia n iu  ich obowiązku.

Również specja lny korespon­
dent rad ia  b ry ty jsk iego  doniósł z 
W arszawy o zachowaniu spokoju 
i  po rządku w  czasie w yborów . 
Sprawozdawca ten w  depeszy do 
W arszawy stw ierdza, że znaczny 
odsetek głosujących s tanow iły  
kob ie ty, k tó re  czekały w  dług ich 
ko le jkach, grzęznąc w  błącie po­
w s ta łym  na skutek odw ilży. Jego 
zdaniem Rząd P o lsk i poczynił o- 
grom ne w y s iłk i w  celu um ożli­
w ien ia  ja k  na jw iększe j ilości o- 
b yw a te li wzięcia udzia łu : w  gło­
sowaniu. do czego się też zasto-

Koźłe —  19 obwodów: B lok — 
29.809, PSL — 125.

K atow ice _ pow ia t — 52 obwo­
dy: B lo k  — 86.437, S tronn ictw o 
Pracy —  3.003. „N ow e W yzwole­
n ie“  231, PSL —  1.790.

K atow ice -  m iasto —  10 obwo­
dów: B lo k  —  13.074, S tronn ictw o 
Pracy —  1.795, „N ow e W yzwo­
len ie  —  182, PSL —  577.

We Wrocławiu
W rocław . N iedziela wyborcza 

m inę ła  w  sto licy  Dolnego Śląska 
spokojnie, w  nas tro ju  podniosłym  
i uroczystym . M iasto przyb ra ło  
odśw iętny wyg ląd. WTiele domów 
by ło  udekorowanych ba rw am i 
narodow ym i oraz po rtre tam i 
przyw ódców  s tro n n ic tw  B loku. 
Przez m iasto przejeżdżały udeko­
rowane w ozy tram w ajow e.

Już we wczesnych godzinach 
rannych przed lo ka la m i obwodo­
w ych kom is ji wyborczych, k tó ­
rych jes t na teren ie m iasta 38, 
us ta w iły  się d ług ie  ogonki g lo ­
sujących. N a jw iększy n a p ływ  w y  
borców da ło się zaobserwować 
w  godzinach przepdełudmiowych,

Opole m iasto: frekw encja  92 
i proc., B lok Jedności Narodowej 
| — 19.583, PSL — 740.
| Opole pow ia t: frekw enc ja  97 
j proc., B lok 58.308, PSL — 1.187 

głosów.
K luczborek pow ia t: frekw encja  

94 proc.. B lo k  —  21.000, P SL — 
113.

N iem od lin  po w ia t frekw enc ja  
99 proc., B lo k  — 13.030, P SL — 
110 osób.

G rodków  pow ia t: frekw encja  
97 proc.. B lo k  — 11.582, P SL — 
39 osób.

Okręg 44 —  Koźle —  109 obwo 
dów : B lo k  175.473, PSL 1.807.

Okręg 44 G liw ice :
G l i w i c e .  W edług oficja lnego 

kom un ika tu  O kręgu Wyborczego 
43, obejmującego teren pow ia ­
tów : g liw ick iego, zabrskiego i  by­
tomskiego, na 272.703 osób up raw  
nionych do głosowania, głosowa­
ło 264.190 osób, w  tym  256.124 na 
lis tę  B lo ku  S tronn ic tw  D em okra- 
nych, N r. 3, a 6.817 na lis tę  n r. 4 
PSL. Okręg wyborczy obejm ow ał 
ogółem 155 obwodów m ie jsk ich  i 
pow iatowych.

G liw ice  po w ia t: frekw enc ja  98 
i pó ł proc., B lo k  39.250, P SL 852.

G liw ice  m iasto : frekw e nc ja  97 
i  p ó ł proc., B lo k  —  51.618, PSL — 
3.229.

Zabrze: frekw enc ja  97 proc. 
B lo k  —  65.828, PSL —  891.

B y to m  m iasto: frekw encja  95 
proc. B lok —  55.567, PSL — 1.664.

B y tom  pow ia t: frekw enc ja  98 
proc. B lo k  — 43.861, PSL — 181.

Okręg 42. B ie lsko:
B ie lsko m iasto: B lok — 14,712, 

B ezparty jna L is ta  D em okratów  
416, PSL „N ow e W yzwolenie“  94, 
S tronn ic tw o  P racy —  402.

B ie lsko pow ia t: B lo k  — 30,794, 
Bezp. L is ta  Dem okr. — 556. „N o ­
we W yzwolenie“  — 303, Stron. 
P racy —  473.

Cieszyn m iasto: B lo k  — 9.246, 
Bezp. L is ta  D em okr. — 1.278, 
„N ow e W yzw olen ie“  —  240, S ir. 
P rocy — 306.

Cieszyn pow ia t: R iok — 34,267, 
Bezp. L is ta  Dem okr. — 1.524, No 
we W yzwolenie — 141, S tron- 
P racy —  315.

Pszczyna (dane niekom pletne): 
B lo k  —  19.796, B e z p a rty jn i —  51, 
N. W yzwolenie — 107, Str. P racy 
704. s

Okręg 41 Będzin — 121 obwo­
dów : B lo k  —  178.215, Str. P racy 
— 925. Nowe W yzwolenie —  959, 
PSL — 8.725.

Olesno pow ia t: głosowało — 
23.339, w ażnych głosów —  23.325, 
B lo k  —  22.998. PSL —  327.

z W arszaw y, że P o lska  •w ype ł 
i i i ia  swe zobow iązania  pocą* 
dam skie w  zakresie swobody 
.prasy zagranicznej w  s to p ­
niu. w yższym , n iż  była do te* 
go  zobowiązana- 

„N e w  Y o rk  T im es“  pisze: 
Po lska  więcej n iż w yp e łn iła  
swe przyrzeczenie, ko res­
pondenci zagran iczn i będą 
m ie li ca łko w itą  swobodę .im*, 
fo rm ow an ia  św ia ta  o stosu«souptiwLu piACim m um iiuwyca, j , t-> i • i

lecz jeszcze o godz, 17 przed n ie - k a d l w..Polsce, zw iększając jo
k tó ry m i loka lam i w yborczym i 
s ta ły  d ług ie  szeregi głosujących, 
sięgające k ilkuse t osób.' ,

Uówicż w  pozostałych okrę ­
gach wyborczych Dolnego Śląska 
frekw enc ja  w yborców  była  o l­
brzym ia,

W  okręgu Legnica do godz. 13 
udzia ł głosujących przedstaw iał 
się następująco: G łogów 80 proc., 
Kam ieńiogóra — 75, L u b in  :— 75, 
Legnica — 70, W ałbrzych —  70, 
Świędnica — 70, Jaw or 65, W o

szeze *z a k  r  e s w spó łpracy 
k tó ra  by ła  dotychczas znaczna 
z dz ieńn ika rzam i zasTamiez.nym 
Geni. Grosz zakom un ikow a ł 
prasie, że korespondenci zagra 
n ie m i będą dopuszczeni do ło 
k a li w yborczych. Władze p o l­
skie u c z y n iły  także m a ks i­
mum , aby przyspieszyć przeka 
zywianie depesz za granicę, po 
nieważ skarżono się uprzednio  
na. ich opóźnienie. N ie  m a po­
za tym  najniniejszesro śladu 

tów  —  65, Środą —- 60, Z to to ria l eenżury depesz w ysy łanych  
— 60, Góra Śląska — Sfi .proc. j przez- korespondentów  za gra- 

W  pow. Lw ów ek, obwód 38 do 
godz. 13 zakończył głosowanie w ,. *
100 proc.

Do godz. 14 oddało swe glosy) ,P a r y ż  (PAP). Szereg dz ienn i, 
na teren ie w o j. w rocław skiego j ków  pa rysk ich  poświęca w  dal- 
85 proc. upraw nionych do gloso- i szyrn ciągu a r ty k u ły  n iedz ie lnym  
wania. , | w y  bo n w  Polsce pod ty tu łem

W ałb rzych (óhsj, w ł )  Pierwsze i „B lo k  dem okra tyczny odniesie

G łosy p rasy
N o w y  J ° r k  (P A P  „N ew  Y o rk  zwycięstwo nad PSL“ . „F ranc  t i-  

Ti-mes ‘ s tw ie rd z a  w depeszy re u r“  stw ierdza, że do reko rdów
cierp ień i zniszczeń, k tó re  pon io­
sła Polska w  czasie w o jn y  i  k tó ­
re tłumaczą opóźnienie w yb o ró w  
Anglosasi do rzuc ili reko rd  pro 
testów. M iko ła jczyk  —  k o n k lu ­
du je pismo — z pewnością będzie 
ża łow a ł odrzucenia o fe rty  współ 
p racy ze strony p a r t i i dem okra­
tycznych.

Cala prasa podaje depesze Reu­
tera stw ierdzającą, że dziennika­
rze zagraniczni cieszą ęic w  Pol­
sce zupełną, swobodą ruchów  i  
korzystają, z nieskrępow anej łącz 
ności te legra ficzne j oraz, że bez­
s tronn i obserwatorzy uznają, fe 
w p ły w y  M iko ła jczyka  w  ciągu o- 
sta tn ich m iesięcy poważnie zma­
la ły . S iły  dem okrac ji wezmą gó­
rę nad ż yw io ła m i re a kc ji. W yb ó r 
cy po lscy dadzą większość demo­
kratom , k tó rz y  pragną dokonać 
jedności i pełnego odrodzenia 
P olsk i — pisze „H u m an ite “ .

P raw icow y „Pays“  k ry ty k u je  
surowo k ry ty k ę  Byrnesa i  B ey i- 
na w  stosunku do Polski, k tó rz y  
korzysta ją  — zdaniem dziennika 
— z pre tekstów  w  celu odbudowy 
Niem iec, dom inujących gospoda? 
czo, w edług, recepty senatora 
Connaly. (w)
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Nota brvtviska do Rządu Polskiego Terror podziemia
W  “  —  TOM r f n u  H IW H 1 1 H  ATOH M r.> .im m iM |l| | tM M , « m ä — i  W  t l l l iu  W y b o r ó w

Sprawa „Rządu i Armii Polskiej w oświetleniu Wielkiej Brytanii
Warszawa. (PAP.) Rząd B ry ty ! 

ski wystosował do Rządu P o l­
skiego notę, k tó ra  zaw iera odpo­
w iedź na notę po lską z dnia 
19 grudn ia 1946 r.

Na wstępie swej no ty zastrzega 
się Rząd B ry ty js k i, że „n ie  rości 
sobie prawa mieszania się do czy­
sto w ewnętrznych spraw Polski 
i  nie ma zam iaru ingerować w  te 
spraw y“ . Rząd B ry ty js k i uważa 
jednak, że w  spraw ie w yborów  
Polska zaciągnęła pewne zobo­
wiązania wobec W ie lk ie j B ry tan ii, 
S tanów Zjednoczonych i Z w iąz- 
ku Radzieckiego, co up raw n ia  
'Rząd B ry ty js k i do występowania 
wobec Rządu Polskiego z roz­
m a itym i uwagami.

Nota stw ierdza następnie, że 
— zdaniem Rządu B ryty jsk iego 
po lski mechanizm wyborczy po­
siada Suki. Nota wskazuje m. in. 
na to. że pow inien istnieć odpo- 
w redni system odwołań w  razie 
sporów wyborczych, oraz że re- 
zu tat.y głosowania w inny być na-, 
tychm iast publikow ane w każ­
dym- okręgu wyborczym .

Przechodząc z k o le in o  poszcze­
gólnych zarzutów, przedstaw io­
nych w nocie polskie j. Rząd B ry - 
ty.sK-i podkreśla, że członkowie 
b- rządu londyńskiego są tra k to ­
w i . i i  iąko osoby pryw atne. Będą 
.oni m ogli przebywać w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii tak  długo, ja k  długo po­
stępowanie ich będzie zgodne z 
usuw am i, obow iązującym i w  

.W ie lk ie j B ry ta n ii.
Prawdą jest — czytamy w  no­

cie — że przedstaw iciele byłego 
rządu polskiego kon tynuu ją  swój 
pobyt zagranicą. Rząd B ry ty js k i 
nie może być odpow iedzialny za 
to. co się dzieje w innych kra jach 
suwerennych.

W spraw ie polskich s ił zb ro j­
nych zagranicą Rząd B ry ty js k i 
kom un iku je  w sw ej nocie, że nie 
w iadom o mu, aby na podstawie 
um owy poczdamskiej zobow ią­
zany b y ł przekazać Rządowi

Polskiemu naczelne dowództwo 
nad w o jskam i po lskim i, zna jdu ją ­
cym i się pod rozkazami b ry ty j­
skim i.

Następnie wspomina nota o 
Polsk im  Korpusie Przysposobie­
nia i Rozmieszczenia. PKPR. — 
stw ierdza nota — nie ma charak­
teru m ilita rnego , ja k  to ju ż  przed 
stawiono w  nocie z 14. IX . 1946 
roku. W yjaśniono wówczas — po 
daje nota, — że cel Korpusu jest 
w zupełności n iew o jskow y i  po­
lega na tym  jedynie, by um ożli­
w ić Rządowi Jego K ró lew sk ie j 
Mości, przeprowadzenie w  porząd­
ku i dyscyp lin ie  przystosowanie 
jego członków do życia cyw iln e ­
go, Korpus jest organizacją nie­
uzbrojoną.

Przechodząc do sprawy a k ty ­
wów  byłego rządu londyńskiego, 
nota b ry ty js k a  stwierdza, że część 
funduszów i m a ją tku  polskiego 
ob ję ta  jest p o lsko -b ry ty jsk im  u- 
kładem finansowym , o k tó rym  
mowa w  dalszych ustępach. Inne 
akty, archiwa, inwentarze, fu n ­
dusze etc., k tó re  przeszły w  po­
siadanie Tymczasowej K om is ji 
Skarbowej, zostały przekazane 
przedstaw icie low i Ambasady Pol­
skie j w  Londynie względnie są 
w  trakc ie  przekazywania. Nie 
dotyczy to aktów, dotyczących 
m a ją tków  po zm arłych Polakach, 
oraz funduszów, przeznaczonych 
na opiekę społeczną i szkolenie 
Polaków.

A k ty . odnoszące się do m a ją t­
ków  po zm arłych Polakach, są 
przedmiotem przew lekłych i sknm 
p likow anych rozmów z w ładzam i 
po lskim i. .M ateria ły, odnoszące się 
do op ieki społecznej i a k c ji szko­
lenia muszą pozostać w  posiada­
niu  w ła łdz b ry ty jsk ich , ja k  d łu ­
go władze te sprawam i ty m i słę 
zajm ują. Rząd B ry ty js k i zazna­
cza przy tym , że p rzy jm u je  odpo­
wiedzialność za aktyw a b. rządu 
londyńskiego, k tóre do s ta ły  się w

jego ręce w  c h w ili cofnięcia u- 
znania ternu rządowi. Rząd B ry ­
ty js k i nie może jednak być odpo­
w iedz ia lny  za aktywa, k tó re  nie 
przdfezły w  jego posiadanie ani 
za żadne dzia łania b. rządu lon­
dyńskiego w  te j sprawie. Jeżeli 
są podstawy do przypuszczenia, 
że pewne aktyw a sta ły się przed­
m iotem  nielegalnych m ach inacji, 
to można wdrożyć odpowiednie 
postępowanie prawne.

W spraw ie wspom nianej wyżej 
po lsko -b ry ty jsk ie j um owy fin a n ­
sowej, k tó ra  po zaw arciu nie zo­
stała przez Rząd B ry ty js k i ra ty ­
fikow ana, nota stw ierdza, że A m ­

basador Polski w  Londynie zo­
sta ł o tym  uprzedzony.
 ̂ Nota b ry ty js k a  zapowiada od­

dzielną odpowiedź w  spraw ie po l­
skich okrę tów  w ojennych. Następ 
nie nota po lem izuje z zarzutam i 
Rządu Polskiego, odnoszącymi 
się do zagadnienia re p a tria c ji 
obyw ate li polskich. Rząd B ryt.y j

Warszawa. (PAP) Reakcyjne 
podziemie w  m yśl in s tru k c ji 
swoich ośrodków dyspozycyjnych 
próbowało ’te rro rem  nie dopuścić 
do swobodnego głosowania. W o. 
bronie praworządności pad ły o fia 
ry . Zabezpieczona przez w ładze o- 
chrona lo k a li wyborczych pozwo­
li ła  un iknąć większego rozlewu 
k rw i i  da ła wyborcom  możność 
w yrażenia swej w o li.

Warszawa. (PAP) Donoszą
ski uważa, ze polskie w ładze k o n - i  ' ,
sularne powodują zw łokę a k c ji I naS,tępUjących P ubach  zakłócenia 
repa triacy jne j. Równocześnie spok° iu 'w  s to !icy i  w  k ra ju : W 
Rząd B ry ty js k i zaznacza, że z u - W arszawie do loka lu  k o m is ji w y -
rzędowych źródeł b ry ty js k ic h  nie 
p łyną fundusze na propagandę 
przeciwko po w ro to w i Polaków 
do k ra ju .

borczej w  Dom u A kadem ick im  
na P lacu N arutow icza dano dw u­
k ro tn ie  strzały. D w ukro tn ie  ró w . 
nież wyłączono prąd, by uniem oż-

Profesor Jolliot o luizycie uj Polsce:

»Stwierdziliśmy ogromny wysiłek na polu odbudowy«

l\/a znak pmźtfsiu

Strajk pouuszechny ir Japonii
Moskwa (PAP). Agencja : postanowił zorganizować 

TASS donosi z Tokio, że ko- j strajk pow szechny, jako pro- 
mi et strajkowy związku za- test przeciwko polityce o- 
wodowego pracowników ja-jbecnego rządu. W rezolucji 
pońtkich kolei państwowych j powziętej przez komitet straj

| kowy, uchwalono przeprowa 
j dżić strajk, jeśli żądania ko- 
| lejarzy nie zostaną zaspoko- 
jjone. Taką samą uchwałę po- 
j  wziął centralny komitet straj 

Dalsze kowy związku pracowników

Paryż (PAP). Po powrocie 
z Polski do Paryża, prof. Jo- 
liot-Curie udzielił przedsta­
wicielowi agencji „ F r a n c e  
P r e s s e "  wywiadu, w któ­
rym powiedział:

Zgotowano nam wzrusza­
jące przyjęcie. W  naszych 
skromnych osobach pragnęła 
przyjacielska Polska uczcić 
całą Francję, We wszystkich 
miastach, jakie zwiedziliśmy, 
przede wszystkim w Warsza­
wie, Krakowie i Katowicach 
stwierdziliśmy ogromny wy­
siłek na polu odbudowy. Ro­
botnicy i chłopi, zgrupowani 

j w Bloku Demokratycznym, 
wykazują wielki entuzjazm 
dla osiągnięć jłządu. Reforma 
rolna i unarodowienie wiel­
kich przedsiębiorstw przy ni o 
sły rządowi pełne zaufanie.

Mówiąc o sytuacji politycz­
nej, Joliot oświadczył: 

•Istnieją rzeczywiście w 
Polsce bandy terrorystyczne, 
ale liczebność ich jest prze-

Po wykryciu spisku 
na Węgrzech

Budapeszt.
dodiudzenia

(obsł. w t) .

władze w e g ie S T T w ią z k i T z  > UcwKJfci i zjednoczony ko- 
w y k  ryciem  spisku antyrządowego m ite t  strajkowy pracowm- 
w ykazują , że do afe ry te j zamie-I ków państwowych i  k o rn u -
szar.yeh jest szereg wyższych vcę. 
gierskicH urzędn ików  dyplom a­
tycznych, k tó rzy  ostatnio zostali 
odwołani do k ra ju . M iędzy Inn. 
odwołano szereg urzędn ików  w ę­
gierskiego m in is terstw a spraw 
zagranicznych z Paryża, Genewy, 
Londynu i Rzymu, k tó rym  zarzu­
ca się, że pozostawali oni w  sta­
łym  kontakcie z w ęg ie rsk im i po. 
U tykam i przebyw ającym i na e- 
m ig rac ji, a g łównie z by łym  re­
gentem H o rth y ‘m  „u rzędu jącym “ 
w  Londynie.

W zw iązku z tym  węgierskie 
pa rtie  lew icowe w y ra z iły  żądanie 
przeprowadzenia g runtow nej czy­
s tk i w  partiach opozycyjnych o- 
raz wśród wyższych urzędników  
państwowych.

nałnycb. Według przewidy­
wań, strajk powszechny od­
będzie się na początku lute­
go. (w)

sadzona. Bandy są inspiro­
wane z zewnątrz. Bez wąt­
pienia istnieją, związki po­
między terrorystami polski­
mi i zagranicznymi reakcjo­
nistami. Armia polska wraz 
z miejscowymi władzami bez 
pieczeństwa utrzymuje po­
rządek. Przebyliśmy wielkie 
przestrzenie i nie stwierdzi­

liśmy żadnego zakłócenia 
spokoju.

Następnie Joliot podkreś­
lił, że stale wzrasta w Polsce 
uczucie przyjaźni do ZSRR. 
Stare nastroje antyrosyjskie 
znikają — powiedział. W ła­
dze radzieckie nie mieszają 

*s:ię do spraw wewnętrznych 
Swoich sąsiadów.

Uwić prace kom is ji wyborczej 
Próby te zostały udaremnione.

Sprawozdawcy nasi donoszą z 
wojew ództw a warszawskiego o 
szeregu jeszcze innych prób za­
kłócenia porządku głosowania. W 
pow. pu łtusk im , gm in ie  Zatory, 
w  toku głosowania banda podjęła 
strzelaninę. W  innym  w ypadku 
banda, k tó ra  usiłow ała przeszko­
dzić w  głosowaniu, została rozb i­
ta, jeden z napastn ików  zabity, 
5 u ję tych. W ładze zabra ły  broń.

Banda TJPA, k tó ra  po ja w iła  się 
w  pow. Lesko, została rozprószo­
na.. Dwóch bandytów  zostało za­
b itych ,; 6 u jęto. Bandy U P A  w  
pow. P rzew orsk i  G orlice zbie­
gły, un ika jąc  starcia z oddziała­
m i W ojska Polskiego.

W  pow. Z am ojsk im  banda, k tó . 
re j hersztem jest Zapora, ostrze­
la ła  z zasadzki grupę żołnierzy, 
udających się jako  ochrona ko ­
m is ji, zab ija jąc 7 żołnierzy. Po. 
nieważ pod s ilnym  ogniem reszta 
żo łn ierzy w yco faM  się, bandyci 
znęcali się na padły m i, dob ija jąc 
rannych i m asakru jąc zw łoki.

Za bandą zarządzono pościg.
W  Rzeszowie w  dn iu  w czo ra j­

szym zastrzelono jednego członka 
PPR. (K)

W  oko licy  S yrokom li (pow, sie­
dlecki) oddział bezpieczeństwa 
stoczył 2-godzinną w a lkę  z ban­
dą, k tó ra  przerw ała łączność m ię­
dzy Syrokom la a Łukow em . W 
tym że powiecie w  m iejscowości 
Stoczek w  nocy z 18. na 19. bni. 
rzucono grana t ko lo  loka lu  ko ­
m is ji w yborczej.

Oryginalne zajście w Ameryce
Samozwańczy gubernator urządził zamach stanu

Nowy Jork . A tlan ta , stolica sta 
nu Georgia, jest w  te j c h w ili te­
renem oryg ina lnych zajść na tle  
wyborczym. Syn nowowybranego 
gubernatora, Ęugene Talmadge, 
zmarłego jeszcze przed objęciem 
stanowiska —  Herm an, w d a rł się 
na czele tłum u, ‘złożonego ze zwo 
lenn ików  an ty m urzyńskie j ras i­
stow skie j p o lity k i jego Zmarłego 
ojca —  do- gmachu gubernator- 
skiego i  oświadczył. ż,e obejm uje 
urząd po urzędującym  jeszcze po 
przednim  guberantorze, A rn a llu . 
•' Zamach" sthm i Tąłroadge utno-

ty w o ła ł tym , że jego ojciec został 
w yb rany  większością głosów. K ie  
dy A rn a ll odm ów ił przekazania 
w ładzy Eugęne Talmadge, oświad 
czając, że przekaże ją  w yb rane­
m u zastępcy gubernatora, Thom ­
sonowi, H erm an Talmadge za ją ł 
skrzydło w  gmachu gubernato r- 
skim  i zaczął wydawać zarządzę, 
nia.

Rozwiązał przede : w szystkim  
po lic ję  stanową, k tó ra  nie w pu­
ściła go i jego zw o lenn ików  do
sal b iu row ych. Oświadczył on

również, że p ierwszym  jego k ro ­
k iem  będzie przeprowadzenie u- 
stawy, zabrania jące j ponownie 
M urzynom  brania udzia łu  w  pra 
wyborach.

Prasa am erykańska przew idu­
je  m ożliwość zbrojnego starcia 
na tym  tle, gdyż m łody Talmady 
ge, m ając przeciwko -sobie p o li­
c ję  stanową, liczy  na poparcie 
gw a rd ii narodowej. W W aszyng­
tonie tw ierdzą, że Departam ent 
W ojny nie w idz i na razie potrze­
by in te rw enc ji. (w)

W y s i ł h i  prent. Aivittacller

T ru d n o śc i uj fo rm o w a n iu  rządu
Paryż. (P A P ) Przez całą nie 

dzielę B am ad ie r cz y n ił w y s ił­
k i w ' celu u tw orzen ia  nowego 
rządu. W  ¡rodzinach po ra n ­
nych b y ł on p rz y ję ty  przez pre 
zyde-nta re p u b lik i, k tó rem u 
p rzedstaw ił w y n ik i rokow ań z 
orzeds ta w i cię 1 a m i p a rti i .

N astępnie uda! się na kon­
ferencje z pa rlam enta rną  gru-.

W Lendyn e, we czwartek

Polska zabierze głos
LONDYN (PAP). Rada zastępców ministrów spraw za­

granicznych ustaliła następującą kolejność składania o- 
świadczeń w sprawie trak!a'u pokojowego dla Austrii: 
Jugosławia — 22 bm., Polska 23 bm., Australia — 24 bm„ 
Unia Południowo - Afrykańska — 25 bm., Kanada — 27 
bm. Rząd austriacki złoży oświadczenie 29 bm.

W sobotę, dnia 18. 1. 1947 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach nasz długoletni pracownik

m  socja listyczną. Na posiedzę 
ni u tym  B am ad ier zakom un i­
kow ał. _ że »prawa utworzenia, 
rządu je s t uzależniona w  dużej 
m ierze od ’s tanow iska  p a r t i i  
rep ubt ikańsko-ludo we j.

B iąm adier nie p rze w id u je  t fu  
clności w p rzyznan iu  tek i m i­
n is tra  obrony narodow ej ko­
m un is tom .

P ro je k t dekretu, ''odnoszący 
się do re o rgan izac ji ob rony  na 
rodow ej, b y ł szczegółowo .bada 
ny przez poszczególne g ru p y  
parlam entarne.

B am ad ie r ośw iadczył, że zą- 
roieraa pow ierzyć tek i gospodar­
cze p a r t i i  socja lis tyczne j. W  
ciągu n iedz ie li p a rtia  re pub li- 
kausko-iudow ą odbyła  k i lk a  
posiedzeń. Żadne jednak  osta­
teczne decyzje nie zapadły.

W  zw iązku z ty m  wszelkie 
w iadom ości, dotyczące naz­
w isk  rzekom ych m in is tró w  
rządu Bam adier, podawane 
przez prasę, są ca łkow ic ie  bez­
podstawne j w p row adza ją  je ­
dyn ie  zamieszanie i tak  w tru  
dnej s y tu a c ji po lityczn e j, w ja

k ie j obecnie zna jduje  się F ra n ­
cją.

B am adier kon fe row a ł ró w ­
nież z b. prem ierem  B łam em - 
W  godzinach w ieczornych B a ­
m ad ie r udał s ię do prezydenta 
re p u b lik i, aby m u złożyć osta­
teczne spraw ozdanie, i  usta lić  
datę zw o łan ia  Zgrom adzenia 
Narodowego, w ce lu  przedsta ­
w ien ia  l is ty  nowego rządu.

P aryż  (obsł. w ł-). W  dn iu  20 
stycznia now ow ybrany p rem ier 
Paul Ram adier, p rzedstaw ił się 
francuskiem u Zgrom adzeniu N a­
rodowem u celem uzyskania Vo­
tum  zaufania. Dn ia 19 stycznia 
Ram adier zaw iadom ił prezyden­
ta re p u b lik i A urio la , iż  p rzy jm ie  
polecenia utworzen ia przyszłego 
rządu. W ubiegłą niedzielę Ra­
m adier przeprowadził nadal rote- 
m ow y z przedstaw icie lam i fra n ­
cuskich ’ p a r ti i po litycznych : O- 
stateczna decyzja zależna jest od 
stanowiska p a r ti i postępowych 
k a to lik ó w  M . R. P.. k tó ra  ma 
pewne zastrzeżenia co do p rz y ­
znania p a rtii kom unistycznej tek i

obrony narodow ej. U b ieg łe j nie­
dz ie li puezydent A u rio l, b y ły  pre 
m ię r Bl-um, Ram adier 1 B idau lt, 
leader p a r ti i postępowych k a to li­
ków , od b y li dłuższą rozmowę na 
tem at p o lity k i zagranicznej, p o li­
ty k i F ra n c ji wobec N iem iec oraz 
p o lity k i F ra n c ji w  Indochinach. 
P a rtia  M , R. P. żądała w  wyże j  
w ym ien ion ych  probłeńiach pew ­
nych w yjeśn ień . Form a ln ie  je d ­
nak p a rtia  M . R. P. zgodziła się 
na u tw orzen ie rządu „U n ii N a ro . 
dow e j“  i  zaproponowała kom pro 
mis. co do przyznania k o m u n i­
stom te k i obrony narodowej. 
M in is trem  ob ron y 'n a ro dow e j mo 
że być kom unista, lecz ckłonko- 
w ie innych p a r t i i zostaną m iano­
w ani sekretarzam i s ił lo tn iczych, 
s ił lądow ych  i  s ił m orskich. We 
francuskich ko łach po litycznych  
uważa się, że gabinet Ramadiera 
liczyć będzie 7 socja lis tów , 4 k a ­
to lików , 4 kom unistów , 3 ra d y ­
ka łów . 2 z p a r ti i n iezależnych i  
2 z p a r ti i „TJ. D. S. R.“ , zb liżo ­
nych do niezależnych. (gp)

ś «  p .

Maksymilian Zaic
kierownik Huty Ołowiu 

weteran Powstań Śląskich.

W zmarłym tracimy wybitnego fachowca, oddanego pracownika 
i wypróbowanego kolegę.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Zakładów Hutniczych Szopienice Zakładów Hutniczych Szopienice

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. stycznia 1947 r. o godz. 15-tej 
z domużałoby w Małej Dąbrówce, ul. Mickiewicza 1. 302

Jednooki gen. Syrovy
stanie przed sądem

P raga (Z A P ) D n ia  30 s tycz­
nia rozpoczyna się w Pradze 
przed T ryb u n a łe m  N arodow ym  
sensacyjny pa-oces b . .premiera, 
czeskiego R udo lfa  B e rana  
W raz z n im  zasiądą na ław ie  
oskarżonych b. gem, S yrovy, d r 
m edycyny TLawelka, d r  p raw  
F ischąr i d r p raw  Czerny. Ob­
szerny a k t -oskarżania lic zy  105 
stron m aszynopisu. Proces po­
trw a  zapewne około 4 tygodni.

P rzypom nieć należy, że je d ­
nook i gen. S y ro v y  p e łn ił fu n ­
kc je  głównodowodzącego a rm ii 
czechosłowackiej. W  dobie k ry  
zv»n m onach ijsk iego  gen. S yro  
vy  został pow ołany przez pre

zydenta Benesza na s tanow is­
ko p rem iera , W  ty m  cha rak te ­
rze po p rzy ję c iu  przez Czecho­
słowację d y k ta tu  m oinąchijakie 
go gen. S y ro v y  przekazał S u­
dety N iem com . Po okupac ji 
Czech w  m arcu  1939 r. gen Sy- 
ro v y  pozostał w  k ra ju  i uje za­
czepiany przez N iem ców, za ją ł 
in tra tn e  s tanow isko ' w  przemy 
śle. Obecnie^ będzie zdawać ze 
swych czynów  rachunek na ro ­
dow i. podobnie ja k  Baran, k tó  
r y  po S y ro v y m  o b ją ł stanowi® 
ko prem ie ra , Baran, p rzyw ód­
ca w p ływ o w e j wówczas p a r t ii 
H g rs r iu w y  czeskich, za in ic jo ­
wał po M onach ium  w raz ze

sw ym  m in is tro m  spraw  zagra ­
n icznych C hva lko vskym  now y 
ku rs  p o lity k i zagran iczne j, 
szukając dla ok ro jo n e j re p u ­
b lik i... „oparc ia  o B e r l in “ . Ta 
sp-ekulacj a skończyła s ic 15 mar 
ca 1939 r. zajęciem  P ra g i przez 
H it le ra  i  ogłoszeniem  „p ro te k ­
to ra tu  Czech 1 M oraw “ , czemu 
Baran b ie rn ie  się podporządko 
w a ł w ślad za ówczesnym pre- 

jzydentem  iiaeba .
Proces w in ie n  w y ja ś n ić  k u li 

sy tych  h is to ryczn ych  w yda ­
rzeń , budzi w ięc zrozum ia le  za 
in teresow anie.

01610535
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I S u l i o c : æ * j Z przechadzek po Londonie

Fleet Street -  ulica farby drukarskiej
Londyn, w  styczniu i 946.

Tak ja k  sejsm ograf no tu je  każ­
de drgnienie p o w ło k i ziem skiej, 
tak  na F leet S treet notowane są 
Wydarzenia całego świata. I  tak  
ja k  »sejsmograf no tu je  na papie­
rze drgn ien ia  i wstrząsy, tak  też 
Fleet Street w szystkie w ydarze­
nia  na świcie przelewa na papier, 
by podać je w  m ilionach egzem­
plarzy dzienników  do wiadom ości 
swych czyte ln ików . Gdy w  Tybe­
cie narodzi się nowy D a la j L a ­
d a , lub  w  Santa Fe lu b  w  Bogota 
w ybuch ło  /powstanie, gdy E sk i­
mosi przeprowadzają re form ę 
szkolną, a w  Sidney Peterson 
w yg ra j m istrzostwo św iata w  bok 
sie -— to wszystko zna jdu je  swe 
odbicie na Fleet Street.

F leet StrSet to u lica prasy. „O n 
jest z F leet S treet“  oznaczą, ż e ! 
p racuje w  dziennikarstw ie. F lee t; 
Street w  Londynie jest- n a jw ię k ­
szym na świecie zbiorow iskiem  
redal-:::yj; spółek wydawniczych 
i drukarń . Jest to u licą  na k tó re j 
zna jdu ją  się b iura, wszystkich nie 
omal gazet, nie ty lk o  Londynu, 
ale c aj A ng lii. Tam  m ieści się 
Psu a v  . D a ily  Express“ , d ru k u ­
jąc,  z , a; 000 egzemplarzy dzien­
nie D a ily  Telegraph“ , ale ró w ­
nież „Y o rksh ire  Post“ , „M &nche-

ty ; niejedna sprawa, k tó ra  u n i­
kała św ia tła  dziennego została 
przez wszędobylskich reporterów  
z F leet S treet poddana pod sąd 
op inn ii publicznej.

K ro n ik i Londynu wspom inają 
F leet S treet ju ż  w  X I I I  w ieku. 
Nazwa „F le e t“  pochodzi od rzecz­
k i, jaka swego czasu tam tędy 
przepływ ała, wpadając do T am i­
zy na wschód od B lack fria rs . 
Dziś pod Fleet S treet zna jdu je  
się coś bardzie j prozaicznego, a 
m ianow icie ru ry  kanalizacyjne.

Od przeszło 500 ła t F leet Street 
jest poza tym  ja kb y  centrum  an­
gielskiego przem ysłu w yd a w n i­
czego; Najw iększe i najlepsze f i r ­
m y wydawnicze tam  się w łaśnie 
znajdują . Z nazwą Fleet Street 
związane są takie  nazwiska z l i ­
te ra tu ry  i na uk i angie lskie j, ja k  
dr. Johnson, G oldsm ith  i inne. 
Już w  roku 1483 w ydrukow ano 

'tam  pierwśzą książkę pt. „D ives 
and Pauper“ , k tó re j autorem  b y ł 
R ichard Pynson. Centrum  dzien­
n ika rsk im  Fleet S treet stało się 
jednak dopiero około roku  1830. 
Jako pierwsza przeniosła tu  swą 
redakcję londyńska „M o ring  
Post“ . Ża nią  poszły wszystkie 
inne, z w y ją tk ie m  konserw atyw ­
nego — ja k  zawsze — „T im esa“ ,

■

Gmach red akc ji „D a ily  Te legraph“

s te r-G uard ian“  i inne pisma p ro ­
w incjonalne.
, Na Fleet S treet koncen tru je  się 

Sieć rad iowa i te legraficzna ca­
łego świata, stojąca na usługach 
dziennikarstw a. Dzienny obrót te j 
u licy  idzie w  sętk i m ilion ów  z ło ­
tych (jeden D a ily  Telegraph w y ­
daje np. na same depesze zagra­
niczne tygodniowo przeszło tysiąc 
fun tów ! t j.  około 2Vs‘ m ili.  zło­
tych, a jedna ko lum na ogłoszeń 
w  tym  dzienn iku  w  ciągu jednego 
roku  daje około jednego m iliona  
fun tó w  angielskich (!) dochodu.

Fleet S treet to potęga. N ie jeden 
maż stanu zachw iany został na 
skutek ataku te j lu b  inne j gaze­

k tó ry  pozostał na V ic to ria  Street, 
w  b lis k im  jednak sąsiedztwie 
F leet Street.

F leet S treet nie posiada je ­
dnolitego w yg lądu  arch itekton icz 
nego. Obok potężnych siedm io- 
p ię trow ych budynków  (D a ily  
Express), i  u trzym anych w  k la ­
sycznych lin ia ch  gmachów zna j­
du jem y domy, k tó re  od 200 lub  
30Ó la t nie zm ien iły  swego w y ­
glądu. U lica ta znana jes t zresztą 
nie ty lk o  z tego, że m ieści re ­
dakcje i w ydaw n ic tw a , ale i z te ­
go, że na n ie j zna jdu ją  się n a j­
starsze ..  . restauracje Londynu. 
Do na jbardz ie j znanych z n ich 
należą ..The Cheshire Cheese“ ,

„The B e ll“  i  inne Na w prost od 
redakc ji „News C hron ic ie“  zna j­
du je się restauracja  polska pod 
nazwą „G enera l Restaurant“ . Śla 
dów w o jennych u lica  ta nie w y ­
kazuje.

Spędziłem jedną noc na Fleet 
S treet w  red akc ji dziennika o naj 
w iększym  nakładzie, w  „D a ily  
Express“ . Życzenie swoje w y ra ­
ziłem  wobec „genera ł m anager“ 
tego dziennika, m is te r E. J. Ro­
bertsona; odniósł się on do mej 
prośby z całą przychylnością, 
p rzeprow adził k ilk a  rozm ów te­
le fonicznych i sprawa została 
załatw iona. O godz. 9 -te j w ie^ 
czór p rz y ją ł m nie w  reprezenta­
cy jn ym  ha llu  ..Daily Express“ , 
redakto r S. C. Copeland, k tó ry  
b y ł m oim  przew odnikiem  i  to ­
warzyszem w  całonocnej w y p ra ­
w ie  po gmachu „D a ily  Express“ .

Pismo to is tn ie je  od r. 1910; u - 
kazywało się nawet w  na jgorę t­
szych dniach d rug ie j w o jn y  świa 
tow ej. we w rześniu 1940. Redak­
cja „urzędow ała“  w tedy 40 m  pod 
ziemią, na na jn iższym  piętrze 
gmachu. Potężny gmach te j ga­
zety poza siedmioma p ię tram i 
nadziem nym i posiada jeszcze pięć 
p ię ter podziemnych. To najniższe 
p ię tro  służy dziś na magazyn, o l­
b rzym ich b a li papieru, którego 
na jedno w ydanie wychodzi oko­
ło 2.000 ton! Czwarte podziemne 
p ię tro  m ieści e lektrow nię , m oto­
ry, maszynownię itp . urządzenia 
potrzebne dla wprowadzenia w  
ruch o lb rzym ie j m ach iny redak­
cy jne j i  w ydaw nicze j. Trzecia i 
druga kondygnacja podziemna — 
to hale maszyn ro tacy jnych . Tych 
maszyn ro tacy jnych  (fabrykac ja  
HOE, FOSTER i  GROSS) jest 
dwadzieścia pięć, osiemnaście z 
n ich posiada zdolność p ro d u kcy j­
ną 30.000 egzemplarzy na godzi­
nę. Pozostałe siedem w y b ija ją  
po 50.000 egzemplarzy na godzi­
nę. Ze szczegółów technicznych 
zaim ponowała m i przy n ich zme­
chanizowana w ym iana  ro i papie­
ru , dzięki k tó re j nie ma p rze r­
w y  w  druku.

„D a ily  Express“  za trudn ia  o- 
ko lo  5.000 osób. W zecerni zano­

towałem  41 lin o  typów  na jnow o­
cześniejszej kon s tru kc ji. D zia ł 
ka landrow y, w  k tó rym  w ytłacza 
się tek tu row e m atryce dla  odle­
w u p ły t, używa prasy hyd rau licz ­
nej o s ile  7 ton na 1 cm kw adr. 
M etram paży, ustaw ia jących ko ­
lu m ny  gotowe jest po dwóch do 
każdej strony, k tó rzy  poza tym  
m ają po jednym  pom ocniku. O d­
le w n i p ły t  dla maszyn ro ta c y j­
nych jest pięć. P ły ty  te z od lew ni 
na pierw szym  nadziem nym  p ię ­
trze w ę d ru ją  do sali maszyn przy 
pomocy taśmy. Po drodze do m a­
szynowni k ilk u  specja litów  pod­
daje je  różnym  zabiegom: a w ięc 
czyszczeniu, m alowaniu, frezow a­
n iu  etc., a w  końcu zaopatrza w  
num er maszyny ro tacy jne j, dla 
k tó re j są przeznaczone. Sala m a­
szyn w yłożona jest ca łkow ic ie  
p ły ta m i żelaznym i. W szystko jest 
tu  nadzwyczajn ie czyste. Aż ra ­
dość! K aw a łka  papieru nie w idać 
na podłodze. O rganizacja wspa­
niała. Każdy p racow n ik  stoi na 
swym  m iejscu, nie czyniąc zbęd­
nego ruchu: p ły ty  ro tacy jne  po­
ruszają się po z iem i na taśmie 
bieżącej, ja k  duże niezgrabne żó ł­
wie, są one zgarnywane przez 
maszynistę w  c h w ili podejścia 
pod w łaściw ą rotac ję ; p ły tę  rzuca 
się w tedy na walec," trzask! jest 
przymocowana. P ierwsza maszy­
na rotacyjna, na k tó rą  założono 
wszystkie p ły ty  zaczyna praco­
wać; sala nape łn ia  się hałasem; 
k ró tko  potem hałas potężnieje; 
to druga maszyna ro tacy jna  po­
szła w  ruch za nią  trzecia, czwar 
ta i  p iąta . . .  a gdy ju ż  wszystkie 
25. p racują równocześnie, panuje 
w  sali jedyny w  swoim rodzaju 
huk. Sto tysięcy karab inów  ̂ m a­
szynowych. strzela jących rów no­
cześnie nie hałasuje głośniej. No­
woczesne te maszyny samoczyn­
nie liczą w ydrukow ane egzem­
plarze, sortu jąc je  w  paczki po 
dwadzieścia p ięó^sztuk. Od m a­
szyny ro tacy jne j drugą bieżącą 
taśmą gotowe paczki z dzienni­
k iem  transportow ane są na pię­
tro  do ekspedycji.

Redakcja „D a ily  Express“  u - 
rządzona jest ja k  wszystkie re-

I dakcje na świecie, z tym  jedynie, i a rty k u ły , w y c in k i z wszystkich 
że panuje tam  ja k  najw iększa gazet angie lskich i  nieangielskich, 

¡ specjalizacja. Jest np. . osobny dotyczących różnych osobistości 
; redaktor dla spraw poetycznych i różnych zdarzeń. Co roku  za- 
H o ldnd ii a osobno dla spraw go-1 wartość tych ka rto te k  w ędru je
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Nowoczesny gmach „D a ily  Express“ , którego fron tow a ściana 
jest jedną w ie lką , lśniącą ta flą  z przeźroczystego szkła okienne­

go i  szk ła  czarnego, nie przepuszczającego św iatła.

spodarczych tego samego k ra ju ; 
jest fachowiec od żeglugi i jest 
specjalista od wyścigów konnych. 
Każdy redaktor posiada oczyw i­
ście w łasny pokój z sekretarką. 
D rugie p ię tro  całego gmachu z a j­
m uje  jedyne w  swoim rodzaju a r­
chiwum . Sala o rozm ia rach1 b l i­
sko 100 X 100 X 3 m, zapełniona 
jest szafkam i ka rto tekow ym i. W 
szafkach -tych przechowuje się

w  inne arch iw um , a szafki goto­
we są do przy jęc ia  m a te ria łu  
świeżego.

O 3-cie j w  nocy uprze jm y, ale- 
zmęczony przew odnik pożegnał 
się ze m ną w  tym  samym h a llu  
reprezentacyjnym , zapewniając 
m nie oczywiście, że „ i t  has been 
a pleasure“ .

Jan Rakoczy

W rocznicę styezniowq
Ideologia Powstania 1863 r.

Powstanie 1863 .roku by ło  czwar 
ty m  z k o le i podczas przeszło stu 
le tn ie j n ie w o li naszego narodu.

P ie rw sze— to w a lk i Kościusz­
kowskie, drugie to powstanie 
listopadowe 1830 roku, trizecie — 
to w  zarodku k rw a w o  s tłum iony 
w ybuch  roku  1846.

Rewolucja  styczniowa posiada­
ła  swe cechy charakterystyczne, 
bardzo się w yróżn ia jące  od po­
przednich w a lk  o wolność.

Żadne z powstań dawniejszych 
nie obję ło tak  w ie lk ic h  obszarów 
ja k  powstanie styczniowe, żadne 
nie przedarło się za Dźwinę. het 
do In f la n t po lskich , żadne nie 
poruszyło z iem i Kaszubów1), nie 
odb iło  się echem naw o ływ ań bo­
jow ych aż po lesiste wybrzeża 
Irpen ia .

N ie ty lk o  szybkie rozszerzenie 
się powstania po całym  zaborze 
rosy jsk im  i  udz ia ł w  n im  znaczny 
dwóch innych  zaborów (G alicja

. a c y p o d  o h  u  p a c  §  t ę
B e r l i n ,  W  b y łe j s to licy  N ie- 

zanotować można wzrasta­
jącą ilość sam obójstw  i mor- 
ńeretw. T y lk o  w  m iesiącu g ru ­
dniu pope łn iło  tu  sam obójstwo 
113 osoby,

B e r l i n  190 niem ieckich p i 
sar~y ' przedstaw ic ie li współczes­
ne j lite ra tu ry , współpracu jących 
z rad iem  be rliń sk im , zbiera się 
Co miesiąc na zebranie, aby omó 

Program s łuchow iskow y i do 
s ar czy dlań m ate ria łu ..

K o l o n i  a. N ieustanne k ra . 
z leże węgla z w agonów  na dwór 

cach ko le jo w ych  zm usiły  władze 
eyty jsk ie  do eskortowania każ.

degc pociągu.

D u s s e l d o r f .  M im o  odw ilży  
»rak 'węgla jest jeszcze do tk livyy 

Powoduje coraz to nowe cgra- 
Lczcnia, \\ tych  dn iach un ie ru - 
hom iońo ,,G Iocknerwerke“ , a l i .

czyć się należy z ' zamknięciem 
innych zakładów .

F r  a n k  f  u r  t. Zabudowania 
zakładów  „ I .  G. T a rbe n  Indu- 
s ir ie ‘‘ we F ra n k fu rc ie  »/Menem, 
mieszczące obecnie wiedze oku . 
pacyjne, wystaw iane zostaną na 
kupno publiczno za sumę 20 m il, 
marek.

M o n a c h i u m .  S łynne przed 
staw ien ia pasyjne, od r, 1634 co­
rocznie odtwarzane w  Oberam- 
mergau. wiosce w  gó rne j B aw a­
r ii,  będą w  br. ponownie w ys ta ­
w ione. Dotąd, w  okresie przeszio 
3-Ietn im  przedstaw ienia w yp a d ły  
ty lk o  3 razy, w  r . 1811, w  w o jn ie  
św ia tow e j i  w  roku  ub iegłym .

S t u t t g a r t .  ' Rada K ra jó w  
s tre fy  am erykańskie j, stanow ią­
ca na jw yższy a u to ry te t ad m in i. 
s tra ć ji n iem ieckie j, zarządziła o- 
strzejsze postępowanie wobec in ­
ternowanych h itle row ców , zasze. 
regowanych do p ierw sze j grupy

nazistów . W ięźniow ie m ają  w y ­
konywać cięższe prace.

W i e s b a d e n .  P rem ier W ir- 
tem berg-Badenii. dr. M aicr, pole­
c ił rzeczoznawcy, dr. Eberharto- 
w i przygotow anie w sze lk ich spraw 
zw iązanych z kon ferencją  poko. 
i ową w  M oskw ie. Chodzi tu  głów­
nie o złożenie m a te ria łu  dowodo­
wego.

W i e s b a d e n .  A m erykańsk i 
sąd w o jskow y skazał na 6 do 12 
m iesięcy w ięzien ia  4 b y łych  człon 
kó w  SS. k tó rzy  przem ilcze li w 
w yp e łn ia n iu  urzędowych kw e­
stionariuszy swą przynależność 
do te j zbrodniczej organ izacji i 
u s iłow a li wstąp ić do p o lic ji.

B a i l e  n -B  a d e n. FrancusTiie 
władze okupacy jne wprowadziły* 
w  swej s tre fie  w  Niemczech no 
w y  pieniądz, t. zw. „ fra n k  oku ­
pacy jny“ . k tó ry  ma moc zwaln ia  
nia dewiz oraz różnych zobow ią­
zań wobec zagranicy,

sta ła  się bazą operacyjną w a lk  
powstańczych) b y ł objawem  cha 
rakterys tyc lznym  owych czasów, 
ale i  rozpiętość społeczna po 
w stan ia2).

W  szeregach o fia rn y c h  stanęli 
m ożni i  ubodzy, po tom kow ie  sta 
rych rodów  i m łodzież z u b o g ie j. 
małomiesziczańskiej sfery i w a r­
sztatów  robotniczych. Duchmwień 
stwo wyższe i niższe, św ieckie i 
zakonne wzięło w y b itn y  udzia ł 
w  pow stan iu 1863 roku  i w  po­
przedzających go dwóch latach 
dem onstracyjnych.

A  co na jważnie jsze — w  ża­
dnym  z dotychczasowych po­
wstań, naw et w  Kościuszkowskim  
lu d  w ie js k i liczn ie j i samodziel­
n ie j nie w ys tą p ił n iż w  powsta­
n iu  styczniowym .

O ty m  świadczą oddzia ły ks. 
M aękiew icza na Żmudlzi. ks. Brzć 
zk i na. Podlasiu, a naw e t i oddzią 
ły  samych chłopów , ja k : Betisa, 
Pajduka, Szymańskiego i  innych, 
k tó ry c h  rząd carski przeważnie 
kaza ł powywieszać. N ie b y ło  ab­
solutn ie żadnej m iejscowości na 
'obszarze całego K ró lestw a , skąd- 
by kom isarze w o jenn i nie by li 
zmuszeni do odsyłan ia  do domu 
masowo w łościan z powodu b ra ­
k u  bron i. Poza ty m  ch łop i wszę­
dzie. gdy ty lk o  m ogli, n ieśli po­
moc powstańcom: u k ry w a li ich, 
ostrzegali przed grożącym niebez 
pieczeństwem, 'dostarczali, bezin­
teresownie podwód i s łu ż y li w  
żandarm erii powstańczej, co w y . 
magało ślepej w ierności.

Rozpoczynając walkę. Tym cza­
sowy Riząd N arodow y w y d a ł dnia 
22 stycznia m anifest, w  k tó ry m  
idąc za tra d yc ja m i Kościuszki, 
ogłosił wszystk ich synów  P olsk i 
w o ln y m i i ró w n ym i obywate lam i 
k ra ju , a dnia pierwszego k w ie t­
n ia  dekret o uwłaszczeniu ch ło­
pów.

D ekre t ten odczytano z ambon, 
albo po wkroczen iu (Jo każdej 
wsi czy miasteczka — na fro n ­
cie . przed oddziałem. Własność 
chłopa nie by ła  jeszcze urządzo­

na. lecz m ia ł ją , nie p ła c ił z n ie j 
an i grosza panu, nie p e łn ił ża­
dnej powinności.

Rząd powstańczy bacznie śle­
dz ił za w ykonan iem  tego dekre­
tu, n iek tó rzy  z naczeln ików  (Jó­
zef P io tro w sk i. Zygm un t Chmie­
liń s k i i inn i) s iek li n ieposłu­
sznych panów na oczach chłopów 
i  sprzedawszy tak iem u opornemu 
w łaśc ic ie low i ca ły  dobytek na 
pub liczne j lic y ta c ji,  zw racali 
chłopom bezprawnie ściągnięty 
z n ich czynsz.

C h łop i wobec przeciągającego 
się powstania zrozum ieli, że co­
ko lw ie k  się stanie —  ziem ia po­
zostanie na zawsze ich własnością, 
gdyż próba cofnięcia tego, co się 
stało, w yw o ła ła b y  straszną ka ­
tastro fę  socjalną.

P o w s t a n i e  1 8 6 3  roku  nie 
było, ja k  się to u ta rło  mówić, 
ty lk o - ..powstaniem stycznio­
w y m “ . ale była: to dw u le tn ia  re­
w o luc ja  w  W arszawie i w  ca łym  
K ró lestw ie . Rewolucja by ła  spo­
łeczna (dlatego ją h is to rycy 
współcześni z G ille rem  na czele 
zeskamo (owali). powstanie zaś 
samo —  ty lk o  je j epizodem. E p i­
zod bv.f w praw dzie  rozegrana w e

jenną, ale nawet ta przegrana n ie  
mogła cofnąć tego, co zrob iła  re ­
w o luc ja  dw u le tn ia : uwłaszczenia 
y, |oś. :an, dojścia do głosu stanu 
trzeciego, em ancypacji Żydów, 
w ykrzesan ia  po raz p ierwszy w  
szerokich masach tego ognia, k tó  
ry  w praw dzie długo będzie , się 
t l i ł  pod' zgliszczami i popio łam i, 
ale k tó ry  m usia ła  rolzdmuchać 
pierwsza lepsza idąca po n im  za. 
w ierucha dziejowa.

Nonsensem h is to rycznym  jest 
tw ierdzenie, iż  powstanie s tycz­
niowe by ło  niepotrzebne. W  czy­
nie. a n ie  na papierze rodzą się 
i rodzić się będą program y społe­
czne.

Rewolucja s tyczniow a zakoń­
czyła tradyc ję  p o lity k i szlache­
ckie j, obudziła ż le ta rgu w ie ko ­
wego w a rs tw y  m ie jskie , obudziła 
lud  — chłopów . B y ła  żyw io ło­
w y m  odruchem świadomego 
swych praw  CAŁEGO Narodu.

A. Hb.sk» Paw iieow a

W 1863 r. Kaszubi zbiegali z Pomorza 
pod Mławę, by f*ię połączyć z powstaniom.

-i Pogłoski rozsiewane przez członków 
Rządu Narodowego, że powstanie upadło, 
gdyż nie było ludowym, okazały gię m yl. 
n v m i.

Bilans czeskiego filmu
za rok 1946

Praga (IP.) W  ciągu roku  1946 
czeskie w y tw ó rn ie  film o w e nakrę 
C iłv osiem f ilm ó w  długo m etraż 3 
w y Cu a to: Przełom, W  górach 
grzm i, Niegrzeczny bakalarz. Bo­
haterzy m ilczą. Ludzie bez skrzy 
deł. W łaśnie zaczynamy. Nadiudz 
k ie  i  w ie lk ie  zdarzenie, da le j 
jeden f i lm  dhkum em tarny d łu ­
gom etrażowy Droga na b a ry k a ­
dy.

Ponadto wykończono trz y  f i l ­
my, k tó ry c h  nakręcanie rozpacze 
te zostało podczas okupacji,,

W  ty m  samym roku  rozpoczę­
to nakręcanie ośm iu dalszych f i l  
mów, z, k tó rych  k ilk a  -jest p ra­
w ie na ukończeniu i  niebawem

odbędą się ich p re m ie ry  w  P ra . 
dze. Są to: M ik o ła j Szuhaj. Jan 
Rohacz z Dube, Skrzypce i  sen, 
M a rtw i w śród żywych. Syrena, 
Przeczucie, M uzykant i  D n i zdra 
dy. Oprócz tego w  Pradze nakrę ­
cony b y ł rów nież jeden f i lm  sło- 

•wacki „Ostrzegam“ .

D la  zaspokojenia zapotrzebo­
wania w  ub ieg łym  roku  sprow a­
dzono z zagran icy 131 film ó w , z 
czego 47 angielskich, 29 radziec­
kich . 28 francuskich, 24 am ery­
kańskich, 2 szwajcarskie i 1 szwe 
dzki. W  praskich k inach odbyło  
się 125 p rem ier d ługom etrażo­
wych film ó w .
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Dobre duchy w szpitalnej bieli
Jak działał P. C. K. w  czasie okupacji

Znaczny procent lite ra tu ry  po­
wojenne j in teresu je się tem ata­
m i obozowymi, odsłania jąc przed 
oczyma czy te ln ików  ta jn ik i tych 
nie spo tykanych w  dziejach łudź 
kości m asowych m ordów  z do­
datkiem  na jpo tw orn ie jszych  to r ­
tu r. Zmęczony ty m i op isam i czy­
te ln ik  bać się zaczyna panicznie 
każdej nowej p u b lik a c ji z te j dzie 
dż iny. Rozumie konieczność tego 
rodzaju w yd aw n ic tw , pisanych 
przez ludzi, k tó rz y  na w łasnej 
skórze odczuli szał n ienaw iści 
n iem ieck ie j do św iata, lecz ner­
w y nie zawszei mogą w ytrzym ać 
op isy sadyzmu. Toteż z p ra w ­
dz iw ym  zadowoleniem  bierze się 
ostatn io wydaną książkę, „K a len  
darz Polskiego Czerwonego K rz y  
rza“ . na rok  1947. ■

Jest to książka, k tó ra  może u- 
zdrow ie najw iększego pesymistę, 
na jbardzie j zgorzkniałego i.  roz­
czarowanego człowieka. P rz y ­
wraca w iarę w  człow ieka, poka- 
żując arm ię ludzi, k tó rz y  b y li 
przeciwstaw ieniem  tego wszyst­
kiego, co dlziś u jm u je m y w  je d ­
n y m  słow ie: germ anizm . Z ło  nie 
zapanowało wszechwładnie na 
świecie. P rzeciw  niem u w ys tąp i­
ły  zastępy dobrych  duchów ubra 
ne w  b ie l szpitalną, —  pracow n i­
cy PCK. B y ła  ich  arm ia cała. 
Poświęcenie ich b y ło  rów n ie  
w ie lk ie  ja k  w ie lka  była  zbrodnia. 
B y ła  to w a lka  n iezw yk le  zacięta.

N iem cy — złe duchy ludzkości 
— n ie jednokro tn ie  p ró bo w a li zni 
weczyć dzieło P C K  w  Polsce, lub  
p rzyna jm n ie j osłabić w y n ik i, a 
jednak zawsze co fa li się ja k b y  
przed jakąś n iew idz ia lną  siłą. 
P o tra fi li zniszczyć ty le  in s ty tu c ji 
w span ia łych, nie cofa jąc się 
przed na jw iększym i ba rba rzyń ­
stwam i. N ie p o tra f ili zakazać, cal 
kcw ic ie  działa lności PCK.

In s ty tu c ją  PG K w  czasie oku­
pa c ji w yszła  daleko poza ram y 
działa lności cha ry ta tyw ne j, sta­

d ia  się reprezentantką polskości, 
jedynym  sym bolem  Państwa Pol 

:-t,skiego: P iękna idea m igdzynaro- 
d :w a  w alczyła na terenie Polski, 
ra tu jac  'se tk i tys''ęcy ludz i przed 
zagładą. Am eryka , Szwajcaria, 
Szwecja w  p ie rw szym  rzędzie 
pośpieszyły z pomocą, nadsyła­
jąc bezcenne lekarstw a, paczki 
żywnościowe i odzież. U m ie ję tn ie  
do-t-y-ezrme do rhozów  paczki

b y ły  dla w ięźn ia  jednym  ra tu n ­
kiem . G łów n ie  jednak m usia ł 
PCK czerpać z zapasów k ra ju  i 
w łasnych. Trzeba przyznać, że 
idea czerwonokrzyska zyskała 
zrozum ienie należyte w  całym  
k ra ju . N ik t  też n ie  odm aw ia ł 
sk ła dk i pieniężnej lu b  żywności, 
wiedząc dla kogo jest przezna­
czona. N iem cy bezpośrednio po 

,zajęciu P o lsk i zaczęli system a­
tycznie u trud n iać  pracę, b loku jąc 
wszystkie fundusze w  in s ty tu ­
cjach finansowych. A b y  u tru d ­
n ić  dostarczanie środków  z za- 
garndcy. N iem cy podsunęli sw ó j 
Czerwony K rzyż  ja k o  pośred­
nika. G ra by ła  jasna, chodziło o 
opóźnianie m ożliw ie  najdłuższe 
nadchodzących z zag ran icy da­
rów , względnie ich okradanie. 
W ten sposób duża część darów  
szła w p ros t do Niemiec.

K ie d y  m im o to  działalność 
PC K wzrastała, dając realne w y  
n ik i, N iem cy aresztu ją ’  szereg 
działaczy i  zakazują zbieran ia o- 
f ia r  i  da tków , rozw iązu ją zarzą­
dy koleg ia lne, pozostaw iając je ­
dyn ie Zarząd G łów ny i  pełnomoc 
raików okręgowych p ilnow anych 
zresztą przez niem ieckich kom i­
sarzy. Teraz PCK m ia ł je dyn ie  
udzielać in fo rm a c ji i  opiekować 
się grobam i po ległych. Ż y w i m ie 
l i  według p lanu  niem ieckiego ja k  
na jszybcie j um ierać a P C K  w  
ty m  w y ra ź n ie  przeszkadzał, sta­
ra jąc  się w szys tk im i sposobami 
odw lekać te rm in  śm ierci m ilio ­
nów m ieszkańców. I

P olacy jednak są narodem  ży­
w o tnym , um ie jącym  w  każdej 
sy tuac ji dawać sobie rad y . Opie 
ka nad grobam i by ła  spełniana, 
szerząc k u l t  dla zm arłych  boha­
terów . Opieka nad żyw ym i trw a ­
ła dale j, ty lk o  pod inną firm ą , 
— K o m ite tó w  RGO. P atronatu 
op iek i nad w ięźn iam i itp . Pomoc 
b y ła  w ie lo raka  i  obejm owała 
tych wszystkich, k tó rz y  ■ je j po­
trzebow a li z tych  czy innych  
względów. Na p ierw szym  m ie js­
cu była  pomoc dla w ięźniów , na­
jeżona na jw iększym i trudnościa­
m i. I l i g  w yb ieg ów  trzeba by ło  
użyć, aby z m y lić  czujność s tra ­
ży n iem ieckich  i  dostarczyć u- 
dręczonemu w ię źn io w i lekarstw a 
żywność, bieliznę. PC K m ia ł sze 
roko  rozgałęzioną sieć sym pa ty ­
ków. przenikającą nawet m ury

Sprawy yospodlarcxe

USA -  Włochom
Rzym. O statn io w ró c ił do W łoch 

ze Stanów Zjednoczonych tu ry ń - 
sk i finansis ta  h r. Lo ra  Totino , 
k tó ry  p row adził rokow ania z w y ­
b itn y m i przedstaw ic ie lam i grup 
bankowych i  przem ysłowych Sta­
nów  Zjednoczonych. Rokowania 
te doprow adziły  do zawarcia róż­
nego rodzaju uk ładów  finanso­
wych.

Prasa św iatow a podaje, iż n a j­
ważnie jszym  z nich, w edług o- 
świadezenia Totino , jest doprow a­
dzenie do sku tku  założenia w ło - 
sko-amerykańslciego przedsięb ior­
stwa d la  w yko rzystan ia  energ ii 
w odne j w  'do lin ie  Aosta. Podobno 
znany koncern am erykański Ge­
nera l E le k tr ic  obiecał w  te j spra­
w ie w spółudzia ł techniczny i  f i ­
nansowe poparcie. M. in. uchwa­
lono emisję ob ligac ji w  sumie 70 
m ilion ów  dolarów, k tó rych  u p la ­
sowanie na ry n k u  am erykańskim  
zostało przez trz y  w ie lk ie  bank i 
zagwarantowane.

Londyn. (PAG.) Ogłoszone osta­
tn io  dane dotyczące budżetu b ry ­
ty jsk iego za p ierwszych 9 m iesię­
cy roku budżetowego, kończącego 
się ja k  w iadom o 1 kw ie tn ia , 
w skazują na to, iż rozw ó j stosun­
ków  w  te j dziedzinie b y ł pom yśl­
niejszy, an iże li przew idywano.

W yd a tk i za wspom niany okres, 
wynoszące 2681 m ilio n ó w  fun tów , 
są znacznie niższe niż p rze w id y ­
wano, natom iast dochody osiąg­
nę ły  sumę 2080 m ilio n ó w  fun tów , 
są w ięc z górą o 200 m ilion ów  
fu n tó w  wyższe n iż p re lim inow ano 
i  o jak ieś 50 m ilio n ó w  fu n tó w  
wyższe, an iże li za ten sam okres 
roku poprzedniego.

Jeżeli de ficy t z końcem roku  
1945 w yn o s ił 2106 m ilio n ó w  fu n ­
tów, to na koniec 1946 r. w ynosi 
on ty lk o  602 m ilio n y  fun tów . Po­
nieważ w  czw artym  kw a rta le  
roku finansowego dochody prze­
wyższają norm alne w yd a tk i, is t­
n ie je  małe prawdopodobieństwo,

by de ficy t za ca ły ro k  budżetowy 
b y ł większy.

*

Sztokholm . (PAG.) Szwedzki 
B ank E m isy jny  nie w ykaza ł w  
osta tn im  tygodn iu  g rudn ia  r. ub. 
dalszego odp ływ u złota i  dewiz. 
O dp ływ  ten jednak w ynos ił za 
sam miesiąc grudzień 349 m ilio ­
nów  koron szwedzkich, a za cały 
ro k  1946 —  761 m ilio n ó w  koron 
szwedzkich. Należy stw ierdzić, że 
część te j sum y ma cha rakte r czy­
sto bu ch a ite ry jn y  w  zw iązku z re ­
w a loryzacją  ko rony  szwedzkiej.

Zapas złota i  dewiz w ynos ił na 
koniec roku  1946 — 2021 m ilio ­
nów  koron szwedzkich, wobec 
2782 m ilio n ó w  koron na koniec 
roku  1945. Powstała na skutek 
podwyższenia w artośc i ko rony 
szwedzkie j s tra ta  bucha lte ry jna  
w  sumie 527 m ilio n ó w  koron zo­
stała w  przeszło 60 %  po k ry ta  z 
cichych rezerw, reszta zaś f ig u ­
ru je  jako  pre tensja B anku E m i­
syjnego wobec a d m in is tra c ji d łu ­
gów państwowych.

Obieg banknotów  w yn os ił na 
koniec roku  1946 —  2878 m ilion ów  
koron, wobec 2782 m ilio n ó w  ko ­
ron na koniec roku  1945, wzrósł 
w ięc zaledwie o niespełna 100 
m ilio n ó w  koron szwedzkich, pod­
czas k iedy  w zrost jego w  1945 r. 
w  stosunku do 1944 r. w ynos ił 
około 300 m ilio n ó w  koron.

więzienne a zarazem szczegółowo 
obm yślony system  o m ijan ia  czuj 
aości cerberów  w ięziennych. I  tu  
ta j w ie le  paczek ginęło, wlzglę- 
dnie tra c iło  na wadze, zan im  do­
szło do rą k  w ięźnia. P rzem yca­
nie w  paczkach le ka rs tw  b y ło  
często stosowane.

A b y  przeszkodzić dożyw ian iu  
w ięźniów , skazanych na powolne 
konanie. N iem cy celowo w yzna­
czali ja k  na jkró tsze te rm in y  na 
przygotow anie paczek z okazji 
św iąt lu b  też w yznacza li niską 
wagę. Do w a lk i z  ty m i szykana­
m i stanęli obok pracow n ików  
PCK także pocztowcy. Fałszowa­
no te rm in y  paczek i ich  wagę. 
W ięzień dostaw ał swój pakunek 
i to o w ie le  w ięcej ważący po- 
na'd dwa k ilog ram y.

B łogos ław ili tę in s ty tu c ję  nie 
ty lk o  w ięźniow ie, n ie  ty lk o  obo­
zy. lecz i  jeńcy  w o jenn i, o k tó ­
rych PCK nie  zapom niał, wresz­
cie ludnoćś cyw ilna  tak  często 
wyrzucana ze s%vych siedzib w  
czasie ostatn ie j w o jny . B y ła  to 
pomoc system atyczna i  stała. 
Człow iek o trzym u jący  paczki, o 
ile  ich  N iem cy nie  zab ierali, 
m óg ł z n ich w yżyć. O nasilen iu  
tej a k c ji św iadczy . ilość paczek 
dostarczonych np. dla jeńców  i  
obozów pracy. Jak  podają o b li­
czenia dosyć pobieżne, w ysłano

tak ich  paczek ponad pó łto ra  m i­
liona, w ag i 4 m ilio n ó w  k ilo g ra ­
mów. Do w ięzienia na Zam ku w  
Lu b lin ie  i do obozu na M a jdan ­
k u  dostarczono p o n a d  630 tys ię ­
cy k ilo  żywności czy li 63 wago­
ny-

Osobną kartę  chlubną stanow i 
działalność in fo rm acy jna , tak  cen 
na w  czasie o lb rzym ie j ka tastro ­
fy , ja ka  spotkała nasz naród. 
N ie by ło  to ła tw e  zadanie p ro ­
wadzić re jes tr w yw iezionych, za­
bitych, uw ięzionych, w ynarodo­
w ionych  dzieci. D z ięk i m rów czej 
p racy pow sta ło  a rch iw um  s tra t 
wojennych opracowane na pod­
staw ie aktóvv szeregu szp ita li w o j 
skowych i  P CK ak tó w  P olow ej K u  
r i i  B iskup ie j, ak tó w  ekshum aeyj 
nych. w ykazów  jeńców . A dresy 
jeńców  w yszukiwano i ustalano 
na podstaw ie korespondencji, 
w ysy łanych  paczek. Robiono w y ­
ciągi z ksiąg cm entarnych, z ak­
tó w  G enera l-A rch iw um  W ojsko­
wego w  B erlin ie , przekazyw a­
nych  przez Czerwony K rzyż  w  
Niemczech a zaw iera jących k a r­
ty  chorych i  m e try k i śm ie rc i na ­
szych jeńców. Wreszcie pom a­
ga ły  tu ta j lis ty  s tra t nadsyłane 
przez Polskie K om is je  S tra ty  z 
obozów w  Niemczech. N ie pom i­
jano żadnych m ożliwości, b y  o- 
trzvm ać wiadomość. N ie ła tw o

było zaw iadom ić rodzinę w  cza­
sie n a g łe j" łapank i. Ludkie  chw y  
ta li się różnych sposobów. Jakaś 
pa rtia  w yw ożonych dała znać na 
strzępie koszuli, w yp isu jąc naz­
w iska chem icznym  o łów kiem . 
Na sizczęście dostrzegł ten  doku­
m ent ko le ja rz  oddając go do B iu  
ra In fo rm acy jnego  PCK. W  ty m  
w ypadku chodziło o k i lk u  ludz i 
chw yconych w  czasie przechodzę 
n ią  g ran icy w ęgierskie j.

Można b y  ta k  cytow ać jeszcze 
długo pracę PCK. W  tragicznych 
dniach września 1939, w  czasie 
całej okupac ji i  pod koniec je j 
by ła  to in s ty tu c ja  jedna z n a j­
bardzie j pożytecznych.

Rola je j n ie  skończyła się z 
chw ilą  zakończenia w o jny . Na le­
żało teraz zacząć leclzyć rany, za­
dane w ojną. W ysta rczy podać 
ty lko , że dzisia j P C K  prow adzi 
23 szpita le własne, 4 sanatoria, 3 
dom y wypoczynkow e. 320 p rzy­
chodni lekarsk ich . 1,454 p u n k ty  
sanitarne, udzie la jące miesięcznie 
ponad 160 tysięcy porad, 67 ośrod 
k ó w  .zdrow ia, 2 in s ty tu ty  przeta­
czania k rw i, 22 k a re tk i pogoto­
w ia  lekarskiego, 5 ko lum n sani­
ta rnych U d-

Słowem jest to dzisia j in s ty tu ­
cja  rów n ie  ogromne zadanie s-peł 
niająca, ja k  w  czasie w ojny.,

St. Pet.

j Zycie kulturalne w Krasa
Zakład Geograficzny Uniwersytetu WaU 

iław skiego pomimo licznych ta jn o ś c i,  ja ­
kie ma do pokonania kontynuuje działal­
ność przedwojenną. Z b ib lio tek i Zakładu 
udało się odzyskać 3.000 tomów z Poznania 
ł  Szczecina, wywiezionych tam przez Niem- 
eów. Nies te ty  prawie ’wszystkie aparaty i 
przyrządy naukowe Zakładu uleły w czasie 
wojny zniszczeniu, co niezwykle utrudnia 
pracę. Zakład posiada obecnie ok. 50 s r ­
okaczy, z k tó rych  10 \\. tym  roku kończy 
studia.

Praca naukowe zakładu, którego kierow­
nikiem jest prof. Stefan Różycki, w dużej 
mierze służą dziś zagadnieniom związanym 
z 3Jetn,im planem gospodarczym.

Przy Zakładzie ¡s t!1‘eje Polskie Towa­
rzystwo Geograficzne, którego prezesem 
jest prof. Srokowsk i. Towarzystwo posia­
da 8 oddziałów' wojewódzkich.

*  * *
Centralny Zarząd Przemysłu Drzewnego 

zorganizował w Bydgoszczy Pagstwowe 
Technicum Przemysłu Drzewnego na wzór 
Liceum Przemysłu Drzewnego w Łomży. Z 
nauki w nowej szkole technicznej korzy­
stać będą rzemieślnicy — s t ° larze z ukon_ 
czonymi 7-ma klasami szkoły powszechnej 
i k ilku le tn ią  p raktyką  zawodowa lub ab. 
colwenci zawodowych gzkół s t° larskich- 
Program l-M-rocznej nauki przewiduje w y. 
kształcenie z zakresu wiedzy ogónej ze 
szczególnym uwzględnieniem przedmiotów 
kształcących zawodowo j mających na ce„ 
[u przygotowanie absolwenta do objęcia 
kierowniczego stanowiska w fabryce. Ukoń 
czenie szkoły daje ty tu ł  technika* przemy- 
rjlu drzewnego. W internacie znajdującym 
óię przy Technicum utrzymanie będzie bez. 
płatne/

. sie *  =»
Staraniem Związku Inwalidów Wojen­

nych zostanie wkrótce otwarta w Nałęczo. 
wie dwuletnia Szkoła Handlowo-Spóldziel. 
cza, k tó re j zadaniem będzie szkolenie za. 
wodowe. młodych inwalidów. Koszty szkole­
nia i wyżywienia uczniów pokrywa całko, 
wicie Związek.

*  *  * .
M iejskie Muzeum H istorii \ Sztuki w Ło. 

dzi powiększyło ogla^nio znacznie swój 
zbiór obrazów', zakupując szereg Cennych 
prac «przede wszystkim a rtystów .n ia la rzy 
polskich, ja k : Wojciecha Kossaka, Fałata, 
Masłowskiego i Gottlieba. Muzeum uzyska­
ło również 4 drzeworyty Goryńskiej i 24 
klisze heliografiezne Karola H illera. lau. 
reała nagrody plastycznej ni. Łodzi na rok 
194$

Dr, Stanisław Loria
P ro f. U n iw er. i  P o lite ch n ik i we W rocław iu

Książka o postęp ie technicznym
In d u s tr ia l Research 1946, A d . j

v ise ry  E d ite r P ro f. D r. E. N. da
C. Andrade Todd P ub lish ing
CoCmpany A d .  Lom don &  New
Y ork.

*

B ardzo  pożyteczna i. in te re ­
sując:! ta, książka pow inna się 
znaleźć w  księgozbiorze podrę­
cznym  każdego uczonego, k ie ­
ro w n ik a  przem ysłu , p u b lic y s ty  
lub  p o lity k a , k tó r y  za jm u je  
się nader a k tu a ln ą  dziś sprawą 
w spó łp racy n a u k i z p rzem y­
słem, i  in s ty tu c ja m i zw iązany­
m i _ z odbudową gospodarczą 
k ra jó w  zniszczonych przez 
wojnę-

Jes t to  rodza j in fo rm a to ra  
o bardzo bogatej i różnorod  
ne.j treśc i. N a  660 stron icach w 
11 rozdzia łach zebrano w  n ie j 
zarów no ogólne ja k  i n ie k tó re  
bardzo szczegółowe wiadomości 
ó ro l i ,  ja k ą  badania naukow e 
odegra ły  w  c iągu os ta tn ie j w o j 
ny, - o postępach, ja k ie  dz ięki 
ty m  badaniom, os iągn ię to  w 
różnych  dziedzinach p ro d u kc ji 
w o je n n e j i  po ko jow e j, o o rg a ­
n iz a c ji w spó łp racy św iata  nau­
kowego z p rodukc ia  p rzem y­
s łow ą w  W ie lk ie j B ry ta n i i  i 
S tanach Z jednoczonych A- 
m er. P ó ła ., i p  tendencjach w y  
zyskan ia  doświadczeń w o je n ­
nych d la  (je lów  .odbudowy oraz 
rozw iązan ia  w ie lu  na rzuca ją ­
cych się d z is ia j p rob lem ów  go­
spodarczego i  społecznego ży ­
cia.

D la  czy te ln ika , in te resu jące­
go się ty m i zagadnieniam i z o- 
góilnego p u n k tu  w idzen ia , szeze 
g o ln ie  pouczające będą a r ty k u ­
ły  zawarte w  rozdzia le  1- N ie ­
k tó re  z n ich zosta ły p rzed ru ­
kow ane z czasopism (w  czasie 
o k u p a c ji nam niedostępnych) 
ja k  _ „N a tu rę “ , „Science“ , ’,A- 
y ia tio n “ , ..Chem ical and M eta ­
lu rg  ica l E ngm eerifng“  i  inne, 
gdzie u ka za ły  się w ła tach  
1944 i  1945; w iększość .jednak 
została, nap isana spec ja ln ie  dla 
tego w ydaw n ic tw a . Ic h  a u to ­
ra m i są czo łow i reprezentanci 
na u k i p rzem ysłu , s to ją cy  na 
czele in s ty tu c ji rządow ych , o r ­
ganizow ał; fachowych, la b o ra ­
to r ió w  badawczych w ie lk ich  
p rzedsięb iorstw , albo w y b itn i 
specja liśc i i  n a u ko w i konsulem, 

•ci w pewnych dzia łach  p roduk  
ej i  techn iczne j i tp.

I  tak  np-, a r ty k u ł w stępny 
pt. „Science and In d u s try “  na­
p isa ł S ir  E dw ard  Apptełoin, 
naczelny d y re k to r departam en­
tu  d la  badian naukow ych  i 
p rzem ysłow ych w  A n g li i,  zna­
k o m ity  badacz, k tó rego  prace 
nad .jonizacją w  g ó rnych  w a r­
stw ach a tm osfe ry  d a ły  podsta­
wę do w yna lazku  rada ru .

W  a rty k u le  pt. „Beyomd tke  
atom ie bomb“ , nap isanym  
przez dr- Vainneviara Busha, dy 
re k to ia  u rzędu d la  badań nau­
kow ych  i  ich  zastosowań w 
W  aszyngtonie, za w a rty  je s t ra  
p o rt au tora , złożony w  lipeu  
1945 r „  P rezyden tow i S tanów  
Zjednoczonych. W  rapo rc ie  
ty m  przedstaw iony je s t na tle  
h is to rycznego ro zw o ju  in s ty tu ­
c j i  naukowo-badawczych w 
Stanach Zjednoczonych in te re ­
su jący  i dobrze _ p rzem yślany 
p ro je k t usp raw n ien ia  w spó łpra  
cy u n iw e rsy te tów , p rzem ysłu  i, 
rządu w  zakresie biadań nauko ­
w ych  oraz o rg a n iza c ji szkole­
n ia m łode j gene rac ji wysoko 
w y k w a lif ik o w a n y c h  n a u ko ­
w ych badaczy.

Z agadn iem i  em kszta łć en i a
p rzysz łych  badaczy za jm u je  
się także a r ty k u ł S ir  A r tu ra  
F le m in g a , d y re k to ra  oddzia łu  
badań i kszta łcenia w  M e tropo ­
l i ta n  — y ic k e rs  E leo triea ł 
Cornp. L td . w  Londyn ie .

Z aga dn i  en ra m  i ędzyn ar odo - 
w ej w spó łp racy -poświęcony 
jes-t a r ty k u ł A leksandra  K in ­
ga, k tó r y  sta ł podcm-s w o jn y  
na czele m is ji  naukow ej b r y ­
ty js k ie j w  W aszyng ton ie . M i­

s ja  ta w raz  z analogiczną  ̂  m i­
sja, łączn ikow ą  am erykańską  
w L o n d y n ie  oraz m is ja  d r. J, 
Needhamia w  Chinach p rzyczy ­
n i ły  s ię w  znacznej m ie rze ' do 
podniesienia po tenc ja łu  nauko ­
wego i  technicznego a rm ii a- 
lia n ck ich  i  do ostatecznego 

!zw ycięstw a nad N iem cam i- Do 
św iadczenia tych  m is ji  s tano­
w ią  obecnie podstawę w ie lu  po 
czynań i p ro je k tó w  UNESCO 
w ram ach ONZ.

A le  n ie  ty lk o  a r ty k u ły  treśc i 
ogó lne j są godne uw ag i- In ż y ­
n ie row ie  specjaliści* różnych 
dziedzin, zna jdą w  a rty k u ła c h  
tak ich , ja k  np. „Research , iu  
the gas in d u s try “  (.1. G- K ing;) 
„Research iu  mechanic-al engi- 
nee ring “ , (F, C- Łeia), „P ro ­
gress i-n ©lectrieal engiueerim g“  
(P. Dunsheath-s), „M odem  

L ig h t in g “  (C. C. Patersou), 
„T h e  gas tu rb in “ , (Hayme 
OomsitanJt), .„Nonj-deeltrueti ve
-te-stimg“ , (V.E- P ull-in ) i  w ie lu  
in n ych  z ogó lne j liczb y  28 — 
in te resu jące  in fo rm ac je  o 'p o ­
stępach i  osiągnięciach anglo- 
am erykańsk ich  badań nauko ­
wo - przem ysłow ych. N a jb a r­
dzie j cenna będzie praw dopo- 
bni-e ta część ks ią żk i, k tó ra  za­
w ie ra  dok ładny  spis in s ty tu c ji 
badawczych w raz z opisem za­
kresu  ich  dz ia ła lnośc i, poda­
niem  personalnego sk ładu  i a- 
dresów, pod. .jak im i można się 
zwracać -o blizs-ze wyjiaś.nienia. 
W reszcie spi-s księżek, czaso­
p ism  i  f i lm ó w  z podaniem  do­
k ładnych  adresów w ydaw ców  i  
cen oraz „W h o ‘s W lio  iu  R e­
search“ , w ykaz  obe jm u jący

450 miazwisik z adresam i, -stano­
w i bardzo w artościow e uzupeł­
n ien ie  tego in fo rm a to ra .

Uważam  za m iły  obow iązek 
podziękować pub liczn ie  k ie ro ­
w n ikom  w arszaw skiego oddzia 
łu  „The  B r it is b  C ounc il“ . M,r. 
C.C- B id w e łlo w i oraz Mn., J . M . 
M ille ro w i za um oż liw ien ie  m i 
poi u fo rm ow an ia  czy te ln ikó w  
po lsk ich  o ty m  pożytecznym  
w ydaw n ic tw ie .

*
K. W ieczorek: „W Ę G IE L  P O LS K I 

N A  T LE  S Y T U A C JI Ś W IA ­
TO W EJ“ . B roszura K . W ie­
czorka jest odb itką  z będącej 
obecnie w  d ru ku  pracy zbio­
row e j p. t. „S pecja lizac ja  po l­
skich po rtów  m orsk ich “ , k tó ra  
powstała w  w y n ik u  kon fe ren . 
c ji naukow ej, poświęconej po­
ważnem u zagadnieniu, a zor­
ganizowanej przez In s ty tu t 
B a łty c k i w  czerwcu 1946 r.

K ap ita lne  d la  naszej gospo. 
d a rk i narodow ej zagadnienie 
węgla, po traktow ane zostało 
na tle  ak tua lne j sy tuac ji gospo 
darczej św iata i naszego k ra ­
ju ; zna jdziem y w ięc w  te j pra 
cy om ówienie m ożliwości p ro ­
dukcy jnych  P o lsk i i  innych 
k ra jó w  w  zakresie węgia, zby. 
tu  węgla d la  pracy naszych 
po rtów  m orskich. Na zakoń­
czenie rozważań szczegółowych 
autor daje zwięzłe, syntetycz­
nie sform ułow ane w n ioski, k tó  
re zarysow ują ostro przed ocza 
m i ogóln ikowo ty lk o  zorien to­
wanego czyte ln ika  polskiego 
realne znaczenie gospodarcze 
jednego z na jw iększych bo­
gactw  naszej ziemi.

Wystawa wzorów naszego przemysłu
poiedzie do Argentyny

Warszawa- W  n a jb liższym  
czasie zostanie w ys łana  na je ­
dnym  -z o k rę tó w  z P o ls k i do 
A rg e n ty n y  ruchom a w ystaw a  
w zorów  naszego przem ysłu . 
Podobną w ystaw ę w y s ła li je ­
szcze we w rześn iu  r .  ub. W ło s i 
do k ra jó w  P o łudn i o tre j Am e­
r y k i  i  w ed ług  uzyskanych 
w iadom ości, w ystaw a ta  speł- 
r f iła  ca łkow ic ie  sw o je  zadanie 
w k ie ru n k u  zo rien tow an ia  in ­

teresów  po łudnio-w o-am erykań 
•sfcieh co do m oż liw ośc i wzajem  
-nej w y m ia n y  to w a row e j m ię ­
dzy obu k ra ja m i.
P lanow ana -przez uiaę> w ys ta  wa 

ruchom a m a rów n ież  ty lk o  ce­
le o rien-tacyjno-propagandow e 
i  n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się 
do pog łęb ien ia  stosunków  han ­
d low ych  m iędzy P o lską  a A r ­
gen tyną .

60 s ta tk ó w  m o rs k ic h
Rozwój floty handlow ej

G d y n i a ,  (kor. w ł.) Przed paru 
dn iam i pow róc ił z M oskw y dr. 
D a rsk i, s ta ły  doradca żeglugowy 
M in is te rs tw a  Żeglug i i  H and lu  
Zagranicznego. P obyt jego w  sto­
lic y  sojuszniczego k ra ju  łączy ł 
się z prze jm ow aniem  przez P o l­
skę tonażu handlowego, przyzna­
nego nam z podzia łu poniem iec­
k ie j f lo ty  hand low ej.

Jak w iadom o, uczestniczymy 
w  15% w  odszkodowaniach w o ­
jennych, należnych Z w iązkow i 
Radzieckiem u z terenów  okupo­
wanych przez Anglosasów. Z  te j 
ra c ji o trzym u jem y m iędzy in n y ­
m i 17 sta tków  m orsk ich o łącz­
nym  tonażu 67.000 ton.

Będą to  s ta tk i różnego typu, od 
dużych pasażerskich lin iow ców  
do pomocniczego taboru p o rto ­
wego w łącznie. M iędzy n im i zna j­
du je  się także p rom  m orski, k tó ­
ry  pozw o li wejść Polsce do w spó ł­
udzia łu  eksp loatac ji ko m u n ikac ji 
p rom ow e j m iędzy Polską a Szwe­
cją  i. przypuszczalnie kursować 
będzie pom iędzy Szczecinem i  
T re lleborg iem .

Słuszność naszych p re tens ji do 
części m a ry n a rk i po-niemieckiej 
w yp ływ a  z w ie lu  przesłanek:

P rze ję liśm y po N iemcach po rty  
m orskie i  cały przyp isany do tych 
po rtów  tonaż w in ie n  przypaść 
Polsce.

N iem cy za to p ili lu b  w y w ie ź li 
ca ły  tabor po rtow y G dyn i i 
Gdańska i  ty lk o  część tego tabo­
ru  udało się odszukać.

N iem cy zab ra li nam  zam ówio­
ne przed w o jną , a znajdujące się 
jeszcze na stoczniach w  Gdańsku 
i  wr H o lan d ii 4 s ta tk i, m iędzy in ­
n y m i duże m otorowce „Łódź“ , 
B ie lsko“ , Le w a n t I I “ , „Le w a n t 
I I I “ .

P rzyznanie nam  17 s ta tków  b y ­
n a jm n ie j n ie  pokryw a- naszych 
s tra t wo jennych. D latego Polska 
M is ja  M orska czyni dalsze sta­
rania.

T ym  n iem n ie j po w c ie len iu  do 
naszej m a ry n a rk i hand low ej 
przyznanych nam  sta tków  ponie­
m ieckich, co nastąpi w  ciągu 
miesiąca, stan naszej f lo ty  han­

d low e j powiększy się o przeszło 
50%. Będzie ona składać się z 
około 50 s ta tków  pełnom orskich 
o tonażu około 175.000 BRT. Przed 
w o jną  m oóliśm y 119.000 BR T to ­
nażu handlowego.

A le  tym  tonażem nie ogranicza 
się nasz plan rozbudowy m a ry ­
n a rk i hand low ej. W  ciągu b. roku  
powiększy się ona o dalsze 13 jed­
nostek. Z łożą się na to 2 s ta tk i 
o poj. oko ło 20.000 ton, zakupione 
w  Am eryce, 5 s ta tków  re w in d y ­
kow anych o tonażu oko ło  20.000 
ton, 3 s ta tk i o tonażu 3.750 zna j­
dujące się w  budow ie na stocz­
niach zagranicznych, 3 s ta tk i 
podniesione z w ody i  zna jdujące 
sie w  remoncie o tonażu około
15.000 ton.

C zy li na początku 1948 roku  
nasza m arynarka  handlow a sk ła ­
dać się będzie z przeszło 60 s ta t­
ków  m orskich o tonażu ponad
230.000 t. Tonaż ten będzie zdolny 
przewieźć oko ło trzech m ilionów  
ton różnych tow arów  rocznie.

( b k )
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Słuchamy radia
o g ó l n o p o l s k i p r o g r a m  p o l s k ie g o  
RADIA z  u w z g l ę d n ie n ie m  a u d y c j i  

l o k a l n y c h  r o z g l . k a t o w ic k ie j

W torek, dnia 21 stycznia br.

6.00 sygnał czasu i pieśń poranna, 6.05 
dziennik poranny, 6.20 gimnastyka porań. 
na* G-30 muzyka, .6.57 sygnał czasu, 7.05 
muzyka, 7.15 wiadomości poranne, 7.35 
program na dzień bieżący, 7.40x muzyka 
poranna, 8.30 informacje ogólnopolskie, 
8.40 skrzynka PCK, 11.30 koncert rakla- 
mowy, 11.57 gygnał czasu z Krakowg, 12.05 
aut|ycja dla św ie tlic  robotniczych, 12.20 
dalRzy ciąg audycji robotniczej, 12.35 li­
tw ory na dwa fle ty , 12.55 „10 m inut poe- 
z ii“ , 13.05 muzyka obiadowa, 14.00 audy. 
cjc informacyjne, 14.30 muzyka z płyt, 
13-00 „W ite k  z Krakowa 5 — audycja dla 
dziecj starszych pióra Zygmunta Leśno- 
dorskiego, 15.20 audycja słowno- muzycz. 
nn, 15.40 m in ia tury kameralne, 16.0C dzien­
nik popołudniowy, 16.30 arie i pieśni ko­
loraturowe, 16.55 audycja dla młodz ieży, 
j7.05 „U  naszych przyjaciół“  — audycja 
S*owno-muzyczna, 17.23 audycja rozryw­
kowa, 17.55 z życia kulturalnego, 18.00 
audycja wojskowa, 1«,07 muzyka, 18.30 
nauiia przy głośniku, 19.00 koncert symfo_ 
niczny orkiestry P, R., 19.57 sygnał, cza- 
su. 20,00 dziennik wieczorny. 20.25 kon­
cert rozrywkowy, 21.00 słuchowisko „ Ig ­
nacy Daszyński*', 21.25 Polskie kołysanki. 
^1 45 „R adiow y U niwersytet lu d o w v“ ,
22.00 kwadrans prozy, 22.15 program ‘ na 
ju tro , 22.25 audycja rozrywkowa. 23.10 
streszczenie ważniejszych wiadomości dzień 
n,ka radiowego. 23.30 zapowiedź progra- 
n,u na dzień następny. 23.35 muzyka ta ­
neczna z p łyt, 23.55 s t reszczen:e ważniej­
szych wiadomości dziennika radiowego,
24.00 zakończenie programu ogólnopolskie­
go j hymn.

Po roku pracy

P o r l  ĘJĘJ
S z c z e c i n ,  w  styczniu.

Rok 1946 by l p ierwszym  rokiem  
pracy po rtu  w  Szczecinie pod ad. 
ministra«,,ja, polską. Pod koniec 
lutego ubiegłego roku  rozpoczę­
liśm y  prze jm ow anie poszczegól­
nych odcinków  po rtu  szczeciń­
skiego od w o jskow ych w ładz ra ­
dzieckich. Jako pierwszy prze ję­
ty  został przez polskie władze 
m orskie Rejon P ortow y D o lne j 
Odry. Jest to odcinek po rtu  do. 
syć od legły od śródmieścia, k tó ry  
daw n ie j s łuży ł w iększym  przed­
siębiorstwom.. m ającym  swe fa ­
b ry k i nad do lnym  ' brzegiem 
Odry.

Trzeba sobie uprzytom nić stan, 
w  ja k im  zna jdow a ł się wówczas 
po rt szczeciński, ażeby ocenić na­
sze osiągnięcia.

W ojska niem ieckie, opuszczając. 
Szczecin, zdawały sobie sprawę, 
że do m iasta tego już  w ięcej nie 
wrócą i że port szczeciński jest 
na zawsze stracony. Toteż N iem ­
cy przed opuszczeniem po rtu  zn i. 
szczyli systematycznie jego urzą­
dzenia przeładunkowe, nabrzeża 
itd . S ta tk i i tabor p ływ ający, k tó .

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAA a a

Głos znakomitego publicysty
o ,Jodzie  s Życiu Praktycznym u

Jeden z na jśw ietn ie jszych p u ­
b licys tów  polskich,, pro f. Józef 
W asowski zabrał ostatnio głos 
pod swym  sta łym  pseudonimem 
..W idz“  na łamach „K u r ie ra  Co­
dziennego“  (n r 3/494) o „M odzie 
i Ż yciu  P raktycznym “ .

Oto fragm ent z tego a rty k u łu :
Po pewnym  (nie ca łkow itym ) 

zaham owaniu w  la tach w o jny  
moda znowu, ja k  to się m ów i, 
nabra ła  „rum ieńców  życia“ .

Pod redakcją  św ie tne j dzien­
n ik a rk i, p. Jadw ig i B aranow ­
skie j, ukazuje się dwumiesięcz­
n ik  p. n. „M oda i  Życie P ra k ­
tyczne“ . W ydaw nic tw o to  zdo­
było duże i zasłużone powo­
dzenie. Odpowiada celow i. Za­
spakaja rzeczyw iste potrzeby 
Wielkiego zastępu czytelniczek, 
a do pewnego stopnia i czy te l­
n ików . Jest pożyteczne. N ie o 
wszystkich pismach da się tak  
powiedzieć. K to  w ie, czy w ię k ­
szość . . .  N ie poruszajm y tego 
przykrego dla dziennikarza te ­
m atu. „M oda i Życie P ra k ­
tyczne“  spraw ia również p rzy­
jemność estetyczną dzięki k ie ­

row n ic tw u  artystycznem u p. 
H enryka Tatian  .. T a landziew i- 
cza.

W ydaw nictw a tak ie  są do­
b rym  znakiem  naw ro tu  do pew 
nych, n ieprzem ija jących w a r­
tości j norm  k u ltu ra ln o  - oby­
czajowych. Stopięćdziesięcioty. i 
sięczny nakład „M ody i Życia . 
P raktycznego“  jest jednym  z | 
dowodów, że potrzeby i  przy- j 
jemności daw n ie j e lita rne za- i 
czynają się szybko up»ws/,ech. j 
niać. W ydaw n ic tw o to tra fia  | 
ju ż  „pod strzechy“ . Proszę się j 
nie uśmiechać. Nie ma żadne- i 
go powodu, by, to  co stanow i­
ło potrzebę kob ie t m ateria ln ie  
up rzyw ile jow anych , nie stało 
się potrzebą W szystkich kobiet.

Fakt, że pub licysta , te j m ia ry  j 
co „W idz “  opruszył tem at mody 
i życia praktycznego, jest k rze­
piącym objawem, że sprawom 
codziennym przyw raca się ich 
ważkość. Bo one, te drobne, co­
dzienne sprawy praktyczne, o r­
ganizowane w  duchu postępu, 
ulepszają i. upiększają życie czło­
w ieka. ' (0) 291

rego nie zdo ła li na czas w yp ro ­
wadzić z portu , w ysadzili w  po­
w ietrze. D źw ig i z w a lili do wody 
tak, że ostatecznie uczyn ili po rt 
szczeciński n iezdatny do użytku. 
A  przecież poprzednio po rt szcze­
c ińsk i b y l ju ż  k ilk a k ro tn ie  bom­
bardowany przez'sam oloty aliane 
kie, k tó re  rów nież dokonały po­
tężnego zniszczenia.

Toteż, gdy ty lk o  uzyskaliśm y 
Rejon P ortow y D o lne j Odry, na­
tychm iast nasze władze morskie 
w z ię ły  sic szybko do pracy, k tó ­
re j celem było  oczyszczenie tere­
nu i przygotowanie nabrzeży do 
przy jm ow an ia  s ta tków  oraz prze. 
prowadzania w y ładunków  tow a­
ru U ruchom iono nrzeto k ilk a  k i­
lom etrów  długą lin ie  tram w a jo ­
wą. ktń<-a nołączyła m iasto z. por­
tem i “ ozpoczeto m ontowanie 
dźwigów.

Plerws^v stahek
Polski Szczecin powHoł p ie rw ­

szy statek w  Relonie Portow ym  
D o lne j O dry na noczatku k w ie t­
nia, ub !cęieeo -oku. R v ł to sta­
tek a liancki, k tó ry  t i r a r o :ir/\ v 
r u lick i pierwszy transport Pola­
ków wracających z zagranicy dla 
budowania odrodzonego Państwa 
Polskiego.

W  ciągu nasiennych miesięcy 
do po rtu  szczecińskiego przyby­
w a ły  regu la rn ie  transporty  repa­
tr ian tó w . Łącznie po rt szczeciń­
sk i p rz y ją ł około óO.Oćo rodaków. 
W  drodze pow ro tne j s ta tk i za­
b ie ra ły  ze sobą repatriow anych 
do Rzeszy Niemców. W  ciągu to. 
ku  1946 w yw ieziono sta tkam i 
przez po rt szczeciński 43.090 Ntatn 
eów z Pomorza ¡Zachodniego i 
Gdańskiego. N ie l ic z n ie  od le j 
c y fry  poważne transporty  N iem ­
ców odchodziły drogam i ko le jo ­
wym i.

VV miesiącu m a ju  po rt szcze­
c ińsk i pow ita } pierwsze b a rk i z 
węglem śląskim , ja k ie  p rzyby ły  
z K oźla  do u jścia  Odry. B a rk i te 
709-kilometrową_ drogę odbyły  w 
niebyw ale szybkim  czasie, bo- 

| w iem  zaledwie w  9 dniach, pad- 
j czas gdy b a rk i n iem ieckie często 
i na .przepłynięcie tegoż samego 
I odcinka potrzebow ały około 20 

dni.

W  sierpn iu władze polskie prze 
ję ły  zarząd drogi w odnej na i 
Odrze, a w  październiku prze ję- j 
liżm y służbę pilotażową. Równo- I 
■•«esnie po rt szczeciński zaczyna I 

się ożywiać. We w rześniu dn j 
portu  w p ływ a ją  pierwsze s ta tk i j 
z końm i i  drobiem  oraz coraz licz 
niejsZe s ta tk i ze Szwecji po w ę­
giel, a z H o lan d ii PO sól potaso- ! 
wą. Zaczyna się też w  porcie 
szczecińskim w yładow yw ać celu­
lozę i  rudę żelazną.

W  ciągu pierwszego roku p ra­
cy do po rtu  szczecińskiego w p ły . 
nęlo ogółem 449 statków , W  su- j 
mie te j zna jdu je  się 226 jedno- i 
stek rzecznych i 214 m orskich, i 
P ort nasz w yeksportow ał w  tym  
czasie około lO.Ofiy ton towarów , 
w  tym  30.000 ton węgła i 9.000

ton nawozów sztucznych. W  im ­
porcie p rzy ję liśm y b lisko  10.000 
kon i i około 20.000 kur.

Odbudowa przemysłu
Równocześnie rozpoczęliśmy ak 

cję odbudowy przem ysłu porto­
wego. Jako pierwsze zostały od­
budowane w ie lk ie  kom pleksy 
zb io rn ików  dla płynnego pa liw a 
tak  zwane m orskie składy na fto ­
we. Składy te zna jdu ją  się za- ; 
rów no w  Szczecinie na wyspie 
Łasztow ni ja k  i  w  podszczeciń- 
skie.j m iejscowości Policach.

D a le j rozpoczęto o d b u d o w ę  
w ie lk ie j hu ty  żelaza w  Stolczy- j 
nie. Jeden z w ie lk ich  pieców, o- j 
becnie rem ontowany, ju ż  n ied lu - j 
go zostanie oddany do użytku . — 
Przeprowadza się rów nież odbu­
dowę silosu zbożowego na na­
brzeżu „E W A “ , fa b ry k i super- 
fosfatów , m łynu  m ineralnego, ce. 
m entow n i i  szeregu innych w ie l­
k ich przedsiębiorstw.

Rozpoczęto też pracę nad u ru ­
chomieniem w ie lk ie j stoczni o. 
k rę tow e j „V u lk a n “ . W  roku  ub ie . 
g łym  na cel ten przeznaczono 9 
m ilion ów  złotych. 'W  odbudowie 
zna jdu je  się stocznia „B a łty k “ ,

a na stoczni „G ry f“  przeprowa­
dza się prace porządkowe.

W  ub ieg łym  roku  powstały 
liczne ins ty tuc je , organizujące 
żeglugę na Odrze i  B a łtyku . Za­
łożoną została spółka „P olska Że­
gluga na Odrze“ , oraz przedsię­
b io rs tw o ż e g l u g i  ba łtyck ie j 
„G ry f “ . Zorganizowano rów nież 
szereg przedsiębiorstw  m ak le r­
skich i  przedsiębiorstw  usług por 
towych.

Pod koniec roku  rozpoczęto pra 
ce, k tó rych  celem jest oczyszcze­
nie po rtu  szczecińskiego z wszel­
kiego rodza ju  w raków , zatopio­
nych s ta tków  i  dźw igów. W  tym  
celu sprowadzone zostały z F ran­
c ji 3 w ie lk ie  dźw ig i p ływające. 
Przystąp iono też do odbudowy dro 
g i wodnej Szczecin —  Ś w inou j­
ście. O dbudowuje się znak i w od­
ne i  la ta rn ie . P o rt posiada już  
dwa h o lo w n ik i, a dw a dalsze m a­
ją  nadejść w  najb liższych dniach.

O ile  chodzi o b ra k i po rtu  
szczecińskiego, to w  c h w ili obec­
ne j na jw ięce j odczuwa się b rak 
lodolamaczy, k tó re  un iem ożliw ia ­
ją  po rtow i norm alną pracę w  o- 
kresie zim owym . Jednakże już  
przyobiecano Szczecinowi dw a lo .  
doiamacze, k tó re  w kró tce  p o rt ma 
otrzymać.

W yn ik i pracy po rtu  szczeciń­
skiego w  ub ieg łym  roku  są po­
ważne. G łów ny po rt Nadodrza i 
Z iem  Odzyskanych rozpoczął 
swą pracę dla  życia gospodarcze, 
go Polski (ZAP).

MepvHua% łeatićw  w ¿ezen e Itykb 4 ?

Druija baza morska
W  pierwszych dniach kw ie tn ia  

utworzona została rów nież w  
Św inoujściu druga polska baza 
M a ryn a rk i W ojennej. Dn ia 3. 
kw ie tn ia  k o n tr-a d m ira l Steyer 
W prowadził do po rtu  w  Ś w inou j­
ściu polskie jednostk i wojenne i 
ob ją ł straż na zachodnich wo­
dach polskiego B a łtyku .

K ilk a  dn i później po lskie (- 
k rę ty  wojenne odw iedziły po raz 
p ierwszy p o rt w  Szczecinie. D ru ­
gą w izy tę  naszej M a ryn a rk i W o. 
jenne j m ie liśm y w  Szczecinie w 
czasie pam iętnych uroczystości

Tv7vłY >"-w .v ^trrtr. O drą“ .

W a r s /, a w a (PAP), W r. ó Ł- ,ale. 
eeira Dep. Teatru M inisterstwa K u lfu iv  ! 
Sztuk), tea lry  w całym kra?u usta liły  pian 
repertuarów na cały sezon 1946,47 Y .  u- 
wżRiędniirac zastrzeżony %a rządzeniem Miń. 
K u ltu ry  i Sz(,uk| warunek prze u acz*; ni a na 
szfttk? polskie co najmniej 3/5 repertuaru. 

Jak donosi miesięcznik ..Teatr*’ (nr 6—7) 
| w planach f.ealrów na sezon bieżący /  > ol_ 
j sk-iego repertuaru klasycznego na pierw, 
j sze miejsce wysuwa się Słowacki. Na vezon 

bieżący (przewidziane $ą sztuki; ..Marin 
S tu a rt"  (B iałystok. Bydao«;/.cz, Rzeszów. 
Bielsko). „Balladyn;»’ (Bielsko), ..Fantasy" 
(Kraków, Lublin. Warszawa — P. T. P.), 

i ..Mazepa" (Opole. Sn«no'viee, W h... «va — 
Teatr Powszechny ; Kraków — m ü'nwe) 
..L illa  wJpetla ’* (Warszawa — P T P „ 
Rzeszów', Kraków - 7.1;-.«sowy). ..Kor In r i 1
(Soc.now łtc . Warszawa Teatry Miersl;le 

1 — zapacowo), „Sen srebrny Salome-. 1 i To­
ruń). ..Hcrszf.yński“  (Łódź),

Nasf.esuc łniejejce za‘mu ją  komedie Fre­
dry W r. 1945 wystawiono 7 litworów w 
dwudziestu teatrach, pian na cizon obecny 
przewiduje: . śluby panieńskie" (Białystok. 
Łódź. Opole, Rzeszów, Szczecin, ŚwldiKea), 
..W ielk i człowiek drt małych ińko-e-ów° 
(Katowice. Kraków). „Pan Jow ła lgk i"

: (Częstochowa,* Wrocław, Lublin. O.rale, 
j Rzeszów, Sosnowiec). „Dam y i H*.i-ar.y‘ 
MBłelsko. BydyfOS7.cz, Wrocław. Warszawa — 

Teatr Powszechny). „Zem sta" (Częstocho­
wa), „M ąż j żona (Katowice, Gdynia), 
„Dożywocie" (Sosnowiec. Poznań. Kraków 
— zapasowo). „N ow y Dor* K ichoj ‘ (Byd­
goszcz. Poznań. , Warszawa -  Tenir M iej. 
ski — zapasowo). „O d ludkj ¡ poeta" (Ka­
towice - zapasowo), „N ik f, mnie nie ¿na ‘ 
(Katowice). „Pan Oeldbab" (Gdynia) ’ 

Wyspiańskiego „W esele f figuru je  w pía. 
J-ach. wzgl na repertuarze aź 3 (eafrów 
•v Police (v. n-osfrrSow ie, Krakowie, Pze

v jw ie  Toruniu i w Warszawie M iej. 
I *Uie Teatry Dramatyczne), wystawienie 
I „W arszaw ianki" projektowane iesi  w Biel 
' sku, Rzeszowie, Katowicach, „K lą tw y "  

w Białymstoku. „C yda " w Katowicach, 
..Bolesława śmiałego* w Krakowie (zapa­
dów o).

W planach repertuarowych w ielkim  po­
wodzeniem cieszy gię opera Wojciecha 
Bogusławskiego „K rakow iacy i Górale". 
” Oza Łodzią figuru je  ona w planach tea. 
róv, w B iałymstoku, Wrocławiu, Kafo- 

wicach. Krakowie. Rzegzowie, Szczecinie, 
i Warszawie — Miejskie Teatry Drama­

tyczne.

Jeżeli chodzi o Bałuckiego „Dom <»twar. 
wy sf a wiać będzie, ftż 7 teatrów: w 

"ie iśku , Częstochowie. Ełku. Krakowie, 
i ««Minie, Poznaniu, Wrocławiu, „K lu b  ka- 

j walerów" — (B ialys f,ok, Wrocław, Kra- 
i ków (zapasowo), „Grube ry b y "  — pr/.ewi.
: dziane ^ą w Bydgoszczy.

Poważne miejsce zajmuje B liziński. Sztu­
ka „R ozb ifu i ‘ planowana jeg t: w Białym­
stoku, Częstochowie. Krakowie, Opolu, 
„Pan Da mazy" w Bielsku, Bydgoszczy, 

l Wrocławiu, Łodzi, Poznaniu.
Ze sztuk Zapolskie,i „Moralność Pani 

i Dolskiej/ figuruje w planach, wagi. w re.
! .ertuarze teatrów' Wrocławia i Szczecina.
! „ le l i  czworo" w Białymstoku, Bydgoszczy,
I Częstochowie, Opolu. „Panna Maliczew- 
I Rka " — w Ełku, Wrocławiu, Lublinie,
| Szczecinie, Białymstoku, 
i Z utworów’ dramatycznych Żeromskiego 
I planowane są: „S u łkow ski4 (Bielgko, Wro- 
! cfaw, Kraków. Sosnowiec. Warszawa —
| Mieiskie Teatry Dramatyczne (zapagowo), 

„R óża" (Rzeszów), „U ciekła  mi przepić, 
raczka" — (Warszawa — Teatry Orama- 
‘yczne).

/.
W związku z Festiwalem Szekspirowskim. 

18 t eatrów zaplanowało wystawienie przy­
najmniej jednej sztuki Szekspira. „H an i. 
le t "  został zaplanowany w Wargzawie (P. 
T. P.) w Toruniu, Łodzi, Krakowie, Opo­
lu. ..Wegołe kumoszki z W indsoru" w 
Bielsku, "W rocław iu, Krakowie, Kalow i- 
eacli. „W ieczór trzech kró li ‘ w Bydgosz. 
czy, Częgtoch ° 'vi e. Rzegzowie. „W ie le  ha­
łasu o n ic "  w B iałymstoku, Poznaniu, So­
snowcu, „O te llo "  w Poznaniu. Łodzi, 
„D w a i panowie z W erony" w Warszawie 
(Studio).

Komedie Gogola wchodzą do reperfuaru 
wielu teatrów : „Rewizor* grany będzie 
w Warszawie (Mieigkie Teatry Dramat.). 
Katowicach, Bielgku, Bydgoszczy, Pozna.

I niu. Wrocławiu, „Ożenek" w Ełku, K lei- 
: each, Łodzi, Opolu.
J Bernard Shaw zajmuje wśród autorów 
I obcych najpoczytniejsze miejgee w' reper- 
I (tiarze t eat rów polskich. „P igm a lion" za.
■ planowano w teatrach w Bialymgtoku, 

Bielsku, Wrocławiu, Poznaniu, So?riowcu.
I „Uczeń diab ła" wystaw iony w uh. gezo- 
! nie w Łodzi, jest i vv repertuarze M. T. 
i Dram. Warszawy, poza t y ,n zaplanowany 
1 zficta ł w Katowicach (zapasowo) Poznaniu. 

Wrocławiu, Częct°chcwie. Bydgoszczy. Z 
innych gzt.uk Śhawu zaplanowane ¿Gglały 
sz ftik l: „Św. Joanna" w Katowicach, Ło­
dzi. Warszawie (M. T. Oram.), „Candida“  
w Bydgogzczy, Katowicach, C z g g t^ n w ie , 
„Szczygli zaułek" w Lublinie, Krakowie, 
„M a jo r Barbara’ — w Sosnowcu. Lodzi.

Na repertuar rozrywkowy składają gię 
szfuki: Abramowicza i Ruszkow skiego 
„Jadzia wdow'a" ,zaplanowana w Częgto. 
chowie, Wrocławiu, Krumlowskiego „K ró ­
lowa Przedmieścia", — Kielce, I^oznań, 
Szczecin, „Żołnierz Królowej Madagaska­
ru "  Dobrzańskiego w przer. Tuwima 
Kielce, Wrocław. Toruń; Goldoniego „M i. 
randolina ’ — Białygtok. Łódź. „Komedia 
Rybałtowska" — Lublin, Kamińskicgo 
:.Skalmierzanka“  — Toruń, Poznań.

■ Ciekaw jestem, ilu tych łajdaków zakatrupiłem — 
pomyślałem bez najmniejszych wyrzptów. sumienia* — 
Szkoda, że nigdy się nie dowiem.

Nad brzegiem powitała mnie nowa koncentracja obro­
ny przeciwlotniczej, tym razem tak celna, że smugi ..tra- 
cerów” poczęły przewijać się niepokojąco blisko mej 
kabiny. Szarpiąc maszynę, niczym narowistym koniem, 
starałem się uniknąć niebezpieczeństwa głębokimi uni­
kami. Udało mi się to tylko częściowo. Byłem już nad wo­
dą, prawie bezpieczny,.gdy jedna z ostatnich serii nie­
mieckich, wystrzelona pewnie na pożegnanie, ulokowała 
Się w mym prawym skrzydle, wyrywając kawały blachy 
i demolując końcówkę. Nie było to jednak groźne. Lotki 
pozostały całe i powrót do bazy nie nastręczał mi żadnych 
trudnoćci.

— Wymieni się końcówkę i maszyna będzie „okey“ ') 
Pocieszył mnie na ziemi szef mechaników, a stojący opo­
dal Józef dorzucił złośliwie:

— No co, smakował ci „rhubarb“? Niewiele brakowało, 
cpolera, a musiałbym nowego zastępcy szukać. No, prze­
stańże te dziury oglądać. Chodź lepiej posłuchać jak się 
Krzem przed Tadziem wywija.

Chuda, koścista twarz Edka Krzemińskiego wykrzy­
wiła się płaczliwie, gdy jej właściciel, gestykulując gwał­
townie, tłumaczył coś sceptycznie uśmiechniętemu 
i adziowi-

Mówię ci, Tadziu, jak mamę kocham, że tylko cztery 
tazy do tej lokomotywy prułem. Tak, wiem. ja wiem, że 
nic wolno, ale ta cholera maszynista w czarnym kitlu, wy­
raźnie się ze mnie wyśmiał. Mówię ci, widziałem! Jak

) W am erykańskie j gwarze: w  porządku.
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„Rhubarb“ ■— to szyfrowa nazwa i znaczy atakowanie 
celów ziemnych memzv'a U pi zez h ' m;v:je myśliwskie.

— Proszę panów, dziś dla odni'any coś nowego — 
zagaił odprawę Tadzio, kołysząc sit: lekko w biodrach 
przed dużą mapą w dispersalu. Całe nasze Skrzydło star­
tuje na ..rhubarb“ — tu Tadzio zrobił znaczącą przerwę, 
tocząc triumfalnym okiem po rzedniejących minach pilo­
tów. Będziemy atakować całą kupą cele ziemne w rejonie 
St. Valery i Fecamp.

Zrobiło mi się nieco głupio. Atakowanie ziemi ozna­
czało nieefektowne zadanie, ciężką pracę, narażenie się na 
specjalnie silny ogień obrony przeciwlotniczej. Szanse ze­
strzelenia Niemca były żadne, szanse zestrzelenia przez 
Niemców duże. Nie podobał mi się zaś szczególnie pomysł 
wyprawy całym Skrzydłem. Na „rhubarb“ zwykle star- 
towała jedna sekcja, dwie dó czterech maszyn, by pod 
osłoną niskich chmur i złej pogody wypaść gdzieś nie­
spodziewanie nad terenem wroga, zaatakować wybrany 
cel i znów pod osłoną mgły powrócić do bazy. Wykonanie 
tego zadania przez trzy dywizjony na raz musiało nie­
wątpliwie obudzić czujność nieprzyjaciela i w .konse­
kwencji ściągnąć na nas zarówno artylerię, jak i my­
śliwców.

Podeszliśmy bliżej do mapy, Tadzio podał szczegóły 
z-adania i udzielił ostatnich instrukcji, kładąc specjalny 
nacisk na zakaz kilkakrotnego atakowania jednego celu. 
„Jeden atak i w nogi“ miało być hasłem dnia. Nałoży­
liśmy Mae Westki i zasądziwszy złożone mapy za cho­
lewy futrzanych butów ruszyliśmy do maszyn.

Szum silnika był monotonny i usypiający, czas wlókł 
się i dłużył, w kabinie było .duszno i gorąco. Dolecieliśmy 
wreszcie do brzegu francuskiego, Skrzydło rozciągnięte

Teatry krakowskie pod dyr. J. Osterwy 
poszły po lin ii typ izac ji. Teatr Miejski 
irti. Słowackiego wystawia przeważnie sztu­

k i z wielkiego repertuaru polskiego. Re­
pertuar Teatru Starego obejmuje przeważ­
nie współczesne sztuki polckie; Andrze_ 
i ew.sk i ego i Zagórskiego „św ię to  W inkel* 
rieda". Ot.winowskiego „W ie lkanoc’ , Flu- 
kowsjklego „Odys u Feaków“ , Św iszczy u. 
sfcic! „O rfeusz", Korcellego „Papuga 
Dobrowolskiego „S partakus". Bodnickiego 
. Kom ediant". Gaycego „Homer i Orclii- 
cłpa’ . Zawieyskiego „Rozdroże m iłości". 
Piętaka „W ieczory prowincjonalne". Grzy­
bowskiej „Prom ieniści".

Nowy numer »Odrodzenia«
Ostatni (3) numer „Odrodzenia" z rłnłJ 

19 hm. prawie całkowicie poświęcony je ^ t 
omów eriiu najnowszej fworczośei najwy_ 
biłiUejęjiycli p ija rzy  współczesnych. Zwra_ 
ca fu  uwagę świefny dwugłos K . W yk i l  
H. M oliera <> ostatniej książce Nałkowskiej 
..Medaliony". Nast.ępire K, W y k i oma- 
w hi doskonała książkę K. Brandys3' 
„M iasfo niepokonane", a A rtu r Sandauer 
— nowele A. Rudnickiego. Z innych omó­
wi n i zwracają na siebie szczególną uwa­
go St- Szumana, Sf,. Papee i J. Sieradz­
kiego.

Do rewelacji fego numeru należy przede 
wszystkim  początek powieści znakomite­
go prozaiku J. Andrzejewskiego p |. „Z a ­
raz po w o ln ie " osnutej na tle sto-unków
powojennych w Polsce. Jest f,o pierwsza 
swojego ro ika ju  świetna i^róba y-Obrazo- 
wania współczesnej rzeczywistości. Nie 
mniej interesującą pozycję ef a n i  tłu ­
maczenie nowego fratrmentu Majakowskie­
go „D obrze" po mistrzowsku dokonane­
go przez A. Sandauera.

W dziald feo rii lite ra tu ry  zabicia glo$* 
J. Przyboś („O  i^ucliu poetyckim 

Liczne omówienia: teatralne, muzyczne 
i 7. dziedziny p las tyk i, u t.akżV noty po­
lemiczne i satyryczny poemat K . 1. Gał­
czyńskiego p{. „Sprzysiężeni" załuykają 
ten numer
............... ........... .............................. t-------------------

Warszawiacy
na Ziemiach Odzyskanych
Warszawa, W  g ru d n iu  prze­

s ied liło  sie z wojew ództw u w ar 
szaskiego na Z iem ie O dzyska­
ne ogółem 2.583 osoby, od po­
czątku  ca łe j akcji- — 481.709 o- 
eób. Znaczna większość s tano­
w i tu  ludność w ie jska  (2.073), 
re k ru tu ją ca  sie przew ażnie z 
tizw. ,.pow iatów  p u s tyn n ych “ . 
Fa la  m rozów  .zaham owała w  
pew nym  stopniu  akcje , k tó re j 
wzmożenia w  dotychczasow ym  
nas ilen iu  należy sie spodziewać 
z nadejściem w iosny.37
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/l/a/ifażfflejsze zagcrcfniema . Z  W ybrzeża

Wędrówka milionów ludzi Gdynia. Odszedł ju ż  z  G dyn i
do A ng-Iij p ie rw szy  po w o jn ie  
ładunek b itego d ro b iu , A n g ie l 
sk i statek „B a lta n ie “  zab ra ł do 
L o ndynu  m. imn. 50 tys. ja j  o- 
raz 24 tys. kg . b ity c h  gęsi.

Zagadnienie re p a tr ia c ji w  cza­
sach powojennych urosło obecnie 
do czołowego problem u w  w ie lu  
państwach, a ruch mas ludności 
na terenie nie ty lk o  Europy p rzy ­
b ra ł rozm iary nie spotkane do­
tąd w  nowszej h is to rii.

Tysiące i  se tk i tysięcy ludzi 
w ędrow a ły  w  czasie w o jny  w 
różnych kie runkach. Oprócz w ie ­
lu  Innych  cech charakterystycz­
nych Wojna m in iona posiada i tę 
właśnie, że poruszyła i cisnęła 
w  odmęt wędrów ek całe rzesze 
ludzkie , zmuszone do zm iany 
stałego m iejsca pobytu na czaso­
we. C y fry  z tego zakresu są nie­
zw yk le  wymowne.

W  samych Niemczech było w  
roku 1943 ponad 70 tys. ucieki­
nierów z obozów wojskowyGh, 
którzy pozostawali w  stanie cią­
głego ruchu na terenie całej Rze­
szy.

Przesiedleńców n iem ieckich na 
„z iem ie zdobyte“  było w  roku 
1942 — 210 tys., uciekinierów z obo 
zów pracy liczono w tym czasie 
na 120 tys. Ponadto, jeże li chodzi 
o w yw iezionych przym usowo z 
ZSRR, Polski, F ranc ji, H o landii, 
Czechosłowacji, Jugosław ii i  in ­
nych państw, to do dziś jeszcze 
nie ustalono dokładne j ich liczby, 
a obliczenia k tó rych  dane są 
bardzo m ało ścisłe, oceniają cyfrę 
ludzi, którzy zmienili w czasie 
wojny stale miejsce pobytu na 
6 do 7 milionów.

W  momencie zakończenia dzia­
ła ń  w o jennych sprawa powrotu, 
właśnie" re p a tr ia c ji rozproszonych 
po świecie lu dz i stała się jedną 
ze spraw na jbardzie j palących. 
N ic ma dziś p raw ie  k ra ju , w  
k tó rym b y  nie is tn ia ło  zagadnie­
nie re p a tria c ji lu b  m ig rac ji.

NO W A W ĘDRÓ W KA LUDÓ W
Specjalnie ostro występuje to 

zagadnienie w  Niemczech dzi­
siejszych. Jest to jednak zagad­
nienie samo dla siebie i  w ym aga­
jące osobnego naśw ietlenia, po­

dobnie ja k  i  sytuacja m ig racy jno - 
repa triacy jna  w  Polsce. Na razie 
chodzi jedyn ie  o szkicowe przed­
staw ienie n iek tó rych  elementów 
n iew ą tp liw ie  ogromnego zjaw iska 
„now e j w ę dró w k i lu dó w “ , ogar­
n ia jące j w ie lk ie  masy i  przestrze­
nie.

K ra je , k tó re  w yszły p raw ie  zu­
pełn ie obronną ręką z w o jn y  ta k ­
że odczuły wagę i ciężar tego za­
gadnienia.

W  Czechosłowacji zagadnienie 
to obejmuje powrót Czechów i 
Słowaków, zam ieszkujących daw . 
n ie j Węgry, Rum unię, Niemcy 
Zachodnie i  n iek tó re  pow ia ty 
ZSRR, gdzie skupiska t. zw. ko ­
lon is tów  czeskich s tan ow iły  dość 
poważną cyfrę.

Podobnie przedstaw ia się spra­
wa R um unii. Po t. zw. a rb itrażu  
z roku  1940. Kiedy wschodni 
Siedmiogród przyznany został 
Węgrom, tysiąc Rumunów z tego 
okręgu władze węgierskie prze­
siedliły do centralnych okręgów 
Węgier. Jednocześnie w  okresie 
w yrów nyw an ia  gran icy rum uń­
sko-bu łgarsk ie j w  Dobrudży w y ­
m iana ludności bu łgarsk ie j i  ru ­
m uńskie j doprowadziła do licz ­
nych przesunięć, sku tk iem  k tó ­
rych  w ie lu  R um unów znalazło się 
w  B u łg a rii. N ie od rzeczy także 
będzie przypom nieć, że dość licz ­
na grupa em igrantów  rum uńskich  
ze Stanów Zjednoczonych, F ra n ­
c ji i A m e ry k i P ołudniow ej zgło­
s iła  obecnie chęć pow ro tu  do 
ojczyzny.

Repatriacyjno-migracyjne zaga­
dnienie jest także bardzo aktu­
alne dla Włoch. P om ija jąc ko­
nieczność re p a tr ia c ji W łochów, 
zam ieszkujących od czasu zakoń­
czenia p ierwszej w o jn y  św iatowej 
jugosłow iańskie te ry to ria , w łą . 
czone w tedy do W łoch. Liczne 
rzesze włoskich uchodźców zmie­
niają samowolne dotychczasowe 
miejsca pobytu. W ielka  liczba 
"Włochów us iłu je  przedostać się 
na teren F ranc ji, in n i stara ją  się

Kop. „Wolność“ w Kowarach
wydobywa rudę żelazną

Wrocław- Na terenie D olne 
go Ś lnska zna jdu ją  się zaled­
w ie  3 kopa łn ie  ru d y  żelaznej, 
z k tó ry c h  ko p a ln ia  „W ilcza* 
w Jaw orze, p roduku jąca  he- 
m a ty t, je s t nieczynna. Zosta­
ła  ona. zniszczona w  czasie 
dz ia łań  w o jennych. N a te re ­
n ie  te j k o p a ln i 'Znajdują się 
o lb rzym ie  zw a ły ru d y , k tó re  
oblicza się na ok. 20 tys . ton.

R ównież kop. „C h a łu p y  
W ie ł! , ' "  je s t p raw ie  ca łko w i 
eie zniszczona.

Jedyna czynna kopa ln ia  r u ­
dy  je s t kop, „W o lność“  w K o  
w arach w  po w. je leń  iogó.rs 
k im , p roduku jąca  ffiiagnetyłt.

ci u św iadczą następujące dane: 
W  s tyczn iu  1946 r. w ydobyto  
p rzy  275 p racow nikach zaled­
w ie 939 ton, w  s ie rpn iu  tegoż 
roku  415 g ó rn ik ó w  w ydobyło  
ju ż  2,065 ton.

P rz y  k o p a ln i is tn ie ję  św ie­
tlica , ko ło  sam odzielnej tw ó r ­
czości oraz k lu b  »portow y, (st)

wydostać z b. w łosk ich  k o lo n ii 
a frykańsk ich  w  celu osiedlenia 
się w  swej dawnej ojczyźnie. Pęd 
do em ig rac ji ogarnął zresztą nie 
ty lk o  mieszkańców^ Europy.

TO SAM O W  AM ERYCE
W  Stanach Zjednoczonych pra­

są notuje coraz częstsze w y ­
padki masowych wędrówek, ma­
jących na celu wydostanie się 
poza obręb amerykańskiego kon­
tynentu północnego. Ostatecznym 
celem ta k ie j w ę dró w k i byw a A u ­
s tra lia , B lis k i Wschód, a często 
ty lk o  A m eryka  Południowa. Je­
dnocześnie w  licznych państwach 
Centralnego i B liskiego Wschodu 
zaobserwowano także tendencje 
rdzennych m ieszkańców do opu­
szczenia swoich siedzib.

W Europie może być mowa o 
rep a tria c ji. W  Stanach Z jedno­
czonych natom iast chodzi po p ro­
stu o em igrację, o ucieczkę od 
coraz bardzie j kurczących się 
m ożliwości życiowych tam, gdzie 
są one m nie j skurczone i nastrę-

W arszawa. Zniszczona izrp .i- 
nowaina W arszaw a stanow i nie 
zw yk łe  ch łonny  ry n e k  zby tu  
d ł p rzem ys łu  drzewnego. W  ro  
ku  1946 p rzem ysł drzew ny do­
s ta rczy ł sam ej ty lk o  k le p k i po 
sadzkowej 75 tys- m*. Duża 
część dostaw s ta n o w iły  meble. 
Dostarczono m .iun .: 5 tys. łó ­
żek, przeszło 8 tys- s to łów , oko 
ło  2 tys, szaf u b ran iow ych  oraz 
1 tys ław ek szkolnych d la za­
k ładów  naukow ych. W  sum ie 
przem ysł d rzew ny dostarczył 
1946 r .  w y ro b ó w  dla W arszaw y 
za kw frte około pó ł m ilia rd a  zł.

Łódź. W e w szystk ich  m ias­
tach pow ia tow ych i  w ydz ie lo ­
nych w o j. łódzkiego, zostały 
UTUchmione w ys ta w y  „O d w y­
zwolenia do P lanu  T rz y le tn ie ­
go odbudowy k ra ju “ . F rekw en 
c ja  zw iedzających jest. znacz­
na. częste są rów n ież zbiorowe 
w yc ieczk i g rom adzk ie  i g m in ­
ne.

Poznań. Pierwsze w po w ojen 
he j Polsce M iędzynarodow e 
T a rg i w  P oznan iu  o tw a rte  zo­
staną 27 kw ie tn ia  rb. i. tirwiać 
będą do 4 m a ja  rt>- W  zw iązku 
z ty m  prowadzone sa obecnie 
energiczne prace nad usuw a­
n iem  zniszczeń w  paw ilonach 
w ystaw y.

Dębno. W  D ębnie uruehom io

czają w ięcej okazji. M ig rac ja  ży­
dowska do Palestyny, podobnie 
ja k  i  w ę d ró w k i A rabów  i  D ruzów  
na terenie S y r ii i  L iba nu  m ają 
już  in n y  charakter.

Na zakończenie nieco cy fr, do­
tyczących ruchu  ludności na te ­
renie S tanów Zjednoczonych, A - 
m e ryk i P o łudn iow e j i  Ś rodkow ej: 
w  stanach zachodnich USA do 
grudn ia 1946 r. stw ierdzono, że 
w stanie ciągłego ruchu było 86 
tys. ludzi. Ze stanów południo­
wych USA do grudnia 1946 r. w y­
emigrowało 3.100 rodzin i 14.000 
mężczyzn samotnych. Em igranci 
ci sk ie row a li się. przeważnie do 
M eksyku. Ze stanów północnych 
USA (graniczących z Kanadą) 
w yem igrow a ło  do po łow y g ru ­
dnia 1946 r. około 7.000 osób,

Z B ra z y lii do innych k ra jó w  
A m e ryk i Łac ińsk ie j w  miesiącach 
m aj — lis to p a d  1946 r. w yw ędro - 
w a ło  32.500 osób. Wreszcie z 
Meksyku do Am eryki Łacińskiej 
i do Stanów Zjednoczonych prze­
niosło się około 4.700 osób.

no osta tn io  fa b rykę  śrub- B ra k  
zakładu w ytw órczego tego ro ­
dza ju  ju ż  dawmo daw ał się od­
czuć na P om orzu  Zachodnim . 
Fabryk®, śrub  w  D ębnie  z a tru ­
dnia ponad 40 osób.

Elbląg. Pełne u ruchom ien ie  
stoczni N r- 16 w  E lb lą g u  w y ­
maga jeszcze w y k  omamia ca łe­
go szeregu prac irnwestycyjno- 
rem omtowych. Obecnie stocznia 
je s t u ruchom iona  ty lk o  czę­
ściowo. #

P ra cu ją  n-astępujące ¡działy: 
od lew nia że liw a  o zdolności 
w ykonan ia  odlewów do 10 t. w  
jedne j sztuce, oddział b ons truk  
ej i żelaznych o zdolności p ro ­
d u kcy jn e j k o n s tru k c ji n ito w a ­
nych łu b  spawanych do 75 t. 
w jedne j sztuce, oddział mechia 
niezuy, od lew nia  m e ta li k o lo ­
row ych j oddzia ł w agonow y.

Olsztyn. Czynne w O lsztyn ie  
dw ie S zko ły  M uzyczne (niższa 
i ś r  o d ¡n i  a), zorganizowane 
przez Tow arzystw o M uzyczne 
ro z w ija ją  się pom yśln ie . Do 
szkó ł uczęszcza ponad 300 ucz­
niów.

Słupsk. G łów ny Urząd In w a ­
lid z k i u ruchom ił w  Słupsku Pań­
stwową Szkołę Ogrodniczą, k tó ­
re j zadaniem jest szkolenie in w a­
lidów  w o jennych i  wo jskow ych. 
Podania o przyjęcie w raz z ży-

C y fry  te podane przez in s ty tu t 
G allupa i  potw ierdzone następnie 
przez in s ty tu t statystyczny USA 
nie  są zupełne. A le  i  w  te j fo rm ie  
są one dostatecznie wym owne.

N ie m nie j w ym ow ne i cha­
rakterystyczne są cy fry , św iad­
czące o pędzie m ig racy jn ym  w  
Szwecji, k tó ra  przecież udzia łu 
w  w o jn ie  nie brała. Ekonomiczne 
i społeczne podłoże tego z jaw iska 
jest tak  skom plikowane, że sta­
now i osobne, "poważne zagadnie­
nie. Jest rzeczą p raw ie  newną, 
że m oto ry  w ędrów ek nie zostały 
stworzone przez w o jnę, k tó ra  je 
jedyn ie  w p ra w iła  w  ruch, zw ła­
szcza tam. gdzie s k u tk i w ie lk ie j 
pożogi dochodziły jedyn ie  w  po­
staci da lekich lu b  nawet b liż ­
szych ech.

Można zaryzykować tw ie rdze­
nie, że w o jna  m in iona obnażyła 
i bez osłon . ukazała przerażonym  
oczom lu dzk im  pewne strony 
zbiorowego bytu, od których 
ludzkość us iłu je  ratować się 
ucieczką. (API)

ciorysem i wypisem  z ks iążk i im  
w a lid zk ie j lu b  odpisem orzecze- 
stw ierdzającej inw a lidz tw o, na- 
nia K o m is ji rew izy jn o -le ka rsk ie j, 
leży k ie row ać bezpośrednio do 
d y re kc ji szkoły w  Słupsku.

Katowice (PAP). Prace czyn­
nych  na teren ie Śląska Opolskie 
go k o m is ji w n ioskowych, m ają 
cych za zadanie przyjmowanie  
i opiniowanie wniosków ludno­
ści rolniczej o nadanie prawa 
własności gospodarstw, postępu­
ją  naprzód.

Do c h w ili obecnej komisje, w  
liczbie około 40. przyję ły 16 tys. 
wniosków, z czego pozytywnie za 
opiniowano ponad 90 proc. W
n iek tó rych  pow iatach prace wstę 
pne zostaną ukończone w  końcu 
bież. miesiąca, po czym d e fin i­
tyw n ie  decydować będą o nada­
n iu  ty tu łu  własności K om is je  O- 
sadnietwa W iejskiego w  poszcze­
gó lnych pow ia tach, jako  organa 
drug ie j ins tanc ji.

Szczecin. F a b ry k a  m aszyn 
R o ln iczych  w  S ta rogardz ie  o- 
trz y m a ła  od B anku  Gospodar­
s tw a  K ra jo w e g o  jeden m iliom  
z ło tych k re d y tu  na rozbudowę. 
K re d y ty  te pozwolą fab ryce  
n a _ przeprowadzenie ¡odpowie­
dn ich  rem on tów  i  rozszerzenie 
p ro d u kc ji.

Szczecin. W ed ług  tymeizaso* 
w ych  obliczeń w  okresie  8 m ie 
sięcy p racy  p o rtu  szczecińskie­
go w yeksportow ano w  ru ch u  
m o rsk im  39.677 tom tow aru , na 
co z łożyło się 28.510 ton  węgła 
eksportowego, 2-050 toin w ęgla 
bbnkirowego, 9. 107 ton  so li po­
tasow ych i  10 ton  d robn icy .
, P rz y b y ło  z m orza 3.613 toin 
tow aru , w  czym  b y ły  triamfepoir 
ty  celu lozy, ru d y  i d robn icy .

Szczecin, Z F ra n c ji p rz y b y ł 
osta tn io  dalszy dźw ig p ły w a ją  
cy z dem obilu  am erykańskiego 
z przeznaczeniem dla Szczeci­
na. D źw ig  ma ¡nośność 30 ton- 
Jest to  ju ż  trze c i dźw ig, ja k i 
o trzym a ł p o rt szczeciński z de­
m o b ilu  am erykańskiego.

Szczecjn. U rz ą d , W ojewódz- 
opracow n ie  m a te ria ły , ja k ie  bę 
dą podstawą do prac ¡organiza­
cy jn ych  w  spraw ie  założenia w 
Szczecinie W yższej U czelni 
R oln icze j w zględnie R o b o tn i­
czego In s ty tu tu  Badawczego.

s ji w n ioskow ych  powołano in ­
spektorów  uw łaszczeniowych M l 
nisterstw a Z iem  Odzyskanych. 
Inspektorzy m ają za zadanie u- 
sprawnienie oraz kon tro lę  prac 
k o m is ji wnioskowych.

Równocześnie P aństw ow y U - 
rząd R e pa triacy jn y  rozipoeząl 
przygotowania do uregulowania 
w  sposób analogiczny prawa 
własności w  osadnictwie m iej­
skim. Pow ia towe oddzia ły PUR 
p rzys tą p iły  już  do sporządzenia 
re jes trów  ob iektów  n ie ro ln iczych  
na terenie Opolszczyzny oraz w y  
kazu re p a tria n tó w  i  osadników. 
Uregulow anie praw a w łasności 
w  osadnictw ie m ie jsk im  dopełni 
ostatecznej s tab iliza c ji stosun­
k ó w  w łasności na terenach odzy 
sikanych.Do koo rdynow an ia  prac kom i-
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Nadawanie prawa własności
na gospodarstwach Opolszczyzny

W  czasie w o jn y  kopa ln ią  tą  
została częściowo zatopiona i 
ty lk o  n ies trudzony w ys iłek  
doprow adził ją  do częściowe­
go u ruchom ien ia . Odwodnić 
no ją  do g łębokości 450 m.

Obecne w a ru n k i eksp loata­
c j i  kopa ln i są bardzo ciężkie, 
gdyż jest, ona g łęboka i mo­
k ra . Odczuwa się p rzy  tym  
b ra k  fachowców. P rz y b y li tn  
fachow cy, g ó rn ic y  z F ra n c ji i 
B e lg ii p o p ra w ili częściowo sy ­
tuację .

Z powodu dalszego częścio­
wego zatopienia kopa ln i, u n ie ­
m ożliw ia jącego prace na w szy­
s tk ich  poziomach, w ydobycie  
ru d y  żelaznej (m agnety tu ) wy­
nosi obecnie zaledwie połowę 
w ydobyc ia  n iem ieckiego, t j .  po­
nad 2 tys. ton  iniesięcanie. O- 
bee-uie za trudn ionych jest w 
k o p a ln i‘ „W olność“  450 osól/.

O s ta łym  wreszcie w ydoby-

Najwląksza rodzina
na Dolnym Śląsku

W rocław . (API.) Funkcjonariusz 
M il ic j i  O byw ate lsk ie j Jankow ski, 
zam ieszkały ko ło  N ow ej Rudy, 
może poszczycić się na jw iększą 
chyba na D o lnym  Śląsku rodziną. 
Oto Jankow scy m ają  11 dzieci, 
w  tym  9 synów. T rzy tygodnie 
tem u przyszło na św ia t 12 dziecko 
— córeczka. Ob. Jankow ski na­
pisał lis t  do w iceprem iera Go­
m u łk i, prosząc go o trzym anie do 
chrztu na jm łodszej pociechy. W ice 
p rem ie r G om ułka, za ję ty spra­
w am i państw ow ym i, p rzys ła ł do 
Szlagowa ko ło  Now ej Rudy, gdzie 
zam ieszkuje rodzina Jankow skich 
swego przedstaw icie la, k tó ry  w rę ­
czył matce dziecka 3000 zł.

Jankow ski jest repa trian tem  z 
F ra n c ji i zna jdu je  się w  ciężkich 
w arunkach finansowych, toteż 
wszelka pomoc przyda mu się 
niezm ierni6.

wszerz, z dużymi odstępami pomiędzy dywizjonami, wy­
sokość- zero. Poprzez przednią, pancerną szybę Spitfire‘a 
dojrzałem plażę, poszarpane urwiska, drzewa i jakieś 
zabudowania.

Szkopy już nas dostrzegli. Z zabudowań i nasypów 
na brzegu poczęły wykwitać smugi białych dymów, bły­
snęły czerwone ogniki. Woda pod nami zaburzyła się od 
padających pocisków. Niemcy strzelali celnie

Ody przekraczaliśmy brzeg, paru bardziej gorącego 
usposobienia pilotów nie wytrzymało i odłączywszy się na 
moment od formacji, poczęstowało nieprzyjaciela serią 
z działek i karabinów maszynowych. Wlecieliśmy głębiej 
w ląd i skręciliśmy w prawo. Byliśmy teraz w rejonie, 
gdzie wolno już nam było atakować wszystkie napotkane 
obiekty wojskowe.

Na zielnych polach i łąkach francuscy wieśniacy pra­
cowali spokojnie, obojętni na toczącą się wokół nich 
wojnę. Czasem tylko któryś leniwie spojrzał w górę na 
przelatujące samoloty, by wzruszywszy ramionami po­
wrócić do powolnej orki. Można było zgadnąć, niema! 
usłyszeć, jak szpetnie przeklinają zwariowanych „avia­
teurs anglais“, co to im zakłócają błogi spokój, płoszą 
korne i straszą dzieci. Saers‘nom du diable...

Wtulając się w teren wykorzystywaliśmy każde 
wzniesienie i każdy lasek, by jak najbardziej zasłonić się 
od ognia- Strzelanina się wzmagała, nie, wiedzieliśmy 
nawet, skąd pojawiły się te setki natarczywych czarnych 
dymków. Pagórki, wąwozy i wioski przesuwały się pode 
mną w błyskawicznym tempie. Rzuciłem okiem na zega­
rek i skonstatowałem, że najwyższy czas znaleźć jakiś 
cel. Za parę minut powinniśmy dojść na powrót do 
Kanału.
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ł Wreszcie, gdy pojawił się już przede mną błyszczący 
pas morza, dostrzegłem jakiś nieregularny wykop ze 
starannie zamaskowanym budynkiem pośrodjłu. Z okien 
prostokątnego blokhauzu kierowały się wprost na mnie 
czerwone języki ognia.

— Czekaj, cholero, ja cię nauczę strzelać do porząd­
nych ludzi — mruknąłem gniewnie. Miałem już dosyć 
wszystkiego, dosyć „rhubarbu“, dosyć ukrytych Niem­
ców, dosyć Francji, dosyć lotu i dosyć występowania 
w charakterze biernego celu dla artylerzys-tów niemiec­
kich. Byłem naprawdę zły.

Lekko podciągnąłem maszynę i znów oddając drążek 
złapałem na celownik zjadliwy blokhau. Nacisnąłem 
spust i poprzez ryk silnika usłyszałem nieregularne kle­
kotanie działek. Posiewając jak ze strażackiego węża, 
pokryłem budynek ogniem,. Wykop zadym«!, wybuchy 
moich pocisków rozpryskiwały się w oknach. Przelecia­
łem tuż ponad stanowiskiem i zatoczyłem szerokie koło, 
by zaatakować jeszcze raz.

— Do licha z instrukcjami — burknąłem. Trzeba prze­
cież tych takich synów respektu nauczyć.

Instrukcje mówiły wyraźnie: nie atakować celu kilka­
krotnie. Chodziło o nienarażanie się na nadmierne ryzyko. 
Gdzie mi tam jednak wtedy było myśleć o ryzyku!

Po następnej serii blokhauz przestał strzelać. Widocz­
nie dostali dobrze, może uszkodziłem. ich karabiny ma­
szynowe, może wy tłukłem załogę. Dla wszelkiej pewności 
nawróciłem jeszcze raz, a odlatując z pola walki stwier­
dziłem z satysfakcją, że całe stanowisko nieprzyjacielskie 
pokryte było czarnym dymem, z którego buchały w górę 
języki płomieni

38 m
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Kronika lokalna
WE W R O C ŁA W IU  —

Redakcja i Administracja 
mieści się przy pi. Kościu­
szki 49, telefon 253.

W JE LE N IE J GÓRZE —
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ui. Kolejo­
wej 18, telefon 22-00.

W W A ŁB R ZY C H U  —
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Marsza!- 

.2 ka Stalina 2, obok pl. Grun 
waldzkiego.

W rocław. Państwowa K om isja  
W ery fikacy jno  - K w a lif ik a c y jn a  
dla kandydatów  szkół wyższych 
przy K u ra to r iu m  okręgu szkol­
nego w rocław skiego zawiadamia 
zainteresowanych, że egzaminy 
na wstępny i 1 rok  stud iów  w  
szkołach wyższych rozpoczną się 
we czwartek, 23 stycznia o godz. 
8.30 w  Państwow ym  G im nazjum  
i Liceum  dla dorosłych przy ul. 
Poniatowskiego 7-9. Kandydaci 
w in n i przynieść ze sobą przybory 
do pisania, (st)

Cżęstochowa. Odbyło się tu  ze­
branie m ie jscow ych pracow n i­
ków  P. K , P., na k tó re  p rzyby ło  
ponad 600 osób- Wszyscy m ó w ­
cy zgodnie po dkre ś lili koniecz­
ność oddania głosów w  dn iu w y  
borów na listę B loku  S tronn ic tw  
Dem okratycznych. W rezo luc ji, 
jaka została uchwalona, zebrani 
Wzywają do m anifestacyjnego u- 
dzia łu w  w yborach i  głosowa­
nia na lis tę  nr. 3.

Podstawa bytu na Ziemiach Odzyskanych

Wzmóc akcją przesiedleńczą Żywiecczyzny
Żywiec, kor. w ł.) W  połowie 

bm. odbyło się plenarne posiedze­
nie ,Pow. R. N. w  Żywcu, pod 
przewodnictwem  M iodońskiego Jó 
zefa.

G iów nym  punktem  obrad b y ł 
budżet na rok 1947, k tó ry  po pa­
rogodzinnych debatach został u- 
chw alony i usta lony na kwotę 
przeszło 20.000.900 zł po stronie 
wydatków' zwyczajnych. Budżet 
me obejm uje na razie w yda tków  
nadzwyczajnych, związanych z 
planem 3-le tn im , zwłaszcza z in ­
w estycjam i w  dziedzinie odbudo­
w y szkoln ictwa powszechnego, na 
kw otę około 10 m ilionów  zł, co 
zostanie później objęte budżetem 
dodatkowym .

Budżet powiatu wykazuje około 
10.000.000 zl niedoboru i w  w yd a t­
kach przeznaczony jest w  35% 
na drogi samorządowe (8.000.000 
zł), w 20% na zdrow ie publiczne 
(ok. 4.000.000 zł), w  18% na za­
rząd ogólny (Ok. 3.000,000 zł), zaś 
reszta na oświatę, popieranie ro l­
n ic tw a .opiekę społeczną, u trz y ­
manie straży pożarnych itp.

P rzy ję to  rów nież p re lim ina rz  
Szpitala Powiatowego na kwotę 
przeszło 7.000.000 zł, - przy czym 
niedobór w  wysokości 1.400.000 zł 
pokryć ma W ydzia ł Pow iatowy. 
Poza tym  ustalono budżety 7 
Ośrodków Zdrow ia  i p re lim ina rz  
pow ia tow ej cen tra li b ibliotecznej.

Drugą z ważnie jszych uchwał, 
powziętych przez Pow iatową Ra­
dę Narodową, by ła  op in ia  w. 
przedm iocie wzmożenia akc ji prze 
siedleńczej na Z iem ie Zachodnie. 
Wzmożenie te j akc ji leży w  p ie r­
wszym rzędzie w  ogólnym  in te ­
resie narodowym  i  państwowym, 
z drug ie j s trony przyczyn i się to 
do korzystne j zm iany s tru k tu ry  
ro lne j w  powiecie żyw ieckim , u - 
m ożliw ia jąc  stworzenie gospo­
darstw  samowystarczalnych, oraz 
pozwalając na rozw iązanie pew­

nych problem ów społeczno-gospo­
darczych, zw iązanych z urucho­
m ieniem  szkoln ictw a rolniczego, 
poszerzeniem dróg samorządo­
w ych itp . Ustalono zgodnie, że 
około 10.000 gospodarzy powiatu 
żywieckiego, zwłaszcza drobnych 
rolników, pozbawionych domostw 
ł zabudowań gospodarczych, w in ­
no znaleźć podstawę bytu i moż­
liwość rozwoju na Ziemiach Za­
chodnich, tym  bardzie j, że prze-

Koncesje na handel zbożem
tylko dla członków Giełdy Zbożowo-Towarowej

Katow ice. Komisarz. Rządowy 
G iełdy Zbożowo-Towarowej w  
Katow icach podaje do w iadom o­
ści, że w  zw iązku z rozporządze­
niem  M in is te rs tw a A prow izac ji 
i Hand lu, z dnia 11. 11. 1946 r. o 
unorm ow an iu  obrotu zbożem i 
p roduktam i przem iału, insty tuc je  
i  f irm y  ubiegające się o otrzym a­
nie koncesji na handel zbożem,

siedla jący się nie tracą p raw  do I pow inny zgłosić swoje uczestnic- 
pozostawionych m ają tków , (ś) I two na członków G iełdy Zbożo-

W fSągionwskiej łłzeźni Miejskiej

Miesięczny ubój przeszło 10 tys. zwierząt
bieżący. W ybudowana m a być gowiea Miejska, dla zw ierząt rzeź

Z posiedzenia PRH w Raciborzu

Zatwierdzenie budżetu Wydz. Powiatowego
Racibórz- P ierw sze po N o ­

w ym  R oku  posiedzenie P R N  w 
Raciborzu odbyło  się 15 bin. 
W d przew odnictwem  zastępcy 
Przewodniczącego, fcpt. P a lk i- 
K a rp iń s k ie g o .

N a jw ażn ie jszym  punktem  
Porządku obrad by ło  z a tw ie r­
dzanie budżetu W yd z ia łu  Po- 
K iatowpgo n,a rok 1947- R efe ro ­
wał obszernie przewodniczący 
k o m is ji finansow e j, P an ien- 
k«weki. B udżet p rze w id u je  w y ­
datki w  w ysokości 21-003,622 zł, 

„ "jk ihody w  w ysokości 6.813.842 
N iedobór w ynosi zatem 

14.190,280 zł, P rzyczyną  n iedo­
b o ru  są w ie lk i©  an i sączeni a 
wojenni o, u co za ty ra  idz ie  — 
niedostatecznie dochody poszczę 
¡ro lnych gm in- W  zw iązku % 
ty m  uchw alono podwyższenie 
dodatków , kom una lnych  o 1,5 
proc. Na w niosek p rzew odn i- 
cząeejfo k o m is ji finansow e j 
P re lim in a rz  budżetowy p rz y ­
ję to  większością» g łosów  bez 
dyskus ji, po przeprowadzeniu 
w n im  pewnych poprawek,

W  w o lnych  glosach przem a­
w ia li w  spraw ie  w yb o ró w  r a ­
dn i: Szewczak (PPR) Szkoe 
(PPS), i K nap . Po w ys łucha­
n iu  przem ów ień p rzy ję to  przez
aklam acje  w niosek, że w s z y s c y __ _______ ___
ra d n i glosować będą na lis tę  lremont, zewnętrzny, i urządzeń we 
B loku . (F r.G ) . | wnętrznyeh przekładając na rok

Bytom. W śród przedsiębiorstw  
m ie jsk ich  B ytom ia  jedno z czoło­
w ych  m iejsc, zarówno p o d ' wzgl. 
w ie lkości, ja k  i  dochodów, zajm u 
je Rzeźnia- M ie jska. Zarząd M ie j­
ski p rze ją ł ją  stosunkowo późno, 
bo dopiero z końcem. 1945 r. od 
A rm ii Czerwonej. K onkurenc ja  
wcześniej uruchom ionych rzeźni 
w  Katow icach, Chorzowie i .Za­
brzu hamowała początkowo roz­
w ó j Rzeźni bytom skie j. Poprawa 
nastąpiła z chw ilą  zainteresowa­
nia się nią zjednoczeń górniczych, 
hutniczych i innych oraz osiedle­
nia się tu tak poważnych firm, 
jak Rolnicza Centrala Mięsna, Po 
iudniowe Zjednoczenie Konserwo 
we, bytomska Agentura Kasy Tar 
gowej w Warszawie, Warszaw­
skie Zaklądy Mięsne, a .ostatnio 
firm a „Bacutil“, k tó ra  przystą­
p iła  do budowy szlam iarm  i sor­
tow n i je lit.

Od kw ie tn ia  ub. r. Rzeźnia M ie j 
ska prowadzi gospodarkę samo­
dzielną. Częściowo zrem ontow a- 
no uszkodzone budynki, ■ ' ogólny

rów nież z&mrażalnia, potrzebna 
dla regu lac ji obrotu mięsa w  do­
stawach d la . Funduszu A prow iza - 
cyjnego.

Dochody, składające się z op ła t 
za ubój i kon tro lę  mięsa przyw o­
zowego, z dzierżawy ch łodn i i 
sprzedaży lodu przyniosły gospo­
darce miejskiej w  ciągu 8 miesię­
cy przeszło 10 milionów zł zysku. 
Ubój miesięczny wynosi przecięt­
nie: 9.780 świń i 930 sztuk by­
dła i cieląt.

Obok Rzeźni zna jdu je  się T a r-

nych i  hodowlanych, k tó rą  Za­
rząd M ie js k i w ydz ie rżaw ił bytom  
skie j Agenturze Kasy Targowej 
w  Warszawie. F irm a ta g run to ­
w n ie  odrem ontowała Targowicę, 
mogącą dziś pomieścić 5.000 świń,
1.000 sztuk byd ła i 1,200 cieląt.

w o-Tow arow e j, w  przeciwnym  
bowiem  razie ich w n iosk i ha kon­
cesje nie będą uwzględnione.

D eklarac je  na członków i u . 
czestników G ie łdy w  dalszym cią­
gu p rzy jm u je  G iełda Zbożowo- 
Towarowa w  Katow icach, ul. 
27 S tycznia nr. 23. W pła ta  w p i­
sowego i składek do B anku Go­
spodarstwa Spółdzielczego w  K a ­
tow icach u l. W arszawska 2 na 
konto nr. 514.

O fic ja lne  otw arc ie  G ie łdy na­
stąpi w  sobotę, dn ia  25 bm. o 
godzi 12 w  po łudnie. Po otw arciu  
odbędzie się zebranie G iełdy 
oraz pierwsze posiedzenie K o m i­
s ji Notowań Cen.

Ogłoszenia

Zjazd kupiectwa i rzemiosła pszczyńskiego
Potężna manifestacja powiatu

Pszczyna. W  ub. niedzielę', 
o d b y ł się w  szczelnie zapełnionej 
sali- starostwa w. Pszczynie zjazd 

.kupców, rzem ieśln ików  i restau­
ra to ró w  . pow. pszczyńskiego. 
Przew odnictwo zjazdu ob ją ł P- 
Cyrzyk. Z jazd poprzedzony b y ł 
nabożeństwem w  kościele para­
fia lnym .

Na wstępie starosta M arek na­
k re ś lił obecne położenie gospo­
darcze ’ po lityczne P aństw a.' Po­

zą ty m  przem aw ia li: .prezes PRN 
Szostak, burńjustrz 'Ćżriber' oraz 
■ im ie n ie m -p a rtii po litycznych T y ­
mon. : Z jazd stw ie rdz ił, że Rząd 
Jedności Narodowej okazał pe ł­
ną p rzychylność dla kup ie c tw a : i 
rzemiosła, wobec czego zebrani 
uchw a la ją  w  nadchodzących w y 
borach głosować na lis tę  B loku.

Omówiono następnie cały sze­
reg spraw zawodowych i spo; 
łecznych. Z jazd zakończono od­
śpiewaniem  „R o ty “ . (jt)

P a m i ę t a j  o biednych! 
Złóż ofiarę

na P o m o c  Z i m o w ą !

z terenu Śląska Dolnego 
do n a s z e g o  dziennika

p r z y j m u j e

Oddział „Dziennika Zachodniego“ 
W r o c ł a w ,

ul. Kościuszki 49, 
tel. 253.

Jelenia Góra,
ul. Kole jow a 18 
tel. 22-00.

pod toto a .  • .
Niech żyje oświata!

Między repolonizacją a świa­
tłem elektrycznym zdawało by 
się nie ma żadnego związku. A  
tymczasem taki związek istnieje 
i to bardzo ścisły. Mianowicie jak  
jest światło elektryczne, to może 
być też i repólonizacja, zaś gdy 
światła elektrycznego nie ma. to 
nie ma też i repolonizacji. W y­
padek taki i to specjalnie dra­
styczny zachodzi właśnie w  nie­
jakim  Czarkowie, gmina W ielo­
wieś, powiat Gliwice. Stamtąd 
otrzymaliśmy niedawno list taki: 

„Piszę, w  im ien iu  kursów  re - 
po lpnizacyjnych w  Czarkowie, 

■ gm ina W ielowieś, pow ia t G liw ice. 
Na kurs zapisało się 15 osób na 
p ierw szy stopień, 18 zaś osób na 
d rug i ■ stopień. N a u k a : m ia ła  się 
¡rozpocząć w  dn iu  1. X . 1946. T ym ­
czasem rachunek zą prąd nie b y ł 
zapłacony i e lek trow n ia  w  P isko- 
wicąch w y łączy ła  św iatło. N a j­
lepsze miesiące, w  k tó rych  m ie­
szkańcy w s i m a ją  wo lne w ie ­
czory na naukę, m in ę ły  bezpo-

w ro tn ie . A  k to  w in ien? ' Gdy nie 
ma pieniędzy na w szystkie w y ­
da tk i, trzeba pokryw ać na jn ie ­
zbędniejsze i do tych m usi się za­
liczyć i  oświatę. E le k tro w n ia  w  
Piskow icach 1 ma w praw dzie  z 
pu nk tu .p raw nego rację, nie ma 
je j jednak z punktu, w idzen ia pa­
triotycznego i  społecznego. Zdaje 
się, żę ośw iata na Z iem iach Od­
zyskanych jest ważniejsza, niż 
stra ta  k ilku se t złotych, k tó re  przy 
dobrej fw o li m ożna-w  in n y  sposób 
odebrać, .a .m ę ^ y łą c z ^ ć , św iatłą  
w  szkole, k tó ra  jest rówmież in ­
s ty tuc ją  państwowy,“ . , : , ,

I  autor listu dodaje słusznie:
„Z a -N iem ców  nié w o lno było 

uczyć się po polsku, a teraz w  
Polsce, po odzyskaniu wolności, 
ludzie chcą się uczyć i p raw ie  co­
dziennie dopytu ją  się o naukę — 
tymczasem znów nie można, bo 
nie ma św iatła.

Inspek to ra t szkolny w  G liw i­
cach in te rw e n io w a ł k ilk a  razy w

te j sprawie, delegat P. P. R. po je­
chał specjalnie do e lektrow n i, o- 
b ieca li nawet do 3 dn i sprawę 
za ła tw ić, ale obiecanka — cacan­
ka itd .“

W ynika z tego wszystkiego, że 
Elektrowni w  Piskowicach właści 
wie nic nie zależy ani na repolo­
nizacji,- ani na szkolnictwie, ani 
też na oświacie. Zależy je j tylko 
na pieniądzach. To bardzo ładnie. 
Wobec powyższego prosimy szko­
łę w  Czarkowie, gmina Wielo­
wieś, powiat Gliwice, o nadesła­
nie nam tego rachunku, a my go 
opublikujemy i zaapelujemy do 
dobrych serc Czytelników, ąby 
złożyli się po jednej złotówce na 
biedną Elektro wnię w  Piskowi- 
pach, która żadną miarą bez tych 
kilkuset złotych nie może wyżyć.

Po zebraniu całej sumy w y­
ślemy ją  P. T.Elektrowni i dołą­
czymy do tego jeszcze bardzo 
ładny wieniec (zakupiony już z 
własnych funduszów) z szarfą, na 
której będzie widniał następujący 
napis:

„W uznaniu obywatelskich za­
sług —  życzymy złamania karku. 
Z poważaniem Redakcja Dzien­
nika Zachodniego“.

N iejaki X .

1%/atMje p r z e s z K o c i ę i

Mecz C zechosłow acja — Polska
i ..... ...  ......  n ie  d o jd z ie  do skutku?

C i e k a w o s t k i
Angielski mistrz „Cross-Country“ 

—  J. T. Holden, wygrał w  Lon­
dynie wyścig trzynastomüowy 
w  czasie 1:13:52,8 godz. przed 
Szkotem J. E. Farrellem. 

Mistrz tenisa stołowego Ameryki 
Północnej, Richard Miies, roz­
pocznie dnia 6 lutego br, z ame­
rykańską drużyną tournee po 
Europie. Jak podaje kierownik 
amerykańskiego związku teni­
sa stołowego, John Varga, dru­
żyna wystąpi we Francji, A n- 
Rlii, Szwajcarii, Belgii i Holan­
dii. Poza Milesem w  skiad dru­
żyny amerykańskiej wchodzą:

Tenisiści czescy 
powrócili

Pragą (ob. w ł.). W  tych dniach 
Powrócili samolotem do Pragi 
znani reprezentacyjni tenisiści 
czescy — Drobny i Caska. którzy 
przebywali na tournee w  Indiach. 
. Pobyt ich w  Indiach był pro­
jektowany początkowo na rok 
czasu, jednak przerwali oni swe 
tournee i powrócili po kilku, nie 
zawsze zresztą udatnych wystę­
pach.

Drobny posiada nadwerężoną 
ickę ¡ będzie odpoczywał przez 
Pewien czas, by następnie poświę 
cié się w  obecnym okresie zimo­
wym sportowi hokejowemu. Jak 
wiadomo. Drobny jest nie tylko  
doskonałym tenisistą lecz row- 
dwż i hokeista, przy czym nie­
jednokrotnie występował w re­
prezentacji Czechosłowacji,

SPORTOWE
Sol Schiff, Łon Pagiiaro i Bill 
Polzrichter. Pierwszym wystę­
pem graczy amerykańskich bę­
dzie udział w  mistrzostwach 
świata w  Paryżu, a następnie 
w  mistrzostwach Anglii w  Lon­
dynie.

Pierwsze mistrzostwa juniorów  
Stanów Zjednoczonych w  teni­
sie na r. 1947 odbyły się w  No­
wym Jorku w kryte j hali. Tytu ł 
mistrza zdobył Leonard Steiner, 
który w  rozgrywce końcowej 
przeciwko Sidneyowi Chwar- 
tzowi zwyciężył w  stosunku 
6:3, 6:8, 6:4, 7:9 i 6:0. W  grze 
podwójnej obaj zawodnicy prze 
grali po zaciętej walce 6:4, 8:6, 
9:11, 13:15 przeciwko doskonałej 
parze Hugh Steward — Alex  
Ketzek.

W  mistrzostwach szachowych 
Rosji Sowieckiej zapowiedzia­
nych na 1 lutego w  Leningra­
dzie, weźmie udział 21 uczestni­
ków. Wśród nich znajdują się 
mistrzowie Związku Radziec­
kiego —  Botwinik, Keres, Zm y­
słów, Bolesławskij, oraz Flohr 
Raguzin, jak  również Bronstein, 
Judowicz i Alatorcew. Druga 
część zawodów odbędzie się w  
Moskwie.

Drużyna Nothingham Country z 
prowincji Cant wygrała pięt­
nasty bieg na przełaj, który od­
był się ostatniej soboty, uzysku­
jąc 75 punktów. Około 300 m. 
trasy przechodziło przez pola 
uprawne, a około 75 m. przez 
bagno. Drugie miejsce zajęła 
drużyna Middless,

Praga (obsł. wł.). Prasa cze 
ska przyniosła rewelacyjną 
wiadomość, jakoby występ 
bokserskiej reprezentacji Cze 
chosłowacji w Polsce stał 
pod znakiem zapytania. W  
dniu 31 bm. występować mia 
ła w Sztokholmie bokserska 
ósemka klubu AC Praga i 
mecz ten również — zdaje 
się — nie dojdzie do skutku.

Przyczyny, niemożliwości 
startowania drńżyn czeskich 
W relacji prasy czeskiej są

Najm łodszą spośród Sekcyj 
N a rc ia rsk ich  Dolnośląskiego To­
warzystw a Sportowego jest sek­
cja  w  S zk la rsk ie j Porębie, w y k a ­
zująca ja k  dotąd, na jw ięce j ż y ­
wotności. Zdystansowała ona nie 
ty lk o  k lu b y  dolnośląskie, ale i  
szereg k lu b ó w  z in nych  o k rę ­
gów. O statn io DTS urządziła  za­
w o dy o oznakę za sprawność 
PZN. Jak wiadom o, w  tego ro ­
dzaju zawodach nie  b io rą  udzia­
łu  w y b itn i zawodnicy i  stąd zwy 
k le  przechodzą one y/ prasie bez 
większego echa. ale dostarczają 
w ie lu  em ocji szarej masie n a r­
c ia rsk ie j. Po zorganizow aniu za­
wodów  o oznakę, sekcja urządzi­
ła  w ie lk i konku rs  skoków  z u-

rewelacyjne. Mianowicie 
faktem, który uniemożliwia 
dojście do skutku tych za­
wodów jest to, że Czechosło­
wacja nie jest dotąd człon­
kiem AIBA (Amateur Inter­
national Boxing Associa­
tion), która utworzona zo­
stała po zlikwidowaniu daw 
niejszej międzynarodowej or 
ganizacji FIBA.

Zebranie organizacyjne no- 
tv>e:j międzynarodowej federa 
cji bokserskiej odbyło się w

działem  ¡zawodników zakopiań­
skich oraz konkurencję  w  biegu 
złożonym. Im preza ta — ja k  to 
ju ż  w iadom o ze sprawozdań — 
w ypad ła  pod każdym ' względem 
zadowalająco.

Na 2 i 3 lutego p ro je k to w an y 
jest w  Szklarskie j Porębie kon ­
kurs  skoków, bieg zjazdowy, sla­
lom  i  łącpna konkurencja  w  t. 
zw. kom b inac ji a lpe jsk ie j (zjazd 
i  slalom) w  ram ach w ie lk ic h  za­
w odów  o puchar Karkonoszy,

Część Karkonoszy od Śrenicy 
po Śnieżne Jam y posiada dosko­
nałe trasy  zjazdowe, n ic  też dziw  
nego, że zawody te%o typu  budzą 
zrozum iałe zainteresowanie. Or-

jesieni ub. roku w Londynie, 
na którym postanowiono li­
kwidację dawniejszej FIBA. 
Prasa czeska podaje, że Cze­
chosłowacja była na tym ze­
braniu reprezentowana przez 
przedstawiciela Polski — p. 
Bielewicza.

Czesi otrzymali w tych 
dniach telegraficzne zapyta­
nie ze Sztokholmu, czy przy­
stąpili już na członka AIBA, 
gdyż w przeciwnym razie 
Szwedzi nie będą mogli z ni-

ganilzuje je rów n ież  Sekcja N a r­
ciarska D. T- S. w  Szklarskiej. 
Porębie.

Pierwsze skoki narciarzy
w Wiśle

W i s ł a  (tel. wł.). W  dniu 19 
bm. odbyły się w  Wiśle Głębcach 
ha nowowybudowanej skoczni, 
pierwsze próbne skoki narciar­
skie z udziałem 14 zawodników  
z Cieszyna, Goleszowa, Ustronia 
i Wisły.

Zwyciężył Frost (SKN Wisła) 
skokami 43 i 42 m., 2) Raszka 
(SKN Wisła) 42 i 40 m„ 3) Moim  
(Warta Cieszyn) 43 i 38 m.

mi stoczyć. projektowanego 
spotkania. Pisma czeskie, po 
dając wypadek ten do wia­
domości, wyrażają obawę, 
czy Polska zechce stoczyć 
mecz z Czechosłowacją, któ­
ry wobec takiega stanu rze­
czy może za sobą pociągnąć 
zawieszenie Polski w pra­
wach członkowskich AIBA  
za rozgrywanie meczów z 
państwami nie należącymi do 
federacji.

Jednocześnie prasa czeska, 
piętnując tego rodzaju postę 
powanie swych władz z wiąz 
kowych, przypuszcza, że 
Czechosłowacji uda się zała­
twić jeszcze wszystkie for­
malności drogą telegraficzną, 
by uniknąć niepotrzebnych 
nieporozumień, szkodliwych 
dla sportu czeskiego w okre­
sie przedolimpijskim.

(iD robiazgi
*  Ligowa drużyna czeska SK Kladuu,

przebywająca na tournee w roze"
grała’ oiiegdaj mecz jt reprezentacją tstanu 
butli. Mecz zakończył s1« zwycięstwem 
teamu t urec*t êS° w •<it 0Sun*łU aczkoł- 
wiek do przerwy przeważała drużyna cze­
ska i prowadziła w stosunku 2:1.

*  W dniach od 12 do 16 lutego br. od, 
będą s ię w SundRvall mistrzostwa narciar­
skie Szwecji. Prasą zwedzka podaje, że 
oczekiwany’ jest, prócz zawodników skan­
dynawskich. udział zawodników Czeeho, 
Słowacji, F rancji, Polski i Szwajcarii.

*  M istrzyni USA w je idzle  figurowej, 
Annie S obtt, wyjeżdża w najbliższych 
dniach samolotem do Europy, by węląć 
udział w' m is trzost wach Europy w DavOyj, 
a następnie w mistrzostwach świata, k tó ­
re odbędą §ię w Sztokholmie,

Jak pracują narciarze Szklarskiej Poręby

Wielkie zawody o puchar Karkonoszy
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PRZEDSTAWICIELI POSZUKUJE
M IN IS TE R S TW O  ZD R O W IA

CENTR. EKSPLOATACJI PRZEM. UZDROWISKO*.
Warszawa, Bagatela 10/34

na poszczególne wo jew ództw a, do sprzedaży:
1. Wód mineralnych stołowych
2. Wód leczniczych
3. Soli do kąpieli
4. Okładów borowinowych

i  in nych  produk tów  przem ysłu uzd row isko­
wego, k tó re  z biegiem  czasu będą w p ro w a ­
dzone na rynek. Szczegółowe kw e s tion a riu ­
sze na żądanie. (PAP) 281

GENTR. HANOI. POLSKIEJ SP. OBUWIA „BATAn S.A.
K r a k ó w ,  ul. Floriańska 28, I I  p.

z a k u p i  narzędzia d la  w arszta tów  samocho­
dowych, ja k :

obm biarky  z napędem elektrycznym , 
r&zwieriarki  e lektryczne ręczne, 
komplet palników  do spawania i  cię­

cia m e ta li
komplety kluczy, 
i musi i  si I inne
O fe rty  składać do dn ia 25. 1. 47 pod w yże j 
podanym  adresem. 276
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Poważna fabryka na terenie Bielska t
p o s z u k u je

KSIĘGOWE GO -  KALKULATORA
O fe rty  do „C zy te ln ika “  pod „R u ty n a “ . 258
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Kolej Elektryczna w  Jeleniej Górze P. Z. P.
M . K . poszukuje doświadczonego

ŚB ias ta m a - m e c h a n i k u
obznajomionego z s iln ik a m i D iesla i  maszy­
nam i pa row ym i. Posada do objęcia na tych ­
m iast. W ynagrodzenie na podstaw ie um owy 
zbiorow ej. 279
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ZJEDN. PRZEMYSŁU METALI NIEŻELAZNYCH
Z A K U P I N A T Y C H M IA S T

Łożyska ku Okowa
według ka ta logu SKF Nr. 6213, 6306, 30210,
32210 i  inne

w ę ż e  yumowe
' do powietrza sprężonego o w ym ia ­
rach średn. wewn. 15' mm. grub. 
śc ianki 5 m m . z 2-m a przekład­
kam i, ciśn. atm . 8

P i l n i k i
stare, używane różnych wielkości. 

Zgłoszenia osobiste, lu b  o fe rty  W Y D Z IA Ł  
ZAO PA TR ZEN IA , K atow ice, u l. Francuska 
nr. 2, pokój 36. (PAP) 284
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I TPD I P PIf I Wytwórnia świeczników J. I cniLUIM elektrycznych
KR AKO W , Chocimska 35

y c z n y
Krakowska 35

MŁODA, ElMEKtilCZWA
z p e łn ym i k w a lif ik a c ja m i i  dużą in ic ja tyw ą  
zmieni posadę naj chętnej do prowadzena b iu ­
ra  handl. małego przedsiębiorstwa, te c h n - 
handl., budowlanego itp . albo delegatury 
C entra l lu b  Zjednoczeń m ożliw ie  w  K a to w i­
cach, K rakow ie , Poznaniu, G dyn i lu b  Gdań­
sku. —  W ykształcenie średnie, 13 la t pracy 
zawodowej w  d iiżych przedsiębiorstwach 
przem ysłowych, w  tym  k ilk a  la t  jako sekre­
ta rka  i  na k ie r. stanowiskach, dokładna zna­
jomość prac wszystkich dzia łów  adm in is tra ­
cy jnych i  handlowych.

Zgłoszenia ty lk o  na korzystnych w arunkach 
do „D z ienn ika  Zachodniego“  pod „D o bry  o r­
ganizator“ . ______________________  287

Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych „Z ARO W”
p. Żarów, k, Świdnicy, st. kol. Żary, k. Jaworzyny Śląskiej

o g ł a s z a j a

przetarg
na wykonanie następujących robót:

1. Kapitalny remont 2 galerii drewnianych
2. Kapitalny remont centralnego ogrzewania

Informacje odnośnie wymienionych robót można otrzy­
mać w biurze fabryki Żarów, k, Świdnicy, ul. Fabryczna 
nr. 2.

W  tymże biurze należy składać oferty w zalakowanych 
kopertach na całość wzgl. na część wymienionych robót do 
dnia 1 lutego 1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze fabryki.
Zastrzega się wolny wybór oferenta, oddanie robót czę­

ściowo lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn 
i prawa roszczenia do jakichkolwiek odszkodowań,

(P A P ) 215

Prywatna fabryka poszukuje 
starszeyo elektromontera

z dużym  doświadczeniem w  dziedzinie budo­
w y  w y łączn ików  e lektrycznych i e lek trycz­
nej apara tu ry  dźw igowej. W arun k i dobre. 
Bielsko, 1. M aja 23, .te lefon nr. 23-98. 278

STARSZA. inte ligentna pani, 
posiadająca wszelkie ¿alf-ty, o- 
bejrnie posadę w charakterze 
gospodyni. Zgłoszenia: Bytom  
ul. Katowicka 43/1. 1148g

l l a m

J P ł t j i i j  p o f e T o ł i o u e
stale świeży asortym ent najnowszych • na­
grań. — W ym iana na łom  oraz kupno łomu.

ELEKTRO  .  R A D IO  -  SALON  
Katow ice, ul. Warszawska 28 :: lei. 321-85

H 1E U K Z Ę D 0W A  T A B E L A  W Y G R A K Y C H
3 - c i  dzień c ągnienia I-ej Klasy A9 Loterii

Wygrane po 500.000 zł. na Nr 2447 
(padła w  Łodzi) i na N r 12830 (pad­
ła  w Gnieźnie).

Wygrane po 100.000 zl. na N rN r
21837 44429 54810

Wygrane po 20.000 zl. na N rN r
7749 8852 21559 28078 30549 37321
58892

W ygrane po 10.000 zl. na N rN r 580 
3242 3968 11487 21924 22283 25127 
27477 34919 39216 39506 39854 40698 
42803 51272 52533 52658 57480 58039 
65423 66282 68197 69116 .

W ygrane po 5.000 zl. na N rN r 420 
9046 13532 16890 20869 24963 26901 
27877 29209 29816 30147 30241 32197 
39264 39732 44217 47782 48981 50032 
56S17 57600 60518 63987 66409 67023 
68730

W ygrane po 2.000 zl. na N rN r 1353 
2569* 2680 3163 3168 4049 4124 4198 
5282 5527 6969 7157 8248 8393 9388 
9949 10117 10362 10565 10746 10858 
11415 11424 11903 13624 13648 14314 
14960 16156 16173 17737 18586 19054 
19276 20148 21881 21313 21988 23130 
23695 24304 27695 27799 28608 29880 
31077 31217 31318 31850 32216 32263 
35484 35599 35631 36419 36889 36948 
37532 37609 38224 39268 40621 40926 
41243 41615 41770-42448 42569 44019 
44467 45899 48174 47030 47160 47284 
48201 48345 49104 51033 52088 52788 
52883 53695 53386 54023 54238 54361 
54482 55399 55998 59203 59318 59384 
60564 60916 63889 65897 66561 67118 
68964 69333

Dalszy ciąg wygranych po 500 zl 
z 2-go dnia ciągnienia

30019 25 62 124 559 600 49 717 902 
14 21 43 71 31019 21 6 51 68 89 186 
508 42 79 743 808 925 32141 452 597 
601 703 21 59 820 905 65 8 72 33034 
9 98 139 276 327 542 546 95 665 702
60 61 99 810 919 46 34008 71 162 5 
81 254 84 316 407 54 90 551 653 79 
81 738 91 803 72 35095 156 227 325 
72 513 616 83 805 28 61 70 958 66 
38032 105 43.59 240 345 50 436 45 
626 721 824 37096 166 316 60 477 
611 6 878 82 903 7 73 86 38094 375 
485 509 613 96 39094 137 86 84 253
61 303 18 67 509 26 602 89 790.

49151 353 368 397 507 540 576 614
716 823 874 848 41021 097 173 188 
314 333 355 404 408 479 524 623 710 
812 871 962 984 42081 259 270 409 
462 583 586 642 718 805 923 932 942 
947 43164 234 256 287 349 440 562 
573 788 800 848 875 896 940 44013 
021 079 140 302 324 328 331 423 497 
540 627 741 817 838 935 977 45138

238 257 343 399 671 713 725 830 870 
972 46054 222 251 328 345 349 410 
485 506 531 634 643 663 67.4 676 817 
963 47087 103 118 261 272 432 432 439 
503 561 599 628 643 677 699 736 917 
48019 033 035 296 377 387 403 438 
463 490 569 589 606 735 888 967
49082 088 098 196 312 326 410 583 
694 730 801 859 923 50000 

50054 131 265 352 439 42 79 82 534 
90 602 703 18 34 52.98 884 947, 54,76 
51115 21 40 80 307 20 433 585 90 639 
41 777 96 99 941 70 52075 178 223 28 
364 83 489 588 760 964 £4 53020 070 
87 272 398 466 70 501 23 88 620 36 
720 67 71 4 97 854 75 987 54063 114 
81 252 94 400 08 27 552 87 646 55 6 
66 80 803 82 992 7 55054 64 9 96 183 
231 91 2 367 415 91 562 86 623 872 
919 25 53 56160 205 16 59 337 423 65 
538 610 19 58 916 57067 76 87 100 08
56 249 304 08 18 87 433 41 511 16 613 
15 740 83 875 58007 085 149 56 211
57 85 7 360 423 70 95 518 750 96 
59057 162 545 88 607 16 722 60 7 8 
84 847 52.

KUPIĘ wirówkę ręczną, do prał. 
ni. Opis i wym iary kierować: 
„C zy te ln ik “  Katowice pod 
„W iró w ka “ . 1137g

KUPIĘ maszyny cukiernicze: 
dropsiar.kę, granitową draże- 
ciarkę. k ilka  kompletów wkła­
dów do plasti;k-maszyny, f,rzy 
walcówki. Zgłoszenia kierować 
pod adres! Ku lińsk i Zbigniew, 
Gliwice. Dąbrowskiego 5. 1154g

KUPIĘ i iojec diia'dziecka. Zgło­
szenia Chorzów, Paderewskie­
go 5, I  p. 1156g

MASZYNĘ do pisania biurową, 
walizkową i do liczenia kupię. 
K uku lsk i, Katowice, 3 Maja
$0. ‘ 1160g

POTRZEBNA gidżąca 
gotująca. Zgłoszenia G 
ul. Styczyńskiego 1/6 od 
5 po południu.

dobrze : 
ii wice, j 
trodż j  
1095g

POMOCNICA domowa z voto.
waniem potrzebna lła fy  ci h,'iasf.
Zgłoszenia: Bytom, UswjęftiUt-
ska 6, in. 3.

STARSZY chłopiec, na pomyłki 
potrzebny. Zgłoszenia A\YIR. 
Kafowiee, Słowackiego •

1046,2

Æakngaimqg

i i i  5  l i i i  
długich kożuchów 

baianich
bez pokrycia

Zgloszënia do „P A P “ 
Katowice,.. Jana 11 
nod „K ożuchy“ .

PS» f'1
* POSZUKUJĘ osoby ¿o-bslętniej 
: dziewczynki, ¿głę^zenią... ; .CzyV 

te ln ik “  Sosnowiec pod, ;,Dr. 
■ś." • ...... 1126g

MASZYNISTKA potrzebna’ od 
i zaraz. Żarz. In wal, 3 r''j.  K ip . j 

Polskiej* Katowice. W ita-Sfwo- i 
s za‘ 5, fe l. 396-94. I l l3 g

T AB LE TK  AR KĘ - lub talerzowy
urasą na tabletki-, kupię.. Fro- 
m«n. Łódź, Narutowicza '24/9. 
14G.Ó;. . -35d

60001 014 118 132 143 188 256 435
485 561 766 874 990 61031 037 038
040 100 157 176 200 230 249 253 292
306 334 345 467 492 636 723 749 758
811 876 884 887 62167 186 194 211
503 507 515 600 638 805 813 888 943
955 63078 157 219 359 383 437 568
808 830 926 943 64000 006 090 092
223 337 355 397 552 593 607 609 645
678 688 758 834 927 935 65050 081 084
085 156 186 189 207 256 270 289 321
444 507 511 524 643 .686 793 807 891
949 66045 202 203 247 263 313 33S
382 415 608 769 817 975 67143 197
254 331 557 723 752 68117 142 163
189 226 242 282 412 496 524 763 770
802 956 960 986 993 69152 165 200
258 372 379 469 719 735 771 806 834.
871 891 69979

GONIEC pofrzebny. Katowice, ! 
te ll 350-89. ■ llS9g j

POTRZEBNA początkująca ma­
szynistka. O ferfy Dziennik Za­
chodni“  pod „ L u f y “ . H41g

POSZUKUJEMY od zaraz inży­
nierów i fec-hników-elekiyyków. 
Zgłoszenia’ przyjmuje Wydział 
Personalny Zjednoczenia Prze­
mysłu Maszyn E lektrycznych vv 
Katowicach, ul. Zacisze 1, IV  
p ię tro . (PAP) 2S5d

OKRĘGOWE Zjednoczenie W y­
tw órn i M ateria łów ’ Budowla­
nych w Katowicach, Logu tło ­
ka 8. poszukuje CERAMIKA 
na rejonowego kierownika k i l ­
ku cegielni." (PAP) 231 d

KUPUJEMY książki polskie • i 
fachowe ■niemieckie, núf.y, ar- 
ty k u ły  techniczne i biurowe. 
Kqiygarnia Raj P io tr*  Kato­
wice, św.' Jana- 6, teł. • 307-45,

K S IĄ ŻK I' . fachowe,' niemieckie 
ty lko  nov,ñzych wydań oraz 
polskie ’ naukowe., powieściowe 
kupuje sta łe: Księgarnia. Ka­
towice. Kościuszki 25. telefon 
343.34. } ¿60d

KOŚCI wszelkiego -odzaju. 
•również wygotowane zaku­
puje „B A Ć U T IL ‘% Bytom. 

’Chrzanowskiego 12. Telefon 
50. To. Sprzedaje szczecinę 

kofiówkę. " 104 i

KATOW ICKIE Zjednoczenie 
Przemysł« Węglowego w W eł­
no wcu poszukuje do Działu 
Energetycznego . fechruka-kon- 
straktora, do Działu Budowla­
nego budowniczych oraz inży- 
niera-architekf.a. Zgłoszenia do 
Biura Personalnego, pok. nr. 4.

• • (PAP) 232-d

Wygrane po 500 zł 
2 3-go dnia ciągnienia

W ygrane po 500 zł. na N rN r Ilu 
258 378 546 651 752 780 849 925 971 
980 1064 078 105 116 150 186 378 411 
498 515 784 792 917 966 2047 076 192 
284 349 386 432 472 531 560 666 670 678 
712 741 833 909 988 3000 172 395 638
668 949 980 4042 092 136 162 195 226
238 270 431 586 663 665 731 787 343
924 975 5019 057 149 190 309 315 343
420 472 583 643 §97 784 6079 097 189 
195 256 310 545 692 744 798 889 891 
985 7056 095 117 174 205 249 305 350 
441 459 517 629 642 730 856 918 954 
8006 025 039 041 053 201 308 334 497 
554 601 602 619 676 700 792 851 S40 
9323 404 539 550 615 697 710 742 787 
871 891 955

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie jutro.

W YD ZIAŁ Powiatowy w Ryb­
niku poszukuje fachowego fo l. 
niką na" adm in istra tora 80-mor- 
gowego gospodarstwa rolnego 
w Szpitalu Powiatowym, w Ryb­
niku. W arunki do 'oirówienia 
n*a miejscu. 239d

KSIĘGOWY bieg ły natychm iast 
potrzebny. Zgłos-zepią , -.Rol­
n ik “  Kafowiee. Mariacka 17.

• 2oM

POSZUKUJEMY: biegłych księ­
gowych bilan&jstów dla: ks ię ­
gowości finansowej i biura kon­
tro li. Zgłoszenia należy k iero­
wać do Zjednoczenia B iur Pro- 
j ek to w o _ M o n taż o w yc h dla- G o r- 
n icfwa Katowice, u li Zamkowa 
3. I  piętko. 254d

FRYZJERKA, _ fryz je r męski 
•pofrzebni na, dobrych warun­
kach. Kłodzko, Połabeka 18.

. ’ !114g

WYCHOWAWCZYNIĘ dla 2-ch 
Gdefnlch - chłopców poszukuję. 
W y$z orni ręka, Maja G, m . '2, 
te-i." 342-50". ttlCJg

POTRZEBNY k s ięgowy(a) _ do 
młyna. Wiadomość K atow ice ,' 
Słowackiego 21, m. 1, t ^ e^Qn 
333-65. 1123g

KUPIE qiafe czterodrzwiową o. 
rzf-chową. -Wiadomość Katow i­
ce. 3 Maja 16 kw iaciarnia „O r 
chide«“  te l, 354.20.; 1031g

SEGREGATORY używane i ma­
szynki- ’!« segregatorów w każ. 
•lej jluśin zakupuje „R ekord“  
K a ï « w i o F S ło w a.cki e go 2Q . re 1 
•>i r. ;-.q . -¿ 1.63d

OLEJKI perfumeryjne; .ngnfol. 
olejek miętowy, glicerynę, su. 
rowce • kosmetyczne. Zakupi 
każda ilość ..E N 0LA “  Łódź. 
Napiórkowskiego 24. telefon 
177.00. Przedstawiciel: .Kato- 
wice-Ligota Poleska 3. felef- 
£53.83 • , • fPAP) 96d

KUPIĘ maszynę do wyrobu' to-' 
re-b papierowych. Warszawa. 
Francuska 21,- ni. 1. 268(2

MASZYNĘ do pisania biurową 
ewent. .porfable z małymi czci on 
kami ty lk o  w pierwszorzędnym 
stanu; ’ kupim y natychmiast;. 
AW iR  Katowice. Słowackiego 
24, fe l. 305.50. 1115g

KUCHNIĘ, sypialnię. radio no­
woczesne w dobrym sfan ie  k u ­
pię natychmiast. Oferty Dzien­
n ik Zachodni Katowice pod 
„Meble“ . ,H17g

KUPIĘ natychmiast... okazyjnie 
tapczan nowoczesny w dobrym 
stanie. Oferty „C z y te ln ik ’ 1 Ka­
towice pefl „3784“ . 1121g

UMEBLOWANIE  ̂całkowite lub 
częściowe 3-pokojowego miesz­
kania- kunie zaraz prywatnie.

Ka-Oferty ..C zyfe ln lk“  
pod „3784“ .

afowicf 
1122g

KSIĄŻKI NAUKOWE polskie, 
niemieckie kupuje — sprzedaje 
Księgarnia , — Anfykw árn ia , 
Nikódemski, Katowice, Jana 
14. 223d

lub nakładki styko­
we dla przerywaczy, 
przekaźników i syg­
nałów samochodo­
wych kup im y  p ry ­
w a tn ie  każdą ilość. 
Siemianowice SI., ul. 
Powstańców 10 (W y­
dzia ł Zaopatrzenia).

257

SPRZEDAM rezerwuary na 10, 
6, 5 tygięcy lifró w . parkiéciar- 
kę sfàrszy typ . gâter ̂  na 350 
mm, lokomobilę 25-konną, 
pompy parowe W or^hnik- 
fona. odśrodkowe. wirówko­
we, kompresory, chłodnie, ma­
szyny do fabrykacji beczek, 
prasę frekcyjną dużą i wiele 
różnych. Takowe równocześnie 
kupuję. Kraków, Nadwiślańska 
19, fe l- 595-76, Ryś Sfefan. 
Sprzedaż i  kupno używanych 
części maszynowych. 2370

M ATERIAŁY farbuj ty lko  barw 
niklem, „ORION“ , bo je s t gwa­
rantowany j daję frw a le  i p ięk. 
ne kolory. Składnica fabryczna 
Katowice., u l. Sfarowiejgka 3, 
tel. 854-64. 24Id

FOTO AP AR ATY małoobrazkowe
— Leica — Contax i inne. Za­
kup — sprzedaż. D/H Jań P u j„ 
dak. j Ska.. imdź, Piotrkowska 
83 fe l. 126-62. (PAP) 27d

DO SPRZEDANIA samochód 
ciężarowy M. M. .-Mercedes, 6 
f.. w dobrym sfanie, na gaz 
drzewny.. Wiadomość Katowice, 
Warszawska 9, m. 1. 1138g

FIO LKI 2 — 3 i 5 gramowe z 
gwintem, ampułki do fablefek. 
laseczki poleca Wytwórnia 
„V itru m “  Katowice, Tylna Ma 
riacka 15 fe l. 315-49. I072g

K IT  zw ykły  i m iniowy ,.Han- 
ka t“ , Kafowiee, Graniczna 7.

1169g

M i e s z k a n i a
SZUKAM mieszkanie 8—4-po. 
k o j owe w Kafow icacli lub w 
Bytom iu. Kogzfy remontu zwra 
cam. O ferfy „C zyte ln ik “  Ka­
to w i c-e pod „3733“ . 1075g

POSZUKUJĘ mieszkania w Ka­
towicach 2—3 pokoje. Zwrot 
koszfów remontu. Pośrednicy 
mile widziani. Zgłoszenia k ie ­
rować. pod „M ieszkanie .3725“  
„C z y fe ln ik “  Katowice. 1070g

t p o k
POKOJU umeblowanego dla 
dwóch spokojnych ogób poszu­
kuje się w centrum Kafow ic. 
Pisemne zgłoszenia Katowice, 
Jagiellońska 21, m. 5. Soro. 
czyńska. 1033g

Łckale handlowe
PIEKAR N IA  W inie js--.\\ości 
lefniskowej do sprzedania z 
gospodarstwem lub bez. zaraz 
do objęcia. Zgłoszenia „C zyte l. 
n ik “  Bielslco pod „100“ . lloOg

SKLEP żelazny zaprowadzony 
w centrum Krakowa sprzedam. 
O ferfy Kraków Wgpóinota, pł. 
W szysfkieh Świętych S pod 
„S klep“ . 236d

DO ODSTĄPIENIA dobrze 
wprowadzone przedsiębiorstwo 
handlowe z lokalem rep.ezenfa- 
cyjnym w ielowyśtawowym ’ w 
centrum Sopof. O ferfy: .MAT“  
Gdynia, Świętojańska 99.

266d

Haska \ Sztuka
MASZYNOP1SMA i  STENOGRA­
F II nowoczesną metodą uczy 
dypl. naucz. Szybkie w yniki. 
Polecenia na posady. Katow i­
ce, W ita Sf.wogza 6, parfer.

KORESPONDENCYJNE ku rsy 
księgowości. Informacje: L u ­
blin, skr. poczf. 105. 240d

1 Pasad peszafeijd ! Kontakty ! Zamiany
ZAMIENIĘ aparat do ,-rwałej 
e lekfryczny na chełm. Sosno­
wiec. Narutowicza 13. 1125g

L e k a r s k i e

DR. T. MALINOWSKI, oku li, 
sta.operator wznowił przyjęcia. 
Gliwice, pi. Wolności 8, od 14 
do 16-fej i. K lim ka Oczna i 
Uszna. Sienkiewicza 11, przed 
południem. . 840g

GABINET kosmetyczny Barba_ 
ra Przystalska, Katowice, Sfa- 
wowa 20/4 lub Młyńska 12, 
wykonuje zabiegi w zakresie 
kosmetyki leczniczej, masażu 
i maquillage, od 10 — 17. 103d

Piszakiw aiiia
IRENĘ Oleszczuk (ur. I9?4 r.) 
czynnej podczas pówstan-a po­
szukuje matka dr. Jadwiga O- 
ieszczuk. Radom, Moniuszki 
19. m. 6. 2F4d

BASIENKO! Sprawa załatwi o. 
na przychylnie. Czekam odpo­
wiedzi ’ na sfary adres i hasło.

U61g

BREITMAN HENRYK, BREIT- 
MAN OSKAR, BREITMAN NE- 
SIA FRIEDOWA ze Lwowa. 
Wiadomości o wymienionych .i 
ich rodzinach proszę kierować 
za zwrotem kosztów pod: A. 
Pawłowska, Kraków, poczta 
główna,' posfe reisfante. 1162g

POSZUKUJĘ żonę Anielę, sy­
nów Kazimierza, Tadeusza So. 
ł  owi ej ów, krewnych Magdale­
ny, W ładysława Hubiszów. K fo  
coś wie o ich losie, proszony 
o powiadomienie męża .Mikoła­
ja  Sołowieja, Katowice, Ko­
ściuszki 22/2.. 1171g

AM ERYKAŃSKA rodzina szu­
ka Marię Mazurową, z a-m. 1939 
roku Lwów% Brafa A lberfa  14, 
względnie je j. córkę Wandę, za­
mieszkałą 1946 7’ Wałbrzychu, 
Poczfowa. Wiadomość F ilip  
Stein. B ieloko Zamkowa 3.

fPAP) 268d

I  Unieważnieni:
N —t o  i—in»«wgww-- ». ■i«n,n*»

UNIEW AŻNIA s ię ' zgubione 
potwierdzenie - z.głogzenia nr. 
Przem. 2 b/44/45, nr. rej. 541/4.5, 
wycUue dnia 10. 12. 1945 r. 
przez Zarządi miejski w  Chorzo­
wie dla firm y „K reseksporf“  
F r. Mazurkiewicz, Chorzów, ul. 
Wolności 4 0 ....... 1047g

UNIEWAŻNIAM tymczasow..e za- 
ś wi ad czen i  e n ar od o w oś e ■; pol­
sk ie j na nazwigko p ilawa Mał. 
gorżafa. • 992g

UNIEWAŻNIAM skradziony pa­
szport polsko-francuski, leg i­
tym ację PPR. -Sadłotyski "Frań. 
eiszek. Mikulczyce, Niedurnego

do..UNIEW AŻNIA M z g ubi o n
kum eufy dnia 31. 12. 16 r. nu 
nazwisko _ Frąfczak Władysła­
wa.- Będzin, ul. Ok mci '?•.

j.027g

UNIEWAŻNIAM zgubiond do­
kum enty ogobigfe. Pier«zalik 
Maksymilian. Czekanów, Stawo, 
wa 14. 287g

UNIEWAŻNIAM skradzione za. 
świadczenie obywafelstwa poi. 
ckiego. Wieczorek Franciszek', 
Zabrze, ul. Weteranów 10. 986g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym . 
czasowe zaświadczenie- obywa- 
l-elsfwa polskiego nr. '24012* 
S fe ineft Anna.. Zabrze, Damro. 
fa  18. 9^5g

UNIEWAŻNIAM tymczasowe za 
świadczenie narodowości poi. 
sklej nr. 28771. Dyka Helena.

996g

UNIEWAŻNIAM skradzione doA 
kumę-nfy w warszfaeie ślusar­
skim , ul. Kolejowa* 30: dyplom 
izby Rzemieślniczej, norm na cię 
Zarządu miejskiego i wszelkie 
p-a-piery Urzędu Likw idacyjnego 
na nazwisko Józef Ciesielski.

9S2g

UNIEWAŻNIAM skradzione: dc 
wód osobisty, kartę rejestra­
cyjną RKU, wydaną w K rako, 
wie, zaświadczenie PUR, od­
c ink i zameldowania. Sobol Sfa 
niław, Zabrze, Róo.sevelfa 29.

' 830g

UNIEWAŻNIAM zgubione t y m- 
czaqOwe zaświadczenie narodo­
wości polskie j. Groeger Ade­
lajda Gerfruda. lOOOg

UNIEW AŻNIAM Y skradzione do 
kum eufy osobiste na nazwiska, 
Dyrnowska Zofia i  D yrncw ^kj 
Leon. 999g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym ­
czasowe zaświadczenie narodo­
wości polskie j nr. 8888, na na­
zwisko Szydło Ludw ik. G liw i­
ce, ul. Miasfeczko 59. 991g

UNIEW AŻNIAM skradzioną kar 
te re jestracyjną  wydaną przez 
RKU W ieluń, na nazwigko Ko_ 
lęda Stanisław. " 994g

UNIEW AŻNIAM skradzione do. 
k  urn en f y  repatriacyjne, w ysfa. 
wionę w Żółkwi. Pyra Marią, 
Gliwice, Zwycięstwa 29. 1003g

UNIEW AŻNIAM zgubione ty m ­
czasowe zaświadczenie narodo­
wości polsk ie j na nazwisko Re 
kus Szarlota, G liwice Pszczyń­
ska 36. 10Ó2g

UNIEWAŻNIAM dowód osobi- 
cjty. ka rfę  rejestracyjną RKU 
Żywiec. Duda Andrzej. Kocierz 
9. 1149g

U NIEW AŻNI AM skradzioną kar 
tę  rejestracyjną RKU Żywiec. 
2 k a r ty  _ rowerowe na nazwi­
sko Stanisław Barciak, Oświę­
cim. Jagiellońska 16. 1092g

UNIEW AŻNIAM zgubione pra- 
wo jazdy 12864. Znalazcę w y­
nagrodzę. Pietruflzka A lojzy, 
Byfom , Zawadzkiego 15. 1145g

UNIEW AŻNIAM zgubione fym - 
czasowe zaświadczenie naro­
dowości polskie j nr. 23590. na 
nazwisko Tkocz Ryszard. Ta_ 
cigzów. Pow. Gliwice. 1152g

UNIEWAŻNIAM zgubiony opig 
mienia (nieruchomość}) p oz ob­
staw i on ej we Lwowie na na­
zwisko Nabielec Stanisław

1166g

UNIEW AŻNIAM skradziony do­
wód . ko le jow y 26540/1, ka rty  
żywnościowe, odzieżowe oraz 
inne dokumenty. Biernacki 
Franciszek. Byfom , Towarowa 
“ ____________  1157g

UNIEWAŻNIAM skradzione za­
świadczenie obywatelstwa pol­
skiego. oraz zameldowania. Eti- 
geborga Szyszka. Szombierki, 
ul. S falina 8. 1158g

UNIEWAŻNIAM w szysfk ie  zgu 
bione dokumenty, św ięfek Ma­
ria, Bytom, MugZalika 24.

l!o9g

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
ku men f y  Arojskowe, na nazwi­
sko Franciszek Kundag, Żarki. 
________ ________ m i g
UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie tymczasowe ną ną 
zwigko Irena Kowolik. Kato­
wice, ■ ul. Sienkiewicza 24

1109g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty i orzeczenie renfowe 
wystawione przez Urząd Wo. 

.jewódzki Śląsko-Dąbrowgki o-' 
raz deklarację w ierności” na na 
zwisko Błąkałowa Franciszka, 
Pszczyna, r  1119g

UNIEWAŻNIAM zgubione po- 
twierdzenie zgłoszenia handlu. 
Czyż Jan, Sosnowiec, Ciepła 
4. ‘ 1129g

UNIEW AŻNIAM ^gubioną le- 
.'ritymację robofnicza. Głarzec 
W ładysław, Sosnowiec. Dębo. 
wa 29. 1l30g

YiNIEWAŻNIAM skradziony ch‘< 
kument osobisty na nazwisko 
Gn óińgka Teresa. Katowice. 
Oblatów 7. 1131g

UNIEWAŻNIAM zielone prawo 
jazdy nr. 3857 na nazwigko 
Zdzicsław Kosmala. Będzin. ‘ Ma 
lachowskiego 40, 1135g

UNIEWAŻNIAM skradzione .do. 
kuimenf.y^ na nazwisko Ludo­
m ir Winczakiewicz, Wełno- 
■wiec. Kościuszki 7. 1lS6g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywatelstwa Pol. 
okiego. Tomasz Chmiel, Mie­
chowi ce. Piąsfowska 14. 1144g

ŚWIATOWEJ sławy jasuDwidz 
psychografpłog^ zdumiewająco 
przepowiada. Nadeślij o/oania, 
datę urodzenia, 30 zł. Odpo. 
wiedzą indywidualne, analizy, 
metoda grupowa. Tysiąc? po­
dziękowań. Adresować: Vapu- 
ro Kafowiee. skrzynka poczto­

wa 376 . 46d

PRZERÓBKI pisma w maszy­
nach do pLęania. naprawę apa 
rato w do powielania, maszyn 
do liczenia ifp . przeprowadza 
Specjalny Warsztat Mechaniez 
nv Kafowiee. Kościuszki 15, 
teł. 356-22. 2051

DRUGIE OGŁOSZENIE! Spół­
dzielnia Spożywców Pracowni­
ków A dm in istracji Publicznej 
z o. u. w Katowicach, Rynek 
11 powołana decyzją Urzędu 
W o jewódzki ego Śląsko-Dąbr ow­
s ik i ego W ydział Aprowizacji i  
Handlu r.r A, H./I/1/46 z dnia 
25.XI.1946 t. do likw ida c ji Kon 
sum u Pracowników Urzędu Wo 
je wód zk iego Śląsko-Dąbrowskie 
go w Kafowicacli zawiadamia 
o .likw idac ji tegoż Konsumu i 
wzywa jego wierzycieli do zgło 
szena swych wierzytelności w 
ciągu trzech miesięcy od daty 
trzeciego ogłoszenia. 340g

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia 1> P ul. Sobie- - 
«kiego 24, tei. 352-96. po godz. 
16 -  teł. 351.45. lOd
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